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ję. Ka wszyscy żaięci Książek wydawańjem, 
4 Luboć to nie występek żaden moićm sean? 
Kiedy piszą, tłomaczą i młodzi i starzy, ; 
Chociaż z nich tysiączniemu ledwo co się zdarzy, i 
A nudząc Czytelników bez wszelkićy litości ; 
„ Rozumieią się zyskać. sławę. w potomności: . 
Lubo iuż i za życia korzyść prac odnoszą, 
- Gdy ich dzieła rozsądni za niowarte głoszą, 
À ` Kiedy cały Świat książki . "rozmaite czyta, ` p 
„I czy warte są tego wćale się nie pyta, ` 
|  Rzekłem sobie: W tey liczney pismaków drużynie, 
Nicchay i me naawisko tak iako ich sżymiee > 
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A Wreszcie gdy. ozas: zimowy, pochmurny i i słotny, ~ 


„Każden czyta. lub pisze chociaż nieochotny, i 
WA będąc przymuszóny czas” uczenie - trawić, > A 
| Czasem żrobi, co może oświócać lub bawić. 
Jeśli się zaś nie uda dopiąć.celu swego, 
Gdy czas mile przepędzit, to. dosyć dla n niego. 
; W téy- to` ia myśli pióro w rękę wziąłem, 
„ge Kiedy to dziełko układać zacząłem. ` 
W Twoich ie Ręku składam dzisiay Panie, 
“Ty dasz naylepiéy o nićra Twoie zdanie, 
Bo ZNASZ. co warto chwały lub nagany, 
Będąc powszechnie z Nauki Twóy znany, | 
Ty czytasz dzieła, Uczonych szacuiesz ; 
1 cenisz pracę bo i i sam pracuiesz, 
Dziełko to w sobie iakkolwiek nikczemne, ki 
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` W oczach Twych winno wydadz się przyiemne; 
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Dla który wieczną | wdzięczność Ww sercu cznie. 
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i; “Czy pochwalisz czy zganisz, rownie mię obchodzi. 
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"BA, „surowy 5 PATEA też PAPAE) i 
Wiedz 6 tem, żem to pisał,tylko dla zabawy, 


Wszak kazdemu swe zdanie powiedzieć się godzi. 


5 To ço mi na mysl przyszło w więczorney godzinie; ' 


. Przelewałem na papier siedząc przy kominie. , 

Bo gdy piwo weseli, a ogień | rozgrzewa ,. w 

Myśl się czasem żabawna ua papier przelewa, 

Lub tłomączy, 60 któś tam w obczy wydał mowie 

© By w oyczystym ięzyku czytali ziomkowie, | 

A kiedym tak' przepędzał -słotne czasy w zimie; ` 

- Wieżądałem aby to zwieczniało ne imię. 

„Wiem i ia; iż aby sobie sławę przysposobić, 

Pojrżeba cóż większego nizli brydnie robić; M 
N Lecz coz pisać? gdy prawe wychowańce Feba y 

Wrhiesione skrzydty sławy aż pod same Nieba, 

Zabrały z sobą wszystkie do wierszów osnoicy y 

Iz wkrotce braknie treści niewiązaney mowy... 

Wolatem tednak w domu fraszkami się bawić , 

Niżeli z kosterami czas pod wiechą trawić, 

Albo teź siedząc w kącie przy iakiey pódwice, 


| Niszczyć zdrowie , č worek, przewracać na nice... *- 


Ty; tymczasem niżeli dusz. o mnie twe zdanie, s 
We Heda oczy to Dzietko i zaczniy czytani PN 
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'v Szczęście i”Nieszczęście Bayka. 
“OF Fors fortuna; ut nuńquam perpetuo es fya, 
$ 
Tan stworżywszy Niebiosa i Ziemię 
i I wszystko to co żyle w morzu lub na lądzie, AS 
` Chciał by ludzkie od niego ukształcone plemię, 
Ww swym. miiło iak zwierzęta tak żywioły, rządzie, 
By się zaś iaśniey iego wydała opieka, | 
"Wyższym obdarzył rozumem człowieka., 
Maiąc o nim prawdziwie oycowskie staranie 
Przeznaczył Szczęsliwości na Ziemi mieszkanie. $ 
Lecz kipa zaślepieni Szczęścia przyiemnością, _' 
GUM 4 " Zapłacili niewdzięcznością. 
„ Gdy zapomniawszy o Jowisza darze 
Śameniu tylko Szczęściu stawiali ołtarze. . 
Piorunowładca ` tknięty do żywego 
Tą niewdzięcznością człeka nikczemnego, LEZ 
Bogów do siebie na radę zwoływa 
s © I zgromadzonym żal słuszny odkrywa , 
` Radzi się- oraz iakićy' użyć kary © 
Na te niewdzięczne poczwary. 
(Jedni z Bogów co mieli umtysł litościwy 
1 nięparnzą zemsty chciwy,. 


| nA © aN Wad słabość szłeczey dnózy, 4154 


W. "I tą różwag gą rapółniali uszy: © - 
U 5% (Że REC ułommemi będąc > przyrodzenia, 

| SKRA xk 1.6 m Godni wad swych peapea 
| "Przęcjwił się tym zdaniom Momus krzywooki (*) ` 
"Równie biegły doradźca iak krytyk głęboki, 

8% ` Go mu wszystko zawadza, wszystko niedorzeczy ; 7 
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e Wystawiwwszy w kolorach czarnych ród. człó wieczy, 
i _« Żądał natychmiast aby te niecnoty, ^ 
Ę Pobite były śmiertelnemi groty. — 


Dowodził mowa pełną żółciowey goryczy . 


10.4, „ą Ghociaż zupełnie zostanie zniszczony, `> 
Ik Stać Kędą niewzruszenie świetne Bogów. Trony. 
| ; Chciał był i więcćy jeszcze dowodów przytoczyć, 

f / Lecz Bogi we krwi człeka nie chciały rąk broczyć. 
PAs! (4J chociaż kilku było stronników tey mowy, 

ką» = Większa część gniewliwemi pogardzała słowy: 

Inni znów sprawiedliwsi od powszechnie mściwych, 
Radzili powytępiać naybardziey złośliwych. - 

Gdy tak z sobą niczgodne walczą Niebian głosy,” å 


Milcząc w skromnćy postawie stał Bog złoto-włosy (a) 


Aż nareszcie proszony. w tćy. mierze o zdanie- 


Że ród ludzki niewdzięczńy i i zawsze zbrodniczy , i 
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| a _ Rzekł.do Władcy wszęch rzeczy: „ Nayłaskawszy Panie! 


w» Gniew Twóy na rodzay ludzi nadto sprawiedliwy 
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C) Bożek głupstwa. 


(4) Rymopisowie Feba czyli Słońce i A$ólina Bożka Nank 
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bi karząc ich, wieldptyczanić nazwany bit zmściwy: | 
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za iedno "biorą, Malnią go albo stojącego na wozie ogni- -< 
stym i  popędzaiącego bez ustauku cztery dzićlnę konie, al- 
% pe ba też w postaci człowieka młodego, mało co albo wcale, 


mleodzianego, w pośród dziewięciu Muz z lyrą w ręku A. 


czasem łukiem, koło "nóg nakeędzia sztuk rozmaity (ch, 


>. 


LD > s EE T pia G m1 2 
wy MUO CII org: k 
| (m l 
A 


Ka zważay, że gdy zgubisz „sałę człeczę plemię, KATY, iż 


„ Gdy niby się zmyliwszy w swćm na wybór dziele, 


-» Mnićy zda się przyzwoicie ostąpiłbyś sobie, - PK yć 
/ „Gdybyś zniszczył będących i zaraz w tóy dobie Ak 


+ „Lecz go dzielnóm lekarstwem zwrócić do, dobrego: 


s » By Twą dobroć, łaskawość tem iaśnićy poznali Srg 


» Możósz słusznie ih zniszczyć i i ikat Światu, ae owa 
‘ge umiesz karać wzg arde Twego Malestatu. "AE WAŁÓW 


„Praca Twa, którąś pódiął stw arzaiąc tę, Ziemię, NI 

„ Te znaki Twéy Wwielkòsdi,’ wszystko w tey ghia: || 

i à p Z zgubą ézteka razem zginie. 

re Karząc śmiercią występek ludzkićy niewdzięczności di 

z Dowiedziesz, że nie Bozkie masz doskonałości: - W 
| 


„Ze wstydu w Niepamięci chcesz ie grześć Kościele. 


„Innych stworzył; bo albo dasz im wolne zdanie 
„W ich, ctyasthy albo im to odięte zostanie. | 
„W pierwszym razie równie ci będą niewdzięcznemi, : 
„W drugim, nie będą ludźmi lecz pniami martwemi. 
MST +44 b owszem wtenczas Swiat cały ,* 

+. „Jakkolwiek zda się wspaniały, 

„ Gdy człówiek, ten Twóy obraz o! Jowiśzu, żywy, | 

ar R AA, „Będąc rozumu cażkiem pozbawiony 
„Nie będzie na Twóy ręki liczne patrzał dziwy, 

„Świat, mówię, nadaremnie od Ciebie stworzony: 
a Dlatego tęć podaię, Rządco Świata, radę; y 
„Aby w ludziach popratili niewdzięczności wadę, 
„ Niepotrzeba wytępiać rodzaiu całego, © 
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% bąk Boże dat ludźiom, Szczęśliwość w podzieje 


E su przytóm innych łask wiele,” 


ź „T'cześć ini winną dawali ;| 


„Lecz gdy tak wielkim darem zaślepieni, ; 
~ p Weale niewdzięcznie postąpili sobie, KRS | 
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j » Gdy TEIE słodyczą Szczęścia rdspieszczeni, ` , 


N Zapomnieli o zrzódle w Twóy Bozkiey piwach a 
„Ponieważ tę ) w nich zniianę Szczęśliwość sprawnie , b, 
! ‘„ Odbierz im to co ich psnie. 
„Rozkaż więc Szczęśliwości powrócić do Nieba, 
„Ansi iéy mieysce Nieszczęście dadź trzeba. 


w» Skoro bowiem swe przykre zacznie panowanie 


Jaat Nędźa bladą na Ziemi osiędzie, | 
A Cztek poznawszy moce Twoią w swym nikczemnym stanie; 


| el Poprawi się zapewne i wielbić Cię będzie.” i. 


Gdy to skończył Apollo, ‘Momus. ieszcze żwawi 
owódził że sh: człowiek nigdy niepoprawi.... 
gdy tak piorunuiąc z wszystkich Niebian śzydzi, 
"okazał, że tak człęka iak ich nienawidzi. 
Lect Bogi się chwyciły Apollina zdania 
y AA chętnićy, iż od Twórcy wszelakićy Natury, . 
Do tey zmiany wykonania 
Użyty został Merkury. (5) 
Ten Silani z Olimpu na ten padół niski, 
yk ludzi ząbawnych sainemi igrzyski, 
i Wposzród zbytków i rospusty 
Szczęście tylko chwalących niewdzięcznemi usty. 
r (W którekolwiek zwróci strony 
Wszędzie postrzega iako, człowiek podły 
Na ołtarz Szczęścia składa kadzidła i modły... 
Caty WIĘ zapalony, pó) 
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(b) Merkuryusz syn Jowisza i Mai iedney Abad, Bożek 
Wymowy; podróży, kupców a nawet oszustów, Był tø 

, ieden z tayzręczuieyszych Posłańców Jowisza. Ma aluią go 
"w postaci człowieka rosłego, wipół nagiego, w ręku laskę 
dwoma okręcohą wężami (Caduceus), w szy /sżakn na gło- 
wie Aiegi; równie m u nóg skrzydła, przy nim soene 


wn 


w uniesieniu swego Mn a 
 Wziąwszy na bok |Saczęśttwość szepnie iey do ucha 
E uwiadómi o Olimpu woli. 2300, « 
`: Ta gdy mu *byłń powoli, = ` 
Do Nieba ią natychmiast z gobą upfowadza. 
| ' Ludzie postrzegłszy że ich Bożek zdradza, < 
|  Posunąwszy za zbiegiem , skoro go dognali, i 
Uchodzącą Boginię za suknie schwytali. 
"Chcieli wstrzymać óboie, by odzyskać stratę 
I ża zdradę Bożkowi wymierzyć zapłatę. * 
Tak gdy się ze skrzydlatym posłańcem. szątnocą , 
Jowisz natychmiast niewidz: alną mocą 
* Szczęśliwość z sukien wyiął iw Olimp wprowadził, 
A na ićy mieysce Nieszczęśliwość wsadził:| 
Ale ludzie zaślepieni, 005 7 
Niepoznali że-zwiedzeni. 
M Myśląc bowiem że Szczęście iak przedtćm dziedziczą, 
Poią się bezrozumni Nieszczęścia goryczą, * 
(- Nieszczęściu w kształcie Szczęścia cześć bozką oddaią 
I w tym błędzie do naszych nawet czasów trwaią. 
Tysiące znaydziesz ludzi szczęśliwych na oko, 
1. Gdy tym czasem nieszczęście doymuie głęboko. 
„ Rospusta, gry; biesiady, na mieyscu słodyczy, 
Zgubnóy pełne są goryczy, 
, Która szczęście człeka truie; 
_ Płacz po śmiechu. następuie.. 
Ów chiefiwikć na tém swoią szczęśliwość Akabs g 
Gdy nigdy nie wydaiąc codziennie przykłada; 
A skoro z krzywdą drugich dopełni swćy onrera 
W obawie „nieustannćy Katem się swym czyni.:.. 
A tak blask tylko Szczęścia pozostał na Ziemi < 
I łudzi serca nasze wdzięki zwadniczemi. > | 
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4 gb 
ht Fresia rospusty sprężyno, BETA 
i Nektarze na Ziemi boski, A 
GRA | Tyś to iedyne o Wino, $ 
ży A ORT Co uśmierzasz ludzkie. troski. 
| f EE lep UAE PRYM 
ES, i Ty je ludzi czaruiesz, 
"wd jc Słabym żywości ńdzielasz, 
| i Mędtcom ięzyk rozwięzuiesz 
wa I tchórzów serca ośmielasz. A 
|, Ni ow * 
f ry aeiy życie SK EMA 
i CESE" 5 Wyiawiasz serca skrytości, 
| 7 jA Ty to kochankom nadgradzasz , 
| "kę ów Wszystkie niełaski miłości. 
ONAR MIY $ * %* * 
jb Pwym szałem nęđzárějuspióny, 
| t ` i Choć: grosza nie ma w kiesżeni, 
Ak „6 Na Któlow wstępuie Trony, 
| yk; Pag, Panem się. Świata bydź mieni. 
legn í ’ Ty klasztorne baici nudy 
jal: I prożniaków bawisz mile ,. 
| Prżez cię żołnierz znosząc trudy, 
| BC? Zawsze czórętwy; zawsze w, sile, 
ię * k x 
| Tyś to ów Pógaz skrzydlaty, >“ 
"=Na kenyai Rymopis śmiały, 
| DE -+o Przebiega powietrzne Światy 
VA AOI PA: I piekieł. przestwór niemały. 
ESO, * *. Ba 


Do Wina Oda. | 
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Ty: w Sadach bywasz zżeczhikiem , ; 
Co spraw zawiłość wyświeca. 

a i Tyś to tym małym łucznikiem; - | 
i i £o miłosne żądze winieca (*). AB c 
; E ocz W 

Tyś to sam o'płynie drogi, “| 
2 Któremu się nic nie wzbrania, 
+ "€iebie 'to nam dały Bogi, 1 
W zakład ku nam Powiat, 
% oh iw: NE, 
Noe. cię pierwszy dał pogei let 
Gdy twoie szdłepy zasadziłę 
A chcący mocy twóy doznać, A= 
Z synem się swoim zły saw 
ch 2% 0365 73%. j 
Ty pgh w człeku zmieniasz, j 
Ty sprawiasz że wesół płacze; © ż 
wa” 5Trzpiotów w nabożnych przemieniasz 
C sM gay twą mocą skacze.. 
ri * * * Ua 
Bożku! wszak twóy dzięlnóy mocy pa 
` -Wszyscy żyiem posłusznemi ; j 
Sptów więc niech przy twóy re o, 
Bonta stale szczęśliwemi. — 


A Mucha ż mrówka PA 


Jak to zwyczaynić na Świecia bywa; 
„Każdy chce by go chwalono. 

< 4.1 nad innych wynoszono; 
$ dlatego swe wady, eana akya: 
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„Nie dziwno więc: że ie Mucha , y 
AAN K Chociaż w istocie nikczemna, , , 
| Chętnidy pochwał siebie słucha, 7 m6 
| /  lićy prawda nieprzyiemna. ERA 
Spotkawszy raz Mrówkę czynną, 
Gdy swe zapasy zbięrała , sw 
Natrze dumnie na „niewinną, 


| | CE: By idy wyższość przyznać chciała. , 
A M Lecz gdy ićy to odmówiono, 
| ~ -A za miarę wyższości pracę położono; 


„Jak ty, rzecze, chłopianko, śmiesz się równać zemną? 
| 4 Chyba niewićsł, że przedemną ŻY 
I (1 o Nienie iest na Świecie skryte - RENEA 
li Dla mnie stoią otworem gmachy znamienite 
||. Żadna Bogom ofiarą nieskłada”się w darze, . 
i, A e Byka idy pierwóyt niż oni skosztować nie miała; 
- >* Równie siadam na Trony iak i na Ołtarze, 
H Nie iedna Króla głowa dźwigać mię musiała. 
Ir | Ja to dziewczęta: nieczułe i płoche ¢ 
| Z całusem wcześnie oswaiam;, 7 
We 7 A choć natręctwo moie przykre troche, 
rw” j í »Śmiałość mą iednak podwaiam. 
| Niemam potrzeby trudzenia się pracą; 
H ; Aby utrzymać me życie; . 
I ` Wszystkie 'mi rzeczy daninę swą płacą; 
I i ZM I żyię sobie obficie. p Z 
, ,. powiedż-że teraz sama, czy tak tobie idzie: 
` Niepędzisż-że: twoiego marnię życia w bidzie?  . 5 
Przyznay więc, żem się słusznie wyższą nazwać śmiała, 
` ' Jaćbyma chętnie pierwszeństwa ustąpić zechciałay ; 
Gdybyś choć raz w stanie była 
Uczynić coś podobnego; . ` 


p m j 
|, | OF 


h 
| 1% 0 Com ia przez ciąg A mego, 
à | 4 © Nięraz sobie pozwoliła: 
ja się wzbiiam ku słońcu’ skrzydłami moiemi, 
Kai Gdy ty się Gzołgasz PO, Demie. 7 
Na te dumne Muchy KÓW 7: ( 
Tak z skromnością rzeknie Mrówka; “`^ 
| ` Wielcy wprawdzie bydź się zdaią, BA 
| BIK, jush, Którym tćy czci pożwolono, 
E j | IŻ z Bogami zasiądaią ( 
WATÓW | /1 których tam zaproszono... 2% 
| - Lecź dd téy, chwały, tych rodzay wyięty, `, 
| Co do przysmaczków cudzych się zbiegają: 
Ludzie ich zowią powszechnie Natręty, 
Gdyż tych i z Świątyń zawsze <wyganiaią. 
| Prawda że w domiach wspaniałych przebywasz . 
| I tam w roskószach pędzisz twe życie;| | 
©, Lecz iakże przykro przyimowana bywasa 
| I płaciśz śmiercią twoie w,nich bycie. - 
| Winszuięć z serca ale bez zazdrości, i i 
Że tam całuiesz ziemskie Boginie: 
I że tę chwilę zmyślnóy szczęśliwości 
Opłacasz życiem w iednóy gadzinie, , 
Chwalisz się, > że ña głowach Królów ziemskich siadasz, 
Fei ' Ale o téim nic nie gadasz, 
$ Jak cię też wszędzie przyimuią; | 
Ciy nie biią klapaczką albo też nietruią?... o 
| Že cię nietrudni życia utrzymanie, 
-yot Witém cię bynaymniéy nieganię: 
DBEPR TYM twoią dumę zimno upokorzy ; j 
Głód cię zupełnie umorzy. 
i Pówale niewićsz, że lató kto w próźniactwie trawi, 
8 Par paza o zimie fraszkami się. Biy AAN) 
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A Gdy dotzdky Moki czasów, powi | 
RAUTEE A (4, Bez żadnych będąc zapasów, FON: 
Pora i Głodem, zimnem przyciśniony, M 
Umrzeć w nędzy przymuszony. ZE 
Ay. się mile bawisz w lato, PAC" 7 

W zimie z głodu umrzesz za to; z 

i, „ A:co się dziś tak nadymasz h 
~I 6 mnie tak mało trzymasz, Bs 4 

Wtenczas pokorha oddaiąć ducha, | 
 Rzekniesz: Prawdziwie Modat ia Mucha: 
Taki to koniec. bywa: zbytkniących A 
I cudzą pracą żyjących. * BCE 
Ani w myśli iest Powy: bym ci się równała. AL 

rl Ty sama gdybyś. więcćy qostropności miata, i i A 

"Wstydzićbyś się powinna z tćmi się popisywać, 

I coć hańbą za chwałę sobie poczytywać. R RA 
(Co do mnie, która nieznam iak ty zbytków świata, — 
Po „Która w czasie pogod lata; . 

j Znoszę skwapliwie zboże do mey chatki " 

I tém w zimie eday viam: rödziców i dziatki, 
SARNA Choć praciię w pocie czoła, 
| Jednakżemt zawsze wesoła, 

| ay Nienaprzykrzam się nikomu, - 
| Dla tegom bespieczna w domu. 
Skrzydeł mi do latania natura niedała, 
b; Lecz mam za to siłę ciała, 
I. zitegom daru' kontenta 
i -ieo PW pzracy: przepędzam mtómenta, 
M Pó | ~ Alb za:tosnędza blada 
SA Ali, SAR M Nigdy umnie nieprzesiada. — 7 
3 Wy: co w próźniactwie dni wasze pędżicie ` . 
| 1 cudzą pracę PTT: tnwonicie; * 
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zara i Sądząc się od za irikia Ady 
AST 486 pracuią barki swemi 7 
"Z „I przez swe rostropne- zdanie, 
i _ -O iuntrzė maią staranie; | 
- Wy, mówię, zby tków niesyci, s © 
„ Pód tą tu Muchą are ÓW ANA 


AAND at 
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Ba? Grafon, 1 Powieść 


pi oey nai -Bowożąchinić toróth idą den) 
szyscy ludzie podlegli ich; chęciom dziwacznym. j 
; zęstokroć ten co niewart włóczyć „się po Ziemi yi 
zanowny siada między Jaśnie Wielmożnemi; fi y 
A ów, coby-był godzien ziemskie zdobić Trony, ^ 
Umiera w srogiéy nędzy głodem przyciśniany. . 
Dziś wszyscy. tobą gardzą, żeś nędzna hołota: 

Los zęchce, masz „nazajutrz pełne katy złota; 

A wtenczas ci co tobą, dniem wptzódy, gardzili, ` 4 
lak iakie Bóztw o0-Ziemskie będą cię wielbili. © o 
Dziś żadna cię niekocha, żeś w ubogim stanie : wy, 
 Nazaiutrż wraz z pieniędzmi przyydzie. i kochanie... 
[goła można powiedzićć, że wszystkie życzenia, | 
Da ślepego zależą losu przeznaczenia. Ra 7 
idy, więc tak samowładnie ludzkim rządzi stanemi y 
Jiedziwno że Lokaja zrobił znacznym m Panem. 
Kupiec ieden bogaty, Stryy.iega rądzony, | 
ezdzietny zostawił mu spadkiem miliony, * 
RE "A tak Woytek ślepym trafem, - 
BE pok - Wkrótce został wielkim Grafeżm 
lietrudno bowiem. maiąc dadowne. szkatuły, 
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4 pić sobie honory, SRA y tytyły. 
„PARY hitp;/ircin .arg.pl $ 
„7 SPARE ACK A 
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Bez względu na swody ubior, godność t zaszczyty, . 


-` L tam za nie przedaią grzechów odpnszczenie ;-. 


` Powóz szklniący ciągnęły spienione rumaki, 


-Dziś trzyma tłum paiuków i kaniertokai: 


W dalszym czasie nałogu swego nieutai, i 
Osieł, chociaż w lwićy skórze, lwem nigdy niebędzie, 

A Bo postać powierzchowna niezmienia natury; j 
' Kto głupi, choć „pa Tronje Królewskim zasiędzie ; b. t 


18 Sk AWAY (danka: NĄ PRO 


"Wszakże złoto i w Niebie ma swoje. znaczenie, - 
Czemużby więc na Ziemi mnióy szacunku miało A 
Gdy duszę uszczęśliwia, powinno i. ciało. a 5 

_ Nasz więc niegdyś Pan Woyciech maiąc złoto w skrzyni, 
" Przybrał tytuł wraz z herbóm Grafa Albertini. 
'Przebiegał pędem miasto, iak wszystkie próźniaki 


A sam w ręku trzymaiąc leyce tkane złotem, (i ; 
Rostrącał dzieci, starce, wszystkich bryzgał błotem; | 
Ubior w haftach,. kosztowne na palcach kleynoty, - |“ 


, Koło niego czereda bitrtowóy hółoty, C") 


T ów, co przed miesiącem był w służalców zgfai, 


>= 


Gdzie siç tylko pokaże nasz Graf Albertyni , fa: NL 
Każdy chwali w nim wszystko i. pokłony czyni; , 


On też hoynie opłacał pochlebcom pochwały, 


By Swiat się mógł przekonać, że Graf nasz „wspaniały. © | 


, Słowem, żył iak naywięksi żyć mogą Panowie, © | 
(Wszak do tego nietrzeba mióć oleiu, w głowie... o. 


Ztómwszystkiem raz z Teatru w tłumie gdy wychodził, | 
Pokazał, że Lokaiem, nie Grafem się rodził; | 
Gdy, niewiem czy dzielnością Sztuki: omamiony,. * 
Czy też 0 wdziękach Nirafy iakiéy zamyślony, AA 
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R Wskoczył na tył swóy kiryty.+.:. 0 
Ten, który się zwmłodu złym bydź przyzwyczai, 


r, Nieudzieli * ‘mu światła świetny blask parion, 4; 
©) Liberia. -446-1/rcin poro l + Èx 
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; Naypredzéy to wyiaśnią kochankowie młodzi...“ 
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1% rek w *% (24 3 2 H) 
Głupstwo i Miłość. Bayka RPO 
"Wszygtko , co się w Miłości: „postrzegać nam dnie, TAR SĘ f 
Dla mnie się taierńnicą niepoiętą zdaie ^ $ ; 
Ten Chłopczyna w wzroście mały, ©) „1 
Jego kołczan, łuk i.strzały, -> M 
/Przytóm te lotne skrzydełka ,. SĄ s 

Na których błyszczą światełka, ` 
BURRY oszczepy, te dziryty, 
Co to wszystko ma znaczyć? mą sferę przechodzi.+ 


Ja tu tylko to powiem: iak teń Rycerz mężny; 
Przed którym równie kięka słaby iak potężny,” 
Któremu haracz płacą lepianki i Trony, , 
~o 1 Został wzroku pozbawiony. 
Jowisz, ten Pan ndzielny Olimpu całego, |”: - 
Sprosił raz wszystkie Bogi do mieszkania swego; 
‘Gdy więc, by w nażkęczondy stawić się godzihie, ` 
Hunnem lecą do Tronu Bogi i Boginie, AR 
‘Kupido, czy zswywoli czy przypadku musem , 
Zszedł się we drzwiach Pałacu z szydercą Momusem. 4a) 
A a à 
© Kupido Bożek Miłości, Syn 1 Misa i yénety, a podłng in- 
„ mych Porusa i Penii czyli Ubóziwa. Maluią go w postaci 
dziecka” ciemnego , albo zzawiązanemi Oczy nia, igraiącego 
z swą Matkj,  maiącego pozłociste skrzydełka, na sobie 
' kołczan. póła strzął, a w ręku łuk, albo też w zbrói szy- 
"aku, trzymającego w iedney ręce - tarczę, w dragiey =. 
j ryt, koło niego rożmaite oręże. 3 
(a): Momus Bożek Głupstwa oraz wydjikich dciaków.; Syn 
Snu i Nocy, satyry czity aż do zbytku; częstokroć Bogowie 
i sami byli greon iego szyderstwa. On to im_żatysze 
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A tako | w chęciach swoich. niezna sprzeciwieństwa, 


Chciał, Dy mu w weyściu Momng ustąpił pierwszeństwa: 
* Prosi go więc w wy razach pełnych uprzeymości i kc 


Iz swym wdzięćzno- tkliwym płaczem, 
Lecz Momins, co: nikomu nieczy ai.grzeczności,. ` 


Odrzucił proźbę iego zowiąc' go smarkaczem.  ” 


«= 


Od słów przyszło do pięści. Gdy się PORE t und 
Momús silny wydrapał chłopcu obie oczy. 

Zgiełk straszny w.całóm Niebie,” "Wenera SE AA 
T z wrzaskiem wielkość zbrodni ‘Bogom opowiada. 
Kobieta przytówa Matka.. z tegomożna wnosić, 
Ziakim, żalem 0 zemstę musiała tam prosić... 
ya mnieńiiąc że wrzaskiem. do litości wzruszy, 
Przeraża iękiera, płaczem, wszystkich Niebian uszy. +. 


Bogowie sprawiedliwi chcąc sprawę zagodzić Ha Ey 


1 żądaniom Wenery dość słusznym dogodzić, 
— (Lubo chcąc żeby słusznie Momus byt skarany, 
Wzrok mu równie powinien był bydź odebrany: 


. 
~ Lecz toby Kipidowi oczów niewróciło, © . ay 


| 
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I tyikoby dwóch ślepych Bogów w Niebie było) MA” 


/Przytćm by Kupidowi stratę nadzrodzili, „A "da 
Taki wyrok ogłosili: - Na 

| „alby ten, kto go zmysłu pozbawił widzenia, 
T icgo przewodzikieta do Swiata skortczenła.” 


I od tego to czasu Świat: tę luta liczy, - e, m 
W których Otapikp Miłości ciągle przewodniczy. — 


przyganiał, iź tworząc FRdwieki; uiezrok'li byli otworu 
i w iego piersiach , aby; można było widzióć co myśli. Ma- 


Huia go w ubiorze Axlekina, w szydetskićy. postawie, ENS 


httpi/rcin. org.pl 
= , di, 


4 ERF "EPC 


PE j WYJ 


T 


* Posąg We iypazyana. 7 iż 2) W 
Miasto pewne wysłało było. Posłów do Wespązya: A 
nA Cesarza z S zaymienien iż  przedsięwzięło. wystawić 
mu posąg: on, rękę do nieh wy ciągaiąc rzecze im: „O= 
„te podstawa do tego posąg gu., tu go postawie” chcąc è 
im dadź przez to pozngć, aby. mu złożyli ge pieniądze, i 
ktòre na wę. tegy posagu obrócone bydż, miały 


w Paca JAMĘ T 


Ż oma. ‘Epigramma 5. 
Mot * | Chcecież abyną się oženit? ' 
| Stawcie mi godną ścica mego żonę. 
Bym się zaś w méy miłości kn nicy 'nieodmienił,. POR, 
Niech ima zawsże przymioty piękne połączone: © ag 7 
wade | Czułość serca bez przysady, á 
|| Rozsądek bez uprzedzenia, 
Powolność ma męża rady, 
WTA kk Zdrowie czerstwe z , przyrodzenia, 
gad Ayw ‘dowcip bez próżności, 
Talenta nie wyszukane, AF dA 
zen Mitas mięża bez zazdrości , BĘ 
, ti p. - Ciało marszczkiem niezorane: 
T wie iéy ma bydź udatha;, 
"A przytóm płeć delikatna, 
7 Zdania zdrowe nięuparte;, 
O O ` js Serce szczere i otwarte; 
WADĄ 2 "Niech łączy z gustem prostotę, 
0 Lecz naybardzićy niech ma cnotę. | 
Wreszcie bym przyjął danie mi ićy ręki, 
PY Niech ma w sobie wszystkie wdzięki... * 
„ pla tahićy to ia żony miłość zachowuięż ` 
i _ Ztemwsżystkićm, szczęście dla mnie że iey niezńayduię, 


a yar 
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j „Kobieta a Dziecię. 0 
Koblawowni 1 dzieciom aby się podobać, niówiele pos, 
trzeba; tak iak też Ph dnie Regop w ie" rozgnićwać. 
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* Przekłęce wo  Bropercyusza. 


Propercynsz tego przeklęctwa używa przeciwko : nie- 
_ przylaznym sobie ; 3 toiest życzy im, żeby się rozkochali: 
" Hastis si quis erit nobis, amet ipse puellas ©) = 
W samdy rzeczy, znał zapewne całą okropność téy na- 


= miętności Propercyusz , kiedy tych użył wyrazów ; nie- 


masz bowiem opłakańszego stanu nad stan: człowieka 
szalenie rozkochanego, a zwłaszcza w osobie niewartóy 
tych czułych zapałów, albo ich wzaiemnie nieczuiącóy. 
Szczęśliwy: i po tysiąc razy szczęśliwy iest ten, którego A 
zdrowy rozum, tę naygwałtownieyszą ze wszystkich naż 
miętność, ieżeli nie zupełnie pokonać, przynaymnićy 
pod swe amiarkowane rośporządzenia podciągnąć po- 
traf!,.. Lecz iakże mało iest ludzi, którzyby” tą namię- 
tnością rostropnie zarządzać potrafili, lub ią do tego 
zwracali cela, na iaki im iest udżielona!.. F A to iest 
przyczyna i zrzódło tych wszystkich nieszczęść, które 
sobie ludżie wzaiemnie dla tóy namiętności sprawuią, 
„I wtćm to podobno rozumny ch ludzi, zdaią się niero- 
zumnie przewy ższać zwierzęta, że nierabią sobię z tego 
nieszczęścia, co ich szczęście i roskosz stanowić powin= 
no: bo też one spokoynie czynią zadosyć tym zamia» 
rom-Twórcy, iakie sobie założył przy.ich utworzeniu; 
*- gdy tym czasem lidzie, przy mniemanćy pochodni swe- - 
E0 rozumu, idąc tylko za swemi uroionemi prżywidze `` 


amr ANNY M 
C) Lib: 2, Eleg: 4o `; R. 
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t o 7. KAI 
niami, błądzą po NOS YO, ciem dock przesądu, a PARU 
i, oddalaiąc się coraż bardzićy od świętych A mepdmion, 
, "nych przepieóweNatury, pogrążaią się sami 'w coraz wigs». 
4 ksze nieszczęścia... ` Kiedyż nadeydzię ta naypożądań= 
"sza dla rodzaiu ludzkiego chwila, w którćy ptzekonany 
o żamiarach Twórcy przy utworzeniu swoićm przepisa= 
*nych, uyrzy w swéy naturze nieomylne drogi prowadzą“ 
aR go do stałego szczęśliwości przybytku? ... „Niestety! 
Ww takim składzie spółeczności ludzkićy, W jakim teraz ` 
; zoataie wątpić podobno słusznie. trzeba, aby ią EK 
mna żieśni ma można było. < 4 


Choroba. s 


„ Chore swe Calini] anadnióy pordtowić 3 może bo= -< 
gaty niż ubogi: ale też za to, nie tak prędko: ubogi iak 
bogaty żachoruie. Choroba bowiem bardzo wykwintne- 

- go iest gustu, a przytóm i dumna. Dlatego też nielubi 
się bratać z pracowitemii gburami. i WEAS i 
Gdzie óbiad tylko æ chleba i wody; 
Niezwykła śpieszyć na takie gody: z 


Lecz tam nay częścićy przebywać rada „7 
Gdzie przy próźniactwie suta biesiada. 

„ Nic tak nieniszczy zdrowia człowieka, iak rozmaita mięa 
-~ szanina potraw korzennych i tęgich napaiów. „Zołądek 
owiem'nie iest w stanie strawienia tych wszystkich Zg- 
stokroć subie przeciwnych=rozmaitości; A a. chociaż ie i 
strawi, cząstki ich drażniące, wszedłszy w krew, Okro- 
pne w nićy sprawnią spustoszenia (*). Sławny zctylu 
` Xiąg wydanych, Paryzki Lekarz Bp Hecquet Dziekan GW 


j 


anain a mmm 
©) Jest to iuż dowicedziona pratyda: że więcey Przeż zbytek rii? 7 
przez g głód aginto. 


WYW A. SEP UMARA Zr ray A Na; 
f MACA Y Opia W Oso A: PZ I WEZ WSW 
fi, Ś 24 A. R, oo 1 PAŁ SARZE I 
ł "BG OZ OZZZEŻ i ZĘ X c. 
I 340% BF p 3 PA TI 2 ` zie D 


ode „gatych chorych był. wzywany ,. odwiędziwszy chorego 
/, Pana, wstępował do'iego kuchni, takie do Kuchmistrza' / 
i kucharzów czyniąc (powitanie: EELA m twas, Hiele 
a kieh Dobrodzieżów wszystkich nas „Alb Gdy y 
-» byście albowiem zbytecznemi i zabiiaiącemi potrawa=) 
“ami Panów Waszych nietruli , wszyscybyśmy: z głodu 
|» poumierali,” — Wyniszczenie; niesmak, choroby, są | 
-> to” pospolite skutki uciech przechodzących. granice od 


-Akademii Lekarskićy, miał ten zwyczay, iż gdy dobos | 


z 


Natury przepisane. Zabawy proste i. niewinne, uczty 
domowe, dalekie od szyminego blasku i zbytków styło- 
j wych, iedyne tylko są, które przystoią zdrowiu duszy i 
| „ „ciała, i którę nigdy za sobą niesprowadzaią niesmaku i" 
H ii wyniszczenia, ' Szczęśliwy jest ten człowiek + który wię- 
_céy w sobie czuie skłonności do zabaw prostych i zprzy- 

| rodzeniem zgodnych ,. niż do sztucznych i' wyszuka: 
| ; nych uciech!.,, — W ; i 
* 

il e ; 


Y Wymowa prawdziwa. 7 
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|. „ Gdy Thamas Kulikan Krót Perski w połowie prze- 

| . szłego wieku naiechał był Ińdostan, i za pomocą sżczę- 

| , śliwego powodzenia oręża swego, stał się panem Stolicy 
ji W. Mogoła Delly i oraz całego iego Kraiu, tak wiel- 

j kie, czynił był w nićm zdzjérstwa i ekracieństwa, iż a 
wielka część przednieyszych Panów Mogolskich (Om- `, 
rahy) sprzysięgli się byli na życie iego. Lecz gdy ten : 
spisek odkryty został, Kultkan; mszcząc się go, wydał. 

| „ roskaż do swego woyska, aby to miasto ( Dellyy w pien 
IiŚ było wycięte, Natychiniast niesłychana rzeź widzieć się ` 
Ji dała. Żołnierza Perscy niszczyli, palili, rabowali, wy- 
| (> cinali w pien wszystkich bez żadnóy litości, _ Rzeką 
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enia, nad którą' półążcśić iest to iiadńć, wkrótce zoni Wn 
stała zafarbowana krwią tych nieszczęśliwych ofiar. Q 
‘kropny zgiełk tóy krwawcy sceny, doszedł uszu Waza 
melmołka , iednego z Posłów* W. Mogoła, którego Kulis 
kan „uwięził by! za to, iż: Pan iego niechciał był zezwoć, 
lié na pewne nadmięrne punkta pokoin. “Znalazł on. 
5 sposób wymknięcia się z pod straży i przybycia do. Kulis 
kana, którego znalazł iedzącego konfitury i i przypatru- 
iącegó się z ziminą. krwią tćy okropnóy' rzezi, którą żoł4 | 
nierze iego sprawiali.  „Z7% emiia' aż nadto dobrze, 
„ rzecze zbliżaiąc się: do niego A O iz uszędh 
»szy z więzienia megos zarien na ymierć ; i dlates\ i 


„go uieprzychodzę tu bynaymniey prosić cię o życie. | 
„Lecz cóż ci zrobiło tylu niewinnych, którym tak nie- | 
„ludzko życie wydzierasz? Nastawaliż oni kiedy nia 
ý twoie?. „A chociażby: i tak było, iest=że: sprawiedli. ' „p % 
„wą rzeczą, abyś wytępiał tyle milionów ludzi za za» |. 
„myst, którego ty sam słusznie potępić uiemożesz ?.. \i 
„Coż albowiem uaturaluieyszeg go człowiekowi, iakchciecć W, 
„sie uwolnić, ód tyraunii i uciemiężenia? Poradź się 1 
„twego własnego sumienia; zapytay go, czyliś ia do. 
„Bre użył twego zwycięztwa; a sam się przekonasż, ŻA 


„to nie niewdzięczność uzbroiła tych, co się sprzysię” 
yeli ńa twoie życie; lecz naturálne przywiązanie de 
| „spokoyności i szczęścia. PDlączegoż dręczyć i zdzie- ©, 
Varat tysżącznemi sposobami zwyciężonych? ' To były „0 00 
„ludzie, a tyś się z nimi iak zj bydlętami obchodził, 
|, Gdyby nie tmoia 'mienasycońa żądza bogactw, cały | 
„ Zndostan czeiiby cię isk Boztwo ; leég Przez | twe gwat- 
„towne zdzierstwa, przyprowadziłeś do rozpaczy tych 
„ludzi, którzyby byli nazawsze zostali twymi przyia” 
|» ciołmi, uznawszy cię wprzód za swego: eat Ja. 


CHAR Rye i 
© pttp://rein.org:ll. 
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| haki sposobem ty; który. się chełpisz czuciami wyże 
|» szemi A godnemi wielkiego bohatera, mogłęć wpaśdź 
Js ten obmierzły zbytek okrucieństwa? ... — Słowa. 
jte, głosem stałym i niezalękłym wymoówione, wielkie 
sprawiły wrażenie na umyśle Kulikana: nietylko daro- 
wał temu Omrehowi śmiałą otwartość, z iaką mówił 
ył do niego, ale nadto, w tym samym cząsie wydał ros- 
„âz, aby rzeż wstrzymana była, a co natychmiast usku- 
ecznione zostało. * Darował wolnością mówcę i zawsze 
7 otm kuniemu 2 ósobliwszym był szacunkiem. W krót- 
nawet opuścił cały podbity Krys dawszy mu równe 
| wody swéy wspaniałości, iakie dał był swego okta- 
o. | cłehstwa. — Otóż. prawdziwa Wymowa, bo za ićy po- 

r prea Mówca dopiął swege ceiu, a można” mówić, iż 

i dokazał naytrudnieyszćy w świecie rzeczy, bo zmięk= 
| i j czył gniów Mr i uwolni? od niego cały ds Naród, 


$ 
i NAA 7 5 , 


IE PRL Dym À Płomień, 'Bayka 


k 


| j A Rzekł raz Dym do. awoiego kap Płomienia: 
c „ Powiedz mi też przyczynę tego odrodzenia; ©. . f 
l] , E Że ia choć z ciebie się rodzę,. À 
| „Z przymiokach cię niedochodzę ; 
ib : ACO Tyś tak iasuy i przyiemny, = `\“ cz 
„A ia czarny i nikczemny... i 

„Synu moy, rzecze Płomien s niech cig to nie dziwi, 
„Ludzie nawet w tey mierze niewięcey szczęśliwą 
„I u nich się to zdarza, że odrodne Syny, - 

„ Hanbią zacnych rodzieów wystęjpuemi czyny” > 


s w 1 > 
Y a 


„Moe Mitości.: pe I 


a 
24 


Miłość nam sanok dziecka wyrytą; A sna 

A tém samém znać nam daią, BEAR, * 
Że będąc dzieckiem w siłę niezamożna, YA AMEA CY 
„A następnie, że łatwo zwyciężyć ią można; 
* Ztóniwszystkićm,' by pokonać chłopczynę Kupida, 
Za staba iest do tego-i siła Alcyda ©): 


~ 


15 Herkules Syn Jowisza i Alkmeny, zwany iest także ale 
dem dlatego, iż dziadek iego zwał się Alceusz. Eurysteusz 
| `` Król Myceny brat Herkulesa, obawiaiąc się bydź od riego 
zepchniętym z Tronu, ustawicznie go wystawiał na niebez- 23% 
_pieczeństwa utracenia życia, używaiąc go do wykonania 

, takich zamysłów które nadludzkićy ciągały mocy; i to. | 

| toiest co nazywają Práca Herkulesa. Znacznieysze żtych żę 
Prac są: zabicie lwa w piszoży. Nemeyskióy, którego skórą 
się odziówał; wygnanie drapieżnych ptaków zieziora Stym- 

; fale; zaraordowanie- Hydry- Lerneńskiey,>to iest- węża, 0- 
gromnego mającego siédm 4bów, które natychniiast odias - 
stały Skoro ie ucięto, zaduszenie potężnego dzika w lesie 

m Erymantu; złapanie w biegu niezmiernego ielenia; zwycię- 

/żenie ogromnego byka na Wyspie Krecie; zwrócenie biegu 
xzeki Alfei; pokonanie sławnego Geryona który miał trzy 
ciała; złączenie Oceanu z Morzem Szrodziemnym itd, w któ- 
rych to Pracach, Herkules, nadludzką pokazał siłę ; ztóm- 
wszystkióm zwy ciężonywdłiękami Omfali Królowćy Ly- 
dyi, uniżył się aż do przebrania się po kobiecu i przędzenia 

„z nią dla przypodobania się ióy, Nakoniec wziąwszy na 
siebie zatruty kaftan, który mu Żoną iego Dejanira dała, í: 
"wpadł w wściekłość , ułożył stós drew i epal się na nim, LUKA 
Maluią go pospolicie w postaci bardzą siluego człowieka, > < 

odzianego lwią skórą z maczugą w ręku. 


u A nazaiutrz wymowki, pełne PSOM, 


Jowiszu! aisia Peena Twóy WOZIE 


| 4, Szczęście Miłości. 
Niech kto chce wielbi słodycz miłości, R 
"ei - Zowiąc ią szczęściem człowieka;  // 
0d osiągnienia tóy szczęśliwości UAE 
Mysl moia bardzo daleka; 4 
I Kochankowie prawdziwi, r 
Nie są mém. zdaniem szczęśliwi. 
- Ten ich umysł zbytnie tkliwy, i 
Który se względem siebie zachować staraią, 
„Tak się staie obrażliwy, Żyje 
iż się nayinnieyszą' fraszką od siehie zrażaią. * 
Niechay iedno drugiego przez, dzień niezobaczy, ` 
Już się umićra z-rospaczy; 
Wczorayszego niewidzenia.:. 4 o 5 
Trzeba żyć nidspokoynym, bez snu noce trawić, À 
Zápomniéć obowiązków , próżniactwem się bawić, WY 
I z własnego majątku częste splatać wianki, 
£ Dla wieńczenia- swćy kochanki, ` 
Zgoła stać się niewolńikiem., A 
„By bydź czułym miłośnikiem. 47 
„0d tey szczęśliwćy niespokoyności, ` 
I tak przyiemnóy miłości, 
Boże! upraszam łask Twoich, 


` Zachoway mię nazawsze i przyiaciół e — 


Piękny Charakter Kochanki zdra-. 
i j dzonćy. Ra 
„Świadkn moich czuciów tkliwych, A 
Równie iak stałćy wierności, ; 
Ty! naypierwszy Obrońco wszystkich POREN pa 


r w 


„Wszak śoskdeczaś méy cios suty, i 
| Który mi 4% hańbą zadał ten zmienrnik okrutny; 
Proszę kga i Wig’ wszystkich | Wszechmocni Niobianies) 24 
pz oNiechay ma miłość wzgardzona, : 
I stała wierność zdradzona, j 
Słusznie zemiszczoną zostańie ; KOŁEK: 
"Niechay den zdrayca, w téy zaraz godzinie, 
Od piorunów Waszych zginie!... 
Lecz co mówię?... niestety!... Mmiłosierne Bogi! 
"Ten ztlrayca ieszcze ini drogi: 
Oh mą słodyczą iedyną,” ji , 
UA zgon byłby mego niechybńą PRE" 
yi 0 Bogowie litośgiwi! 
Przestańcie bydź w tćy mierze dla mnię sprawiedliwi, 
Jeśli chcecie nieszczęsną mą dolę osłodzić, 
NeoPNiE, zemstą Waszą myni prożbom dogodzić, — 
PE 


'Nieustraszone. Męztwo. | 


„Pewnego dnia, gdy Karół XII. Król Szwedzki oblę-- 
żony w Stralsundzie (*) .dyktował swemu Sekretarzowi 
- disty ć do Szwecyi, bomba iedna wpadła na ten dom w któż 
rym się znaydówał, przeszyła dach i upadła paląc się 
blizko izby w którey Karól dyktował. Połowa sklepie- 
nia „rozsypała się; szczęściem, że pokoik w którym Krol ` 
był w owczas, będąc w gruby mur wpuszczony nieus 
czuł żadńego wstrząśnienia, i osobliwszym przypad- 
kiem, żaden z kawałów tey bomby gdy pękła, niewpadł 
do niego, chociaż drzwi były otwarte. "Na hałas bomby 
i trzask walącego się domu, wypadło zrąk pióro Sekre= 
i 'tarzowi:- „ Coż to ma znaczyć? ię do niego Karól, 


omnia S, 


( Swalsund miasto nadmorskie, w Binak 
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; ae | miną: Spoko czemu nie BA p Ten, zdiąty 
bo. etrachem, ledwie miał tyle siły, iż drżącym odpowiedział 
i | głosem: - „Ach! ,Nayiąśnieyszy Panie! bomba!” = 
| * „Jakiż więc, rzecze Król, ta bomba związek ma: z lia 
(e nastem Siad ci- dykeuię? — Piri Zalh, — EPN 


4 


| z Ło 6:6, 
by ZAM Wydobyte. z pokładu ziemi nayniższego, | 
ała" | Z blaskiem na Królów głowy wstępuię, ~ 
x Niszczę po ustawy dla 'Fyrana Aa E OAAS Si 
I prawdę iasną gdy chcę fałszuię.. 
PS z Jam to ów kruszec, arcydzieło Słońca, 
Co włada Światem od konca do końca: , 
Ja pokóy preyozdbigmyi Ea daię życie, i 
-Zamykam piekło, Umieszczam z Świętemi, p: A 
Piszę prawa tak w ziemskim iak. w niebieskinu s szczycie, 
4...  Jódnakżem tylko podłą bryłką ziemi. 
TYN AVE AE 
" Niemasz aby; coby manie „zwalczyć była w. stanie, $ 
4 Ułatwia wszelką trudnośćma rada, | 
Przeznaczenić podbiłom pod me panowanie, 
O OC A ńawet tego co mię posiada.  -- "s, 
TA, =- Miłość, szacunek, względy, dobra sława, 
Wszystko się płaszczy, pełniąc nioie prawa. 5 
Gdzie piórun ledwie przeydzie, ia się tam przedzióram ; 
SEA więcey dokaznię memi, e Aias 
Ja od śmierci ochraniam, lub, życie odbićrań, 3 
Jednakżem tylko podłą bryłką ziemi, -« kz A 
a * % E NK, 
Nie maige samo w sobie ni ruchu ni dusty, A EDS 
Ei Nadadź wszystkieniu umiem ruch, Życie, j 
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Piękności ziemskie! których kodtałi tmarmiur wzińęzy, 
| I wy też” gardzić mną nieraczycie. 6 2) m 
Tiaris zapewne w jakiéy i iestem. genie; PENAM M OE 
=. Niczém iest wiara na moie ziawienie. ! 
Przedemną ślub nayświętszy, iak gdyby szkło pęka, 
Ja to przedziewczam wdziękami moiemi; 
Brzydkiego robię pięknym, zdrowym który stęka. .. 
. Jednakżem tylko podłą bryłką ziemi. — . ża 


KACA 
Dumny rycerz, nczeń sławy , 
Niechcąc użyć chwil spokoynie> 
_ Pospiesza w Marsowe Wwrzawy, 
Tracąc za życie w woynie. 
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jj Moie przedsięwzięcie. ©. 


„Kupiec złota Indów chciwy, \ awe 
'JTowarem okręt ładuie, ~ | s 
'I gdy liczy zysk szczęśliwy; `% 

Śmierć w Oceanie znayduie. 


4 Mędrzec, dla sławy nabycia,” > s E 
- By uwięcznił swoie imie ; WEI 
0 -  Wamyślach niszczy słodycz życia, “00 2 żę , 
z, l umićra w sławy dymie. i 
| waujiteAOKA = NI, 
Jaż ai mam w zawód Maąrsówy, 
Tr gr * Lub w zwodnicze wdawać wody? 
Jeszczem niestracił méy głowy, 
` Bym się wystawiał na szkody. 


W MNN uśmiićch mami miły , przyięcie łagodne, 


WY „ Damnych zamiarów tlesśiięj R e KEG JAR 
y. Świata” podbiiać niemyślę, ` OBO AU 

yeo mam, tém się kontentuię, Pig 
Ni mądrych marzeń niekryślę. > 0 o 


Roskoszą «słodzić swe życie $ 
4 Jest przyrodzenia przykazem. - 
Bozazdńii ć czasu użyciey 4 i 
Bau pztęka PSAMI, / z 


~ 
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(„Rieksyię się: z tsiemńicą, 
„W przedsięwzięciu. którą czuię: * 
Przy kochance ze szklenicą, i ; ka 
Śmierci moićy oczekuię. — j 


Prz zyiaź 
Twarz moia iest podłużna, szczere ułożenie, * ' 
, Bez -wytworu, bez sztuki, prośtam sama w sobie „4 


Cór ma jednostayna, farb żywe złączenie, 
Barwiczków nań. niekładę w PAY czasu dobie. 
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Oczy, me tysiąc wdzięków w śobie w razaią; 
Jednakże chóć to” wszystko miłe'i digoda) 3 ; 
, Rzadkie serca śmiertelnych ustaw, mych słuchaią. | | 


e ALA + 
WZI 


Rażden się mną zwykł chełpić, - każ den'w ustach nosi, l 


Że iego uczynkami kieruie ma władza; + 
Lecz iekżę mało takich wiek dzisiayszy głosi, | +. y ES ON 
Których się, ta ich mowa, z czuciem serca zgadza!. É 


Cid 


Ci, „ co się szczerą. chęcią z mnie przywięznią, 
` Skrzętnie pełnią haymnieysże woli rady życzenia; 
I chociaż się Starzeię, niemnićy mhię szacnią, - M. x 
(Nawet czucie ich rg mnie wcale się niezmienia. hag 
> U tam ie tylko mieszczę, (żali i myśl zdrożna) 
_ Gdziebytdobry, pomyślność, wszród przyiaznych losów, 
Jednakowoż to prawda, że mnie poznać można, f 
Jedynie tylko węg przeciwności ciosów. — 


Mieysce Prawdy. że i 
Demokryt mawiał: że prawda była ukryta na dnie 
głębokićy studni; a Niemiec ieden dodał; że na niesz-- 
częście i powróz, po którymby się można było do tóy a | 
studni spuścić, zerwał się... — Z tego względu możnaby 
mówić, że wszelka poezje doyścia do prawdy, znikła. > 
s * Rozrzutność. 
Aedificare domos et corpora pascere multa, 
` Ad paupertatem proximus est aditus. ` MR DIE, 
Stawiać gmachy i liczne paść służalców zgrąie, į 

"Naypewnićy się w dom własny przystęp biedzie daie. < „ 
Jest to niebezpieczne rozumowanie mówić: ;chcę wielu 
kie czynić wydatki, bo mam wielkie bogaetiwa;. rostro= 
pność, albo raczey niestateczność losu i zmiany.: 'życia 
ludzkiego wymagaią, aby wydatek zawsze był w pómia- 
rze mnieyszy od dochodu. Bez tego postępowania nie ' p 
masz wcale oszczędności, tego to rózumnię umiarko» R 
wanego szrodka między rozrżutnością a skąpstwem: a 
następnie iest się wystawionćm na niebespieczeństwo 
popadnienia w ubóżtwo i nędzę. Wieleż to okropnych? x 

W: 3 


- 2 
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s) przykładów zatwierdziło nam już tę prawdę!, 
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. ę Zdaie 


"się więc, że to przysłowie: Co masz iutro zrobić, zrob - 


dziś, a co. masz dzisiay zieśdź, schoway na iutro, iak- 


kolwiek pospolite i proste, wielką w sobie zawićra 


wor 


naukę. — i 


X O Nędzy. 


| których trapi, podaie w pogardę i pośmiewisko, odeymu- 


< dąc im wierzytelność i zaufanie (©); iaksgdyby człowiek 


niemógł mióć rozumu, cnoty i poczciwości, tylko w po- 
>  miarze liczby talerów, które w swćy szkatule zamknię- 
-, te trzyma... PAS aia POE ; + 
Nihil habet.infelix paupertas durius in sę, ` 
uam guod ridiculos homines facit (a). . f 


- Nędza czyni umysł boiaźliwyna , i ta to boiaźliwość któ- 


gą częstokroć ubodzy pokazuią, tak ich śmmiesznemi i 


(©) „Te dwa wyrazy wzięte w właściwóm znaczeniu, znaczą 
jedno; gdyż znaczą powierzenie majątku swego komu ztą 
tylko różnicą ; iż wierzytelność znaczy zawierzeniie komu 
pożyczonego długu, a zaufanie znaczy zawierzenie komu 
swego maiątku, dowszy mu naprzykład pieniądzę na spra» 
wunki; lub powierzywszy mu do rąk odbieranie swoich 


"W dochodów, it. d. — Znaydzie się może wielu -którym ten 
> nSy > y A 


wyraz wierzytelność. dziwnym zdawać się będzie ; ztóme 
* wszystkióm batdzo dobrze tłnmaczy to, €o frańcuzki. ( Cré- 
ance) Fides debitonis creditóri data. 'VYreśzcie ieżeli może- 


, Nędza to ma w sobie nayprzykrzeyszego > iż tych 


my mówić. Wierzyciel Creditor, czemużbyśmy nie mogli - 


mówić Wierzytelność?— Dziway się zdaie ten wyraz, bo 


niewżywany; używaymy go > nie będzie się takim zdawał. 

Jeżeli chcemy zbogacać”nasz ięzyk, czemuż nieprzyinruiem 

wyrazów oyczystych, któreby nam dokładnie rzeczy wy- 
ya stawiadry? — 4 ; f p e N : 
faj’ Juvénalisj, i : 
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iiet czyni. „dy b òw beda: Trus z bie 
rozmawia Lukullem, tak ogranicźónego (zda się bydź 
„umysłu izdania, iż wzbudza niejako politowanie w tych 
ę którzy go słuchaią. "Ztemwszystkićm ma on w samóy 
l rzeczy i umysł i zdanie gruntowne. Lecz dlaczegóż | 
" zdaie się tak znim źle rozumiować? Bo będąc w przy- 
totnnóści. Zukulią, od którego cały zawisł i u którego 
* żebrze dobrodzieystwa , woli raczćy żle rozuniować, a= | 
niżeli: gruntowne przytaczać dowody . do sprzeciwienia 
się zdanion tego bogacza, a tćm samém rozumném “ 
sprzeciwieństwem wystawiać Się na oczywistą utratę ie. - 
go łaskawych względów-f ma zrobienie go sobie niebea- 
_piecznym wcale nieprzyiacielem: "Nie pospolitszego. nad 
"to boiaźliwe "ubogich Z: R Retep waji; TWW 


I -Skępi 


Acht ias ‘naynieszezgiliwszy adaa, rzekł ‘pewny 
skąpiec do' swego sąsiadatz nieutulonyni pła: izet; wy- 
kradzióno mi dziś w nocy: skarb, który w myin-ogrodzie 
*zakopałem ;, a na tem mieysca położono. kamień. IR; 
Wszakżebyś był, rzecze sąsiad, i tak nieużywał twego s 
skarbu , Wystaw więc sobie, że ten karnień iest skar- 
bany a niebędziesz przeto iboższym. — Prawda, oná 
<powie skąpiecj ` ze uboższym niebędę, ale ten co mi’ 
-80 wziął będzie bogatszym. Ach! 4 mrg z zgryżoty, -= 
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| Zwyczay osodłiwsty. 
" Bokacytisz Florenty; mski w X.ędze swoiéy a Matietiat SZ 


stwie mówi: iż u dawnych Teutonów zwyczady był ago: N 
bliwszy, to iest: = Breage erje i REER aaup 
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| weyśdź zeobą w związki małżeńskie, golili sobie wżaiee > 
mnie głowy; po któróy to cerenionii ślub małżeński 


miany był zauczyniony. — Trzebaby i dziś to samo v- 
` wielu małżeństwom kazać robić ,*aby im odiąć spos0e | 


bność włóczenia się w kłótni ża włosy. — 


Autor nędzny. 
` Autor sławiony od ludzi, ale w tymże czasie od 
fortuny nienawidzony , może tak mówić: > AOC, 
Jeśdź potrzeba, a stawa niema mocy tyle, 
Aby człeka trzymała w czerstwości i sile; 
Gdy żołądek iest próżny, a ciało znędznione, . 
'Czómże w ten czas -pochwały?... Dymy rosproszone. — 
i i ad dk 


Prękmóość T oA 


N ' Pulchritudo sine lepore est esca sine hamo. 


Nic mię piękność bez cnoty i światła nietyka; :ŐĆ 
Jest to wędka na ryby ale bez haczyka. . b 
* Papież pewny słysząc wiele dobrego 0 pewnym Bi- 
skupie Marsylskim, który był miany za człowieka bar 
- dzo uczonego, świadczył, iż go chciał widzićć; lecz ` 
gdy ten stawił się przedeń, a Papież uyrzał, iż zewnę- 
trzna postać iego, nieodpowiadała iego reputacyi, rzekł: 
Diminuit praesentiaj famam, Przytomność zmnieyszy*, . 
„rła sławę — Biskup widząc, iż dla niekształtności 8we- 
KR: go ciała, był z oboiętnością na wzgardę zakrawaijącą Od 


4 


Ja niego przyjęty, rzecze mu: Ipse ferit nos, et non ipsi . 
mos. Mie my siebie,,ale Bog nas stworzył, — Pię- 
/kność ciała, niezawsze iest dowodem piękności umy 
słu. Wielóż to znaydziema osób, które iak gdyby iakie 


1 


| | 37 
` kizninkić wókobikiią posągi, bez Saanio rozsądku i na+ 


uki niemaią w sobie tylko piękną postać zewnętrzną? 


A przeciwnie; wieleź to takich, których ciało iest nica 
dołężne i niiekształtne, lecz których dowcip i rozsądek 
we wszystkich ich mowach i czynach się wydaie;. i któn 


re następnie mówić mogą, iż pięknością ich dowcipu ` í 


nadgradzaią szpetność ich twarzy. Ingenio- forme dan 
„mna rependo mem, m Niechay. Pono mówią co 
chcą w tóy mierze, zawsze iednak myli się ten, który 
o wewnętrznem duszy człowieka ułożeniu z powierzcho= 


< wnóy ciała postaci sądzi: Frons,soculi, W sepe 


mentiuntur. ` 

R R a y- 

Człowiek, ieden w pewnóm posiedzeniu dla PME 
zania swoićy erudycyi, albo raczćy dowcipu, utrzymy« 
wał, iż w Raiu ziemskim, Bóg gadał ięzykiem Hiszpań- 
skim, wąż Angielskim, Ewa Włoskim, a Adani Fran- 


cuzkim. Jeden z przytomnych rzecze na to: Dałby był 
Bóg, żeby się były tak rzeczy miały; bo gdyby był wąż 


innym, a Ewa innym gadała ięzykiem, niebyliby się byli - 


«zapewne źrozumieli; lecz na nasze w igi aż nadto 
«go dóbLrze zrozumiała. — Że Adam i Ewa iako szcze- 
 gólnieysze i pierwsze dzieło Boga, musieli bydź dosko- 
,nałóy urody, o tém wątpić nie móżna: wypadało więc 
iż się kochać byli powinni, a zatóm „bydź sobie wier= 
nemi w dochowaniu wzaieninóy miłości, zwłaszcza, że 
| obgie niemieli przed sobą innych przedmiotów swego 
rodzaiu, oprócz siebie; ztćrawszystkićm Ewa, wolała 
nadstawiać. ucha na piękno - zdradzieckie słówka węża, 
' względem skosztowania zakazanego owocu i przywie- 


- dzenia Adama do uczynienia tegoż samego, niż bydź. 
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wierną i ninica, swego ) Oblubieńca. ,Bayka ta, ak. 


` kolwiek í fominsowo'- -mitologiczna;: zdaie się iednak; iż 


Moyżesz pod idy: postacią chciał dadź poznać ludziom, 
iż. ciekawość, niestatek i wiarołoraność niewiast, ró- 
wnieiak. słabość serca męszczyzn, w ulegania tymże: niés - 
riano risi są tak dawne, iak świąt mii aiin y 
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 Chwalebne blizny, są to usta opowiadziące | temr: 
Światu chwałę tego który ie nosi. Naychwalebnieysze 
blizny są te, które się odbićra*w obronie sprawiedliwo- 
ści i prawdy, ale nie te, któremi się:iest okrytćm, dla, 
'zadosyć uczynienia swéy dumie, rospuście -lub miłości ” 
',własnóy.. - Ów młody zagorzalec, który na, BO béz, 
przyczyny poczciwego człowieka, odebrat o niego ra- 


` ny, mocno się myli, ieżeli, „się z niemi iak gdyby z do» 


wodami szlachetności i męztwa popisywać mniema. 
Takie blizny, są to usta opowiadaiące całemu Światu, 
iz ten, który i ie nosi, iest młody głupiec, niemaiący in- , 
nych przepisów, swych czynów, TIRO ‘gwalt, rospustg, 
pnstotę i ASORSEWY Gy 


` 


: pr 


© Pomi iędzy zwyczajami , od ‘dawnych Germanów 3%, Kiaiów 
zawoiowanych wprowadzonemi, -znayduią się także ‘poies 

: dynki. Narody starożytne polerowne nieznały yy czasić po- 
kofu bitew. poiedynczych iędnego człowieka z drugim za 
wyrządzoną sobie krzywdę; »iędy” przeciwnie zwyczayna 
była Lombardczykom rózstrzygać tym sposobem wszelkie 
spory nawet sądowe i wszelkie oskarżenia, których niemo- 


„Zna było dowiejdź zwyczaynemi drogami (śmieszny. zwy: 


czay > gdyż zawsze przy mocaieyszym lub zręcznieyszym 
sprawiedliwość dowódu była). Zwyczay ten bárbarzyfiski» 
_przyięły niii Narody Buropeyskie, imino! naystoż» 
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Wisane kobiéty chcą w was wmiówić, A się 


gnićwaią , gdy ina który z wag miłość oświadcza. Ja. 


„kiekolwiek pokazuią znaki nieukontentowania w tóy à 
mierze: te hołdy które się ich wdziękóm oddaią, nigdy A 


cię im niepodobać. niemegą. Wierzcie mi, naywiększa 
ambicya kobiet zależy na tem, aby. wzbudzały -w was 
miłość ku sobie. | i Wezyýsikię starania i zabiegi które czy+ 
' nią, do tego iedynie. dążą celu; i nieznaydziecie ani ie- 
dnóy, tak skromnie o sobie i bez uprzedzenia myślą- 


céy, iżby sobie niepoklaskiwała w duchu, gdy ićy oczy | 
zwycięztwo nad wami odnoszą. I ieżeli się pokaznie 


 rozgnićwaną, gdy się ióy miłość: oświadcza, „to:ią albo 
duma, albo nienawiść zmięszona R Pógnocia albo naa 


0 


“szych TA ns Rządu i naysurowszycli kar na póiedynkuią. 
cych się przepisanych , s zwyczay ten trwa podziśdzień z hań= 
bą tego oświócenia, któróm się zaszczycaią. — Bydź może, 
że i nieskore* udzielanie sprawiedliwości sądowóy, iest tego 


, przyczyną. m: Nie w oczach moich niéma. śmiesznieysze-. 


$ > go a oraz okrntniey szego, iak widzićć dwóch ludzi, przele- 
waiących krew swoią za iaka dziecinną fraszkę, albo-też o 
stgo, czasem nierozmyśslni ie powiedziane. Zdaie się, że 
~ „mie inna. tego ićst przyczyna 5 tylko fałszywe! wyobrażenie 


/ - „ iakie się ma o honorze, rzeczy tak świętćy idroższéy) nad 


` życie w szlachetnych umysłach. Czyż rzecz ta, która się 
*ylą trudami i zasługami nabywa; ma bydź tak słabą i nie- 

w stałą; iż ią iedno słowo od iakiego zagorzalca lub piia- 
7 nicy powiedziane zniszczyć -zupełnie potrait... „Często- 


kroć duma obrażowi, obrusza sięsi mówi, iż Shtain y 


nór. — Stronnik iaki poiedynków ; rzeknie może; Powie- 

`> dzianoby, iż'niekocham mego honoru, gdy się za uięcie mi 
go niemsźczę, — Some balni TEA tnasz tyle korrati < 
| flegmy i Błupcom wy biezag umiest, — 


Fran A + ł 
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. koniec miłość do tego zmusza. Mówię, pokazuie roze 
| gnićwaną; gdyż nigdy nią ńieiest w samey rzeczy. Bo ' 
ieżeli ten człowiek. który iéy miłość oświadcza, iest 
n ~ iéy niegadnym, fipržykad dla nizkości etanu lub mas, 
iątku; to w tymże czasie gdy się gnićwą dla dumy, po- ` 
klaskuie sobie. w duchu to zwycięztwo, które sądzi bydź 
SEA skutkiem mocy swych wdzięków, i wnosi sobie, iż te 
h wdzięki muszą bydź bardzo silne, gdyż nawet nikcze= ` 
mnych pociągaią ku sobie. Jeżeli to iest człowiek, któ- 
rego nienawidzi; w tymże samym czasie, w którym 
; okaznie mu znaki swoićy niechęci, coś nakształt prós- 
n mości szepce ićy do ucha, iż musi bydź bardzo godną 
kochania, ponióważ ten człowiek w zamian nienawiści 
miłość ięy daie.. Jeżeli. to nakoniec iest człowiek, któ. 
rego w.samóy rzeczy kocha; nie dla czego innego poka» 
zuie się bydź rozgnićwaną iego oświadczeniem miłości, 
> tylko aby ią kochał bardzićy. „Zdaie mi się wig» iż 
ii „się. niezminę z prawdą, gdy powiem: 
|, „Że Iris, gdy kto mówi, iż ią z serca kotka, 
„ Na te słowa zmartwienia pokazuie trocha, ~" 
1 niemały gnićw ią bierze, 
5 Mocno temu wierzę ; 
pa żeby się wewnętrznie mocno niecieszyła, 4 
‘Gdyby codzień w swćm życiu tak gniewana była, 
I tym kształtem umartwiona, 
` Nikt mię mo — 


` 


fraókia Manzanares. 


ea Rzeka Manzanares płynąca kóło Madrytu: (Stolicy 
Hiszpanii / w lecie czasem zupełnie wysycha. Hiszpan 
vieden przechodząc ią EJ nogą, i widząc nieużytecz. 
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5 “ność E S ET który Filip Tigi : na ONS wysta 
_ wić Kazał, rzekł żartobliwie, iż trzebaby. przedadź 
„móst,'a za te pićniądze kupić wody., Es menester vena 
der lą parmte: pni comprar agua. A 

Aquila non capit muscas. 

Początek, tego przysłowia: Aquila nor capit mu» 
scas. Orzeł much nie chwyta. Pewny Doktor Teolo- 
gii w czasie dysputy, popełnił w zapale kłótni (bez któs . 
réy dysputa, zwłaszcza Teologiczna, obeyśdź się niemoe ` « 
` że) wielki Sollecyzm (błąd przeciwko Składni ięzyka), 
a widząc, iż wszyscy przytomni zaczęli nań gwizdać;. 
"rzekł z pogardą: Aquila non capit muscas; — -Pewien 
młody człowiek, równie ciemny iak o sobie uprzedzony; 
chcąc zostać duchownym stanął na Examen, ZANO 
go: Musa cujus generis? ; Muza którego rodzaiu?. — 
Odpowiadaiący, sądząc to zapytanie niegodnóni vihi . 
rzekł podobnież: Aquila non capit muscas. Lecz Za» 
dziwiłsię mocno, gdy mu Examinator odsyłającgo rzekł: 
Nec Ecclesia superbos, I Kosciot ' E pitrinuie dye 
mnych. — à i - bę 
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Pozdrowienie enigmatyczne. =; 7 
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Pewny: Poeta chcąc enigmatycznie (czyli zagadk0a 

` wo) pozdrowić iednego ze swych przyiaciół | świeżo Lagda 

byłego, posłał mu ten wiersz łacinski: 

Mitto tibi navem prora BRZ carentem. ` 

-Toiest: Posyłam ci okręt „przodu i i tyłu niemaiący. 
Í Potrzeba odiąć od tego wyrazu Navem początkowe. W. 

i kohcowe m. zostanie ave, co znaczy pozdrawiam, 
| wikam cię. — ; AN ; ; 
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tj © Kardynał zajachótiny, 


ETA d'Ete zaprosił był raz do siebie: Kardyna. . i 
ł de Medicis na wieczerzą: po uczcie zasiedli do „gry. 
Kardynał de Mediets postawił 10,000. Talerów, Kardy- 
nat d'Eté pan domu wygrał; lecz postrzegłszy to, rzu. 
cik : karty, . niepokazawszy ich nawet, iak’ gdyby- był 
przegrał i i wstał od stolika, Po grze, ieden z iego dwo-* 
r1zan rzekł mu: iż był wygrał. — a Wiedziałem ia 0 
„tem bardzo dobrze, odpowie mu Kardynał, lecz iam: 
go nie dlatego do siebie zaprosił na wieczerzę, żeby - 
"pmi ią tak drogo: PP ACAR — Przykład w W dos 
` mach godny nataon i N ¥ 


Dziecię źle wychowane. A 


*glawna Dama, maiąc syna a notandum iedynaka; tak 
bardzo się obawiiska aby niechorował, gdyby mu co od= ' 
mawiano; że powoli stał się był małym despótą do- 
mowym, i: w wściękłość właśnie wpadał na naymniey- 
_/'s8ze sprzeciwienie się, które śmiano czynić iego. naydzi= 
wacznieyszyni chęciom. Krewni i przyiaciele tey damy 
przedstawiali ićy, iż tymi sposobem gubiła tego nayu- 
| kochańszego 'syha =. lecz „to wszystko było bez skutku. 
Pewnego dnia w wieczór "będąc | w swoim pokoiu, usły» - 
" „szała głos swego. syna płaczącego na dziedzińca: drapał 
sobie ze złości. twarz, iż, mu służący odmówił pewney. 
rzeczy którey chciwie żądał. „ Wcaleś nierozsądny, rze- 
„cze do służącego, iż niedaiesz dziecięcia czego żąda; 
„wszakże to” kolki z płaczu zasunąć go mogę * Zaraz 
„mu bądź posłuszny.” — „Pani! odpowie służący, na 
„„maoią duszę przysięgam, żę gdyby i do iutra wrzesza 
„p czat niedostanie tego.” Na te słowa; Dania ta wpa- 
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dła acii ii. i isian nie PERE W _Bieży, 
a przyszedłszy 4 z wrzaskiem do sali, gdzie maj iéy z kil- - 
ką swemi, znaydował się, przyiacióttni , prosi goj aby ` 
szedł za nią i wypedał natychmiast tego bezczelnego 
zahalen który ićy się śmiał suizecto day, Mąż, który 
tak był słabego serca względem „swoićy żony, iak óna - 
względem swego Syna; idzie za mia wzniosłszy: ramio- 
- na do góry, a zaś kompania stan Gta w oknie aby zoba- 
czyć, o, co rzecz chodziła. `, Znchwały człowiecze! rze- 
» knie Pan do służącego; iak masz śmiałość nie bydź 
“H posłusznym Pani; odmawiaiąc dziecięcia czego żąda od 
„ ciebie?” — „Zaiste, Panie! rzecze, słażący, Pani 
„, mu 'to może dadź sama kiedy chce. Kwadrans temu 
niak zobaczył Xiężyc w wiadrze wody, i chce gwałtem 
„abym mu go dał.” Na te słowa mąż i cała kompa- 
i nia niemogła się od wielkiego „wstrżymać śmiechu. Da- 
- ma nawet sama, mimo swey złości do rospuku się śmia- 
ła; lecz potóm tak'się tćy sceny wstydziła, iż odmie- 
niła swóy z synem sposób postępowania i dokazała te- 
gó, jiz owéy krnąbrno - samowólnóy istoty, zrobiło się 
*dziecię wcale godne'kochania. Wiele majk: podobne- 

| gô- pod Gie 


Poseł bezbrodny. ` 


w róku 1585- Filip H- Król Hiszpański postał był 


do Rzymu pewnego młodego Grauda Kastylii aby po- 


wingzował Syxtusowi V. Ç) iego wyniesienie się na go- 
umowna ME 


"(9 Syxtus'V. Papież był synem ubogiego kmiotka, urodził się 
| w pewnóy wiosce blizko Zamku Montalto w Markizacie An- 


kony Roku 1541. Jego rodzice w tak nędznym byli stanie, 
iż w młodocianym swymu wieku musiał .stękaiące paść 


JENA owak 


ak ść Papiezką. śś ten tkwić iż mu przysłano | 
tak młodego Posła, niemógł się wstrzymać aby mu nie 
| rzekł: „Czy Panu twemu braknie ludzi, iż mi przysyła 
I ge bezbrodniego mołoyca?” — „Gdyby móy Monarcha, 
i odpowie dumny Hiszpan, był przekonany, iż cała za- 
„sługa iest w brodzie, byłby Waszćy Świątobliwości 
| „przysłał wh > ale nić takiego Szlachcica iak ia.” 


aż Dziecię Bayka. 


Dziecię pewne bardzo pioche, 
` A przytćm też głupie tróche, 
~ Tak iak to powszechnie bywa, . 
, Gdy raz na wzniosłym stole postawiono, i ' 
` „Ach? iakżem teraz wielkie” z pychą się odzywa. 4 
Wtóm ieden z tych co składał taim przytommych grono; 
Rzeknie mu: „ Zstąpno na doł, stań nogą na Peoi 
gó KE ia oczyma uyrzysz tibeńd, KE OIKA E O 
i£ ź „Jakes małe i nikczemney 00% V5 
„Blimo t tie gorne zdanie tak dla cię uk sd 
Któż to tu pod imieniem dziecka utaiony? ` 
- Bogacz dumą napuszony. — 


ż 
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awierzęta. Pew nego dnia będąc w polu z tómi WNE sò- 
bie danemi zwierzętami, Franciszkan ieden wziął „go A 
przewodnika, a znalązłszy w nim wiele dowcipu ,* (zapró- 
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wadził go z sobą. do Klasztoru w którym mieszkał, « 

„go oblókł w habit (Zakonu swego. Nakoniec zasłigą. 

niewiadomo w iakich czynach, yy yniosła go sta Tron S. Pio- 

tra (tak można nazwać Stolicę Apostolską ) na który wstąpił 

ODM. dnia 24. Kwietnia 1585 Roku i zasiadał go w Bogu lat 25. 

de, 0 "Był to człowiek dowcipny, wesołego umysłu i iak na Słu - 
` "gt sług Bożych dosyć dumny. Żył w 69. cy 
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|; Dusza zakopana. 
Dwóch Studentów idąc z Segowii do Salamanki (*), - 
napadli w drodze grób, na którym był wyryty napis: | 
n Tu lezy dusza Piotra Garciasza.” Jeden znich, żarė 
, tował mocno z tego dziecinnego napisu i rzekł: jakby 
też dusza zakopaną bydź mogłą.* Towarzysz iego roz. 
sądnieyszy trochę niż on ,_domyślił się, iż te słowa cóś. 
_rozumnieys zego zńaczyć muszą; dozwoliwszy więc Nz, | 
przdd mu iśdź, został sam pod pozórem odpoczynku , 
| z warunkiem, iżby na niego w pierwszćy wsi zaczekał 


> Gdy towarzysz oddalił się od niego, odwalił ów kamień 

` pa którym był napis, i kopiąc ałębidy w ziemi, odkrył 

; skarb na którymzna ydował się następuiący napis: n Ty. 
„któryś miał tyle dowcipu, iż potrafiłeś dociec znacze= 
„nia wyrazow napisu; bądź moim dziedzicem č staray 

~ „się lepiey niż ia użyć moich pieniędzy.” Student, ro» 
spływaiąc się w radości położył nazad kamień i-z du- 
szą Garciasza udał się w swą drogę. — i RE 


| “Dueh przed sąd zapozwany. Leś 
Pewny Wieśniak powracaiąc z iarmarku z Miasta 
- Southam położónego w Hrabstwie Warwik w Anglii, 
_był zabity. Nazaiutrz ieden ż sąsiadów przychodzi do 
iego żony i z wielką ciekawością pyta się ićy» czyliby 
mąż wczoray niewrócił był z jarmarku? Nie, odpowie 
| ta niewiasta, i dlatego w wielkićy zostaię niespokoyno= | 
"ści. Ja w daleko większćy, odpowie sąsiad. Wićdz o 
tém, że téy nocy obiawił mi się mąż twóy, pokazał 


(*) Segowia i Salamanka Miasta Hiszpańskie, pierwsze leży 
w Kastylii starćy , a drugie w Królestwie Legionu: 
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gi rany od Aias sobie” zadane , wieza? at „dół, 
w który trup iego wrzucono, , oraz wymienił mi zabój: = 
* cę swegó, który iest ten a, ten. W całey okolicy po- 
> wśłaie rozruch, szukaią owego dołu i i znayduią w nim 
ciało okryte ranami. Łapią. natychmiast owego od du- 
(1.2 * cha wymienionego zabóycę i prowadzą przed Sąd kry- | 
"minalny mieysca tamtego. . Winowayca ten byłby zape-' | 
; wne natychmiast wtrącony do katuszy. i nielitościwie 
+ sądzony, gdyby Lord Raymund, W OW czas - Prezydent. 
Sprawiedliwości, oświćceńszy niż inpi Sędziowie, nie- 
-byt się; temu gwałtowi sprzeciwił. a Zdaie mi się rze- 
| „cze do nich, iż nietrzeba bydź tak prędkim w wyda- 
„ waniu. wyroku; za świadectwem mniemanego ducha; 
„ Kiedy mam prawdę mowić, wszystkie objawienia żda- 
„ią mi.się do wiary niepodobne. Jakkolwiek bądz, ie- 
„żeli duch ten objawił oskarżycielowi sprawcę. zbrod 
nni niepowinien i nas w tey mierze ciemnemi zosta- 
Cmi Wozny! rzecze`dalëy Lord, przywołay przed 
saas Gene, Wożny zawoławszy go trzy razy, gdy 
duch się wcale nieodzywał: Mości panowie! ciągnął - 
| „ daley Łord, słyszeliście i macie na to dowody, iż ten 
p oskarżony iest człowiek bez podeyrzenia, iego sposób 
i „życia nieńagauny, i ze żadnych. niemiat związków de 
„ni zatargów z zabitym: ia go uznaię niewinnym ; 3 lecz 
„ „niech natychmiast „ar 'esztuią (oskarżyciela ; ż tych 
j oszystkich uczynionych od miego opisów. RÓŻA: 
|, „aż nadto mam wielkie podeyrzenie -iz on iesto wino- 
„waycą.” Przyprowadzaią owego oskarżyciela, wypye 
tuią się dakładnie o wszystko., 'on się mięsza w swych 
A ż sprzeczno-mównych odpowiedziach i naO ; 
do iż sam iest sprawcą tego występku. 
i h } Mi 
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„Kto iest prawdziwie szczęśliwy. 2 
Non qui plura tehet sed qui minus. expetit, ille PA 
|. Judicio Felis sit, locuplesque tuol 

rodek: Hf POP oleku r ny) 
Niè ten który posiada liczne maiętności; ` ; 
Lecz który naymnićy pragnie; Żyie w szczęśliwości, 


* 


Częstokroć nasze szczęście lub nieszczęście szależy 
dd naszćy imaginacyi. Sądziemy się bydź nieszczęśli- 
wemi, ponieważ nam się zdaie, iż nimi iesteśmy i od- 
wrotnie. Czasem bogacz. zatopiony w zbytkach , sądzi 
się bydź naynieszczęśliwszym z ludzi, ponićważ niemógł 
dopiąć swoich dumnych zamiarów. Chciwy skąpiec na 
nieużytecznych dla niego milionach leżący, mniema iż 
nad niego niemasz nieszczęśliwszego człowieka, pónić- 
waż niemoże zyskiwać, tak iak sobie ułożył (*); gdy 
:tym czasem nędzarz. spokoyny i wesoły skacze z radoe 
ści. Jakaż tego przyczyna? rozmaite wyobrażenie iakió 
` się ma o szczęściu awoićm. Ten sądzi, iż aby bydź 
szczęśliwym , dosyć iest mićć kawał roli, aby się można 
miernie z żoną i dziećmi utrzymać, i gdy tego dostąpi 
niemieniałby się i za berło. Mocarzów Ziemi; mało znaš 
"idąc mało też żąda; gdy tym czasem dla tamtegó i tysiąc. 
„światów mało. Porówńaymyż ich: teraz ariwo 3 


| eta 
"(0 Oby wszyscy chciwi bogacze, mieli zawsze na pamięci tę 
od Horacyusza daną im rozwagę: ustąpisz, z twych obszer» 
m2 nych włości, a twoich mnogich bogactw, dziedzic (ieszcze 
może niewdzięczny ) używać będzie. 
Cedes coemptis saltibus etydomo, 
Fillague  — — > — 
Cede$, 'et ewstructis in altum 
\ Divitis, potietur hoeres. 
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wypadnie, iż ten bedzie szczęśliwym, i; tamten ani zę U 


dziei bydź nim kiedyś mićć niebędzie mógł. Wypada | 
więc stąd, że chcąc bydź. szczęśliwym, trzeba położyć 
za zasadę. szczęścia swego to, co łatwo i bez wielkich trus 
dów mićć można, nieżądaiąc chciwie niczego; gdyż. ta 
nieugaszona żądza poóiadania coraz więcćy, czyniąc czło- 
wieka coraz niespokoynieyszym, robi go tóż (coraz nie- 
szczęśliwszym. „Drugićm prawidłem iest: że człowiek 


| chcąc bydź szczęśliwym, ieżeli niemoże godziwemi spo. 


sobami polepszyć: swego bytu, powinien się ile w iego 
łest mocy starać, utrzymać się w tym. stanie, w którym 
zostaie; gdyż będąc wstanie szczęśliwym , gdy popadnie 
w niełaskę u fortuny, (a któróy tö niełaski częstokroć 


“ iego złe życie iest przyczyną) ciężéy mu bedzie znieść 


tę zmianę losu. Nie masz bowiem nic przykrzeyszego sy, 
iak będąc w szczęścin popaśdź w nieszczeście. - In omni 
adversitate fortuna iufelicifstmum genus est śnfortu- 
nii, fuifse felicem (a). Wreszcie ci wszyscy którzy 
są nieszczęśliwemi , albo raczéy pora się zdaie iż są ' 
nieszczęśliwemi, niech- pamiętaią na to, iż ah pr nich ies 
szcze nieszczęśliwsi (BD). > 

Umysł który ze' swego nietest kontent stanu, sam 
obie iest katem. Częstokroć się iest nieszczęśliwym, 
ponieważ się nie iest, gdzieby się bydź chciało, ponie- 
waż się nieczyni, coby się chciało czynić, i tego się nie - 


"ma, coby się mićć żądało. Nieżąday nigdy bydź tąm;, 


gdzie nie iesteś, czynić to czego-niemożeez, tego mićć 


, czego nićmasz; ale raczćy źostaway chętnie tam gdzie 


Á _desteś, 


(a) Beocyusz w Xiędze Iigióy De Consolat: 
(b) Qui sustinere non potest suum malum , 
Alios inspiciat ek discat tolerantiam. 
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jesteś; czyń! z ochotą © coś í iiei. czynić, Konten- 


tuy się tém co masz, a bedziesz równie > szczęśliwy diec ; 
żeli tylko nie Bzczęśliwszy niż ci; którzy cię w bogas . 


ctwach, powadze i pozorńćy szczęśliwości j przewyższae 
ią. Rzadko znalóśdź można, powie mi kto „lądzi, któ% 
rychby uniyśty tak były zgodne z ich stanem ; prawda, 
przyznaię sam, że ei bardzo rzadko znaleśdź takich lu. 
dzi, i dlatego też sis gl rzadko analeśdź ich można 
Kos gagi net ] Ę "db s 


Wuj 


Do M g" ciesząc g0, W zą to i w 


wiedział prawdę, cierpiał, 


Z tóły paiąk truciznę, pszczoła miód wyciąga: 
„Wszak to nie iest nikomu na Świecie „taiemne. 

Iz prawdy oczywiśtćy zły człek się urąga, A 
Co iednemu iest miłe, drugim nieprzyiemane, 


Lecz iak rh nietraci przezto swóy wartości, 
Że na nią czy paiąki, czy piacżoży siadaią ; 
Tak tóż prawda nietraci nigdy awćy światłości, 
Chociaż ciemni powszechnie o nićy żle gadalą, — 


Odpis dany A. B” na list zapraszaiący 
na naradzenie się w pewneóy sprawie, 


Dobrze to iest, i zamiar twóy arcychwalebny; - 

Ale dobry obiądek byłby nam potrzebny, 

By rozwikłać tóy sprawy ciemne zawiłościę 

I na wszystkie swą dusżę ‘wzmocnić przeciwności: — 
Á tak nam i interes póydzie pewno gładzićy, x 
1 chociażby pułk diabłów to nam nieporadzi: 
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LA r Nieawierzyaz fak dzielnie dusza się. tém „wzmaga, 
RN Zaraz w nićy inszy rozum i insza odwaga... ł 
0%, Ja w téy mierze sam z siebie przykład mam widoczny, 
, Chociaż niemożna mówić bym był tak żarłoczny: - 
Gaga MARD na naymnieysze losu przeciwności s 
| "W śmiertelne wpadam mdłości; 
ES ` Gdy zaś wodę | i wina gąsiorek 'wychy lęs 
i Zarazem zdrów iak rybka, odważny i w sile. Y 
|. 6 - Wierzay mi, wsżak me serce nigdyć źle nieżyczy, 
| |. Chcesz by dusza nieczuła w tén życiu boryczy? 
| = A Obłóż ią potrawami; niech się co chce dzieie , r 
Upewniam, że się w tenczas naymnićy miezachwieie... 
Chcesz nieczuć zmiany losu? ma rada iedyna: í 
Oszańcuy twoie serce butelkami wins; © 


PRE aA Kobiet. Oda Ge 
o: Wy, co wszystko zwyciężyć możecie, 
Choć same istńą iesteście słabością, 
| Kobietý! wy to iedyne na Świecie, 
ME Co nas trujecie waszą niestałością, F. 
i oe O Wy to przyczyną nieszczęścia na ziemiż 
| To waszą całą naywiększą zaletą, | 
~ |, Ze ładząc wszystkich wdziękami waszemi, 
Š Tysiącznych woień bywacie podnietą. 


Lu 
i 


1 A j Ämma nan j 
I - ©! Wy, słodyczą zaprawne trucizny, 
" Wdzięczna nadzieio zmysłów śmiertelnika, 
(*) — Sic tu sapiens finir memento g 
yi Tristitiam vitægue labores, : 


Molli mero. » + = Hor Ode IV. 


riS i ht 4: idę OF ni 
17 2/7 Bt . 


~ Ol wy, dla których i i Bogowie ięczą, 


WZ AA EG sr PAD. 


| /$trzały! od których każdy nosi blizny, 
-o L których razów żaden nieunika. 


PR w za 5 y 


, Mimo zazdrości Bogin podeyrzliwych , 4 ; 

j; Wy! których sidła, wtenczas gdy nas dręczą, PAROWE, 
 Zdaią się słodkie. dla serc nieszczęśliwych. 
| > PR e Ra Rn > p z) 
/- Skały! o które rozbić rzeczą miłą, ` 

Bożyszczu! dla dusz z przyrodzenia tkliwych ` x 


Ee pomy iakąś niepoiętą siłą, AT 


eini wW pitepaie żeglarzów bheaii 


Przedmioty! których nieraz blask zWódzdzyj, s 
„ Stawał się panem, głów koronowanych ; 
1 mtymężnieyszych prowadził w zdobyczy, SAN 
- Jak gdyby ięńców na bitwie aibri l 


I | zna 


Èa Dzielna: sprężyno w Bohatćrów rac 


` Źrzódło dobrego i złego na ziemi! 

- Wy! co wzbudzacie litość i w mordercach, aji 
'Tyranki srogie więzami waszemi; 

Za ten raz Życia które nam RAYA: 


|- Wieleż to sM amićrać każecie?.. 


` Jak is tere 


Bądźmy WAY chi Przyiąciele, j 
Życie nasze pędźmy chętnie; 
i Niech ręka nasza zbiéra kwiatki skrzętnie, 
| Które nam roskósż pog nogi ściele: 
È Hi RE, mit Ara A 


Zapominiawszy przeszłości, która się:  niewrócij : 
Niewdzićraiąc się w przyszłość , która bapdzićy z ka 
Używaymy co teraz; wszak i to przeminie; Be ża 
„ Człowiek czyli używał; czy ńie; równo: zginie > 

A Czas, którego Mędrzec dociec nie' ies6 w stanie, Pe 

Jak’ był Patea jea ptos , tak dł nina M yi 


Dewótka Powieść. 


A Pewna iuż Jerta Dewotka , A sM ż 
Choć. z. z ludźmi w nieprzyiaźni. ale z Bogiem słodka, ` 


w nabożeństwie i postach prawie aż po uszy., 


Dla zbawienia: duszy. < 0-4 
W ręki książka, paciórki, paski, szkaplerz. na ni, 
A co gębę otworzy, naypoczciwszych gani; mi Z 

- Uięta gorliwością, ale nie światową, © 5 0% >. 
Tnie cnoty nienabożne; nabożną obmową:.. ; RÓ 


Ta; mówię, Panna stara, przykładna iak inne, <“ 
` Mimo ićy głupstwa rua 
` I iéy potwarczą obmowę, ` 
ł f Miata dość dowcipna głowę. | 
Łubo do wszystkich Świętych w nabożeństwie RP 
Do Świętego iednakże szczególnićy Michała, 
Może to było dlatego, . =o. 
Iż gnióżł czarta przeklętego, p aT A 
Lùb cudeni iakim wsławiony 5 lora, 
Albo że Świętym naypierwszy stworzony; . 
Albo żeby, gdy przyydzie Sąd ów ostateczny, |. 
Stawić ią po prawicy Michał niebyt sprzeczny , 
"Przyczyny niewiem: wszak. rzecz. Poon, ) 
"Obiéraó sobie Patrona; ' 


oe „ Nierozumięyj /Dewotka na to iéy. odpowie, 


eass Fy 


ROZSZ 
àT 4 Qzyli. tego. czy OWEgO ||. EC: 
A) x» "Nie to komuś iest do tego. DG 


BACH chwalebno-świętóy rzeczy; , mk 

sleciw Wolności, nikt niezaprzeczy. ' da Ly. 

zde DW ‘Chege raz uraczyć, Świętego» G egr 4 

+1 Jzyskać AXaskę: w Dzień Imienin. iego soii Hat 

i Dwufontową świecę bierze, 

> Bałłedstme la wafaaa t 

Daie RYJ i i draga tey wagi i miary, `j S ) 

AE Eoin (Rzecz. zdaie się nie dowiary), ` & 

be “Na ofiarę czartu złemu, jest A 

Pod nogami, Mickkała: strasznie. koda dari > GÓRY E 
p Co. robisz? rzeknie Sioana Różsaca jar, A i 

|, Qżyliż to nieznasz. czarta przeklętego? RAE 

w Któżeni ciągnie. <do:grzechu: bez'ustanku prawie, 
a „Równie: «we | śnieriak: na jawie? ii 
„ Wszakże to rzecz .gorsząca, ;warta. potępienia, | 

| „Diabła ma,ołtarz. kłaśdź catopalenia. PA OBA 


me niemam Boga, w sercu, 4 rozumu, w głowie, aj 
| „I że miechcę. póyśdźsdo Nieba; 
„Ale. téż o przyszłości myślóć mam potrzeba.. F 
„Mimo; to diabła prześladowanie, NA 
„Któż zgadnąć może co się z nim stanie ? 
(/„ Alboż to niewiósz”ieszcze że Fortuna śliska; ` 
AR wszystkięnii. na Świecie wytabia igrzyska? Ę 
„ Wazal nieiednego z stanu. pognębienia, 
© Ważiąda do stopnia. godności > znaczenia; 
"4 wtenczas ów to nizki, ów to pogardzony, WAG W» 
yDsł się często we znaki i bywał ZĘMSZCZONY: ++ 


się SW b Ta Ak SZA SE ; ł s + 


6 0 === 


aW przysłowiu się nauka mieści dia droga: 
nJ diabła nierozgnieway , nieobrażay Boga (a). 
| Nakoniec mimo posty, mimo umartwienia, 
AA | wszystko to cò czynię dla duszy. zbawienia, 
‘a Sama” niewiem do. piekła; póydę ezy-do Nieba; bę 
e Mnie się” sie iw gy Paa mićć trzeba,” — 


GHN Q 
ij 


Tłutitczenie z Łiacińskiego ię 


fi i Ę „<dsiwa! “Viam 7 gola ferien beatiorem- 
| i z a? z sii. diś: Martialis, 
, Co czyni ludzkie IE E życie, ni A 
"Totu krotko” usłyszycie c i 4 
Gdy kto niiątku mie nabył pracą, >. 
| 3 "/ Lecż pó rodzicach swych <palktnaj re 
$ Któremu role obficie płacą,- Ko À A 
% | 4. Jega mozóły z wydatkiem. - RA 
Kto ma legumin pełne A pp ti; s 
2 SIĘ Kuchnić we wszystka obhtęż i= A an 
i i Którego dóbra` 'nieposzły ieai 
"Na złe pieniactwo użyte, í 
| Który urzędy rzadko posiada, Pa" 
i i *Przytćm spokoyne nia AA Ha 
-> „Kto czerstwo swemii siłami włada, 


l Lekarż mu recept niekryśli. ii = (06, 
Który w rostrópńćy żyje prostocies: ou 08, 
Przyiaciół równych sanio. ” zł 
i Którego życie przyiazne cnocie,  /4/ ; 0 
Kto AO niezbytkuie, 0% bye 
nananana 


Ć) W przysłowiu t tóm ;zmaczónie MARS iest et i toż Ro; 
gdyż obrażać iest to gniówać, a przynaymnióy dawać go- 
wód do gniówa, 


hit: [| roi 


"Kto noc inp i nie na | piłaństwie, i 
I gdy ta ód trosków wolna, 
y | Który w. swóy żony nie iest podddństwie; 


s 


| Lecz któremu taż pówólna. a 


Zgota małżeństwo” to iest szczęśliwe, 
Które" się gieradó kłóci, 
Którego życie hędąc wstydliwe, f 
SA ~ Nämiętriðściońm cugle króci. 
| Wreszcie kto smaczno zasypia w nocy», 
EF ŁA niczćm 'więcóy bydź niechce; 
aj Komu nietrzeba” cudzéy pomocy, 
hfg W T'Kogo ćhciwość niełechce. | 
Bai "Kto także” śthiżyci sobie nieżyczy, ŁA, 
H k Ani iey się też obawia,” 


| Tea tylko w prawóy żyje słodyczy ,. 


== ' AOA ią soble „atak = i > 


+ > + 
f ý: 


bg urydyka” z Hiszpańskiego. 


nR W Orfey. poszedł szukać żony; 
djs „0 Aż w podziemne piekieł strony; 
ze) Nie iest dziwną ta rzęcz. „cała, y 
sj Gdzież się bowiem znalóśdź miała? n : 
E EL 8: boa 
Gdy kobieta gotuie, - -chléb piecze lub pierze, 
„ Wten > ledwie od „złości kaduk iéy niebierze. — 


BY Okojudczenię eto ` 


Filis} zawsze mię pytasz: ciekawie p: 
Jak się zwie ma ulubiona? - A 


PGL 


t ( A bity 
AARS 


STENA 27 . 


Czylim przyięty od niey łaskawie, 0. 
os dl czy pięknie ukształcona?- rl 
| Ja twą ciekawość milczeniem zbywam, A 
. ~- Ty się namnie gnićwasz oto; ` 
A tak więc. muszę dziś co ukrywam /. K 
„Wyznać, chociaż nie z ochotą; } 
Že gdy niewiesz iak się zwie cel, mego.życzenia, | 
Można mówić; żę niewiesz twoiego imienia, = r 


flety dy 


ie ma: odpowiedź. 


i CAM T k 
„Filip Król Macedonski, oyciec Alexandra W. przeda 
sBięwziąwszy zabrać miasto Konstantynopol Gzyliyw iw 
“czas Byzantium, iuż był szedł po tę zdobycz, gdy O- 
bywatele miasta tego wysłali przeciw niemu Leona, cło- 
wieka dowcipnego i wielkich żasług. « Królu! rzęcze 
mówca ; cóż ci nąsze miasto zrobiło? — Oto, koa 
chałem się wniém, odpowie Filip. — Jeżeli tak iest, ; 
„rzecze Leon, na cóż to, okropne przygotowanie? Ćien, 
"mu nie czynisz tak iak inni kochankowie gdy odwie- 
dzaią swe ulubione? Gdyż nieprzychodzą migdy do dich 
z ludźmi uzbroicnemi; “ani z woienńemi narzędzi/mi, 
lecz z muzyką i tóm wsżystkićm co oznacza radość i 
ukontentowanie; a czemby ich: serce ku sobie znie olić. 
mogli... — Mowa ta, tak się mocno podobała Ao, 
iż odstąpiwszy swego przedsięwzięcia wrócił nazjd. — 
R: ajj S 23 
: o Umowa niedowykondnia. | 


Aulus Gellius i Apńleusz następujące donosa nam , 


_ zdarzenie. — W Atenach młodzieniec pewny; nazwin 


skiem Ewatoląs, ćwicząc się, w prawnictwie; udał „się 


a 


'był-do Protag. gorasa „naystąwnieyszego w owymi czasie ` 
Mówcy, aby go uczył „Wymowy; i przyrzekł mu pe- 


wną nadgródę, ieżeli go tak dobrze tey, sztuki, nauczy, 
„iż w pierwszóy sprawie w którey stawać będzie, pomy; 


śIny Dekret otrzyma ; lecz ieżeliby tenże Dekret niebył A 


f podług myśliiegó, do. żadney, padgrody, obowiązany mu 


` niebędzie. — Podług tey umowy Protagoras pokażał mu 
wszystko ço. tylko sam umiał i domagał sie nadgrody, 
„Ewatolas. aby się od niey wykręcić, niechciał stawać 


w żadnéy sprawie, Protagoras pociągnął go do Sądu, - 


i rzekł do niego: niepotrafisz nii się tu teraz wykręcić; 
aż Jeżeli Sędziowie skażą cię na zapłacenie obiecanćy 
mi „nadgrody,. będziesz ią ausiał zapłacić; a ieżeli o» 


trzymasz wyrok, po twoićy myśli, itak estóś obowią- 


zany, podług umowy do. zapłacenia mi tćyże nadgrody.; 
poniewśżeś się zobowiązał zapłacić mi ią, ieżeli, w piege 
wszćy. sprawie. wyrok. otrzy masz pomyślny. — Mylisz» 


„ię MOCNO, odpowiedział: „Epatoląsz, bo; podług tego 


samego. argumentu, ieżeli Sędziowie- wydadzą wyrok - ę 


podług. méy; myśli, iuż „tem. samém; wolny. iestem od 
Aańia: ci nadgrody. sý iezel i mię, skażą. na iéy, zapłacenie, 
- tak, jestem od miéy, uwolniony, podług umowy między 


nami uczynionćy ; ponieważeśmy się. umówili, iż gdy 


wyrok przeciwny. otrzymam, wolny iestena, od dania cł 


- 


nadigrody: — Sędziowie żadnego w téy Sprawię wydadź 3 


niemogli wyroku. — Ciekawym coby też: "nisze Mge 
-8y (),w tym przypadku. ustanowiły. —, R 
PON 


(*) Minos ieden z zeh’ Sędziów pidkielnyśh; którzy vajit. 


miast sądzili dusze ludzkie, skoro z ciał wyszły. Anni Sè- 
-dziowie byli Radamant i Eak, obydway Synowie: Jowisża. 
Z tych pierwszy, był ústynawiony dla' Azyatyków, „drugi 


dla Eutopeyczyków, „Minos zaś prezydował im cum v008- 


” 
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hagi 3 „SaTomon. PA yd 
pf wielbią mądrość Sid, doki go 
PNECA z ludzi, a niepokazuią iego' nadlądzko= 
mądrych czynów. Cóż w iego życia widzim nadladz- 
kiego: czy miłostki z Królową Saby? cży wystawienie 
Rościóła Jerozolimskiego? czy odstąpienie swoićy Reli- 
gii a udanie się do bałwochwslstwa? czy iego rospustne 
ecer y — Wszystko” t0,8Ą czyny: pospolite, i moznaby 
(w wieku nawóć naszy: wielu podobnych zńaleśdź $310- 
mionów. Stronnicyiego sławy powiedzą może, iż wśwych 
‘pismach 'zóstawił ” swą inądróść: lecz człowiek który i 
naczóy mowi 4 imadczćy ćżyni, test nie tak rozumnyń 
Jako pacżdy obłndnikieng. — Naysławnieyszy czyń lego 
mądrości , Sest ÓW ‘wyrok dañy“ względem: „rościęcia” ha 
dwoit dziecka i podzielenia riićmi dwóch matek; ż któ- 
Sych s Się każda dó niegó przyzhawała. “ *Lócz* omóiera zda 
miem; pódobńy wyrok wydałby inaylickszy, cókólwiek 
Fożsądku. malący wieśniak, gdy by podobńa sprawa prze- 
‘den się wytoczyła. Widząc bowiem „dwie matki aiedno 
<Aziecię , t nienisiąć żadnych dowodów *©czywistych tak 
Mia tę iak ma | ówą stronę, cóżbyźśii wypadało więcóy zro- 
bić, tak de'nićm równo podzielić? Że wrodzone czucie 
ʻi miłość prawdziwy. matki niechciało pozwolić na po- 
dobńy podział, a tóm samém ©okażałó, iż prawdziwą 
była tego dziecięcia" matką; ten przypadek rozwikłał” ca- 
łą sprawę; lecz czyliż Salomon przewidywał iż to nastą- 
pi?... „Wreszgie, : chociażby i tak było, ia, tu niewi- 


`- dzę nadludzkićy maądrości : dosyć było wiedzićć. wrodzo- 


"me przywiązanie matki do swego dziecięcia (a co ża. 
'dnerau nietiynó człowiekowi) aby ten przypadek prze- 
mi — Mnie się przeć że kir Il. Sułtan Tu- 
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Aira "AA" 
EREZIE OI „UI 
I 


recki jeżeli niernędrszym, przynaymnićy dowcipniey= 
szymi'od. Salomona pokazał się w rozsądzeniu pewnóy 
Sprawy (za czasów 'iego panowania zdarzonćy. Chrże- 
ściianin-ieden pożyczył był cd Żyda. w. 'Konstantynopo- 
lu' 500. Talerów. Żyd, aby był pewnieyszym odebrania 
na terminie wyznaczonym swego kapitała i prowizżyi, 
wymógł na Chrześciianinie potrzebą” w Owczas 'Ściśniow 
nym, iż mu się obowiązał na piśmie, że gdyby na ter» - 
min. niezłożył: długu całkowitego ,/ż progenter;'' miał 
„dadź „Żydowi dwie uncyć 'swego' własnego. ciała: - Ter- 
iminy nadszedł; Chrześciianin. był w niemożności nież. 
czenia csię w, długu i watunkowi: umówionemiu: zadddyć 
uczynić, wzbraniał: się. "Soliman będąc 9 tém uwiado. , 
miony , y kazał rich obydwóch przywołać” przed: siebie. 
„Gdy stanęli, zapytał sięsich czyłiby to prawdą: było ; 60 
«0 "nicli« słyszał, stoj liest;" iż taki układ. pomiędzy: sóbą 
zrobili? — Chrześciianin nie mógł się: tegó* zaprzeć, 
gdyż Żyd złożył skrypt ręką Chrześziianina pisany, 
w którym: wszystko było. wyłuszczono. Widząc więc'0= - 
czywistość tak iasną sprawy, rzekł do Chrześciianina, 
AŻ Rówiężnę się natychmiast. ntścić+w:waranku spfzyrzee 
conya; (obróciwgzy: sig: zaś do: Żyda: i "Razawszy” mia 
podądź. brzytwę: „rzniy; rzecze gdziegisśię spodoba ,, 
„ lecz żebyś nie mnićy nie więcey urznął iak=dwie un- 
% „eyiej W przeciwńóri zdarzenia. natychmiast powiesić 
neigi kaže, n — Żyd wolał stracić pieniądze, niż, wy- 
stawiać. życie swoie ną tak oczywiste niebespieczeństwo, 
4 eślicwó oddał „krypt Chrześciianinowi. = 


K sia | Sokrates. $- en a 


i © gokratea | bardzo rozsądnie odpowiedział raz. 4 Dino 
„mowić. Ar > bowieza raz przy. stole demo się był: piers, 


—u60 * m + anavas 
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| wszy z rzeczami ,. /które. się-niepowinniy były: mówić 


w przytomności wielu osób; Platon skarcił'go temi:sło» 
WYŻ s Nielepićyżeby .było. Sokratesie y gdybyssię to było 


f „Ra osobności (i wssekrecie powiedziało? p. Hs yAity 


yi Platonie, rzecze Sokrates, njelepiéyżebyś: był robit, 
„gdybyś. «mię: był ma. osobności: i w sekrecie '0 ten' błąd 
„»napomniał?y, —ę W samey rzeczy, chcąc kago: w bte- 
„dzie iego -poprawić; nigdy go nietrzeba wystawiać na 
xumienienie. się , wyrzucaiąc mu ego wady w. przyto- 
anności: wiela.osób: - Jego miłość*własna wiele. naten= 


-czas cierpi, ina złość czasem” niepopzawi się; zwłasz- 


;cza gdy tego ' ©zęsto' doświadczać będzie. «Kogo często 


„ wstydzić się _przymuszaią, ten sięzałakonićć: i wstydzić 
, przestaje: « Zdaie się; iż fa" fundamencie: tóy . prawdy 


możnaby. dowieśdź , '€żemu 'czasemi wielu złoczyńców, 


GAE kilkókrotnych: karach ACE OPIJ 


.80: pisa Kosy = 0 glut- Gi gada m YI 
secreta is HW ZYGA Faise h NA mP 3 
ZA Wyryttiwote Pr ft sapa 
GT PEM giysi NZD” st, "zew BUDĘ SAR AE yti twi: 


+ Arystoteles" mawiał, że pytać się; kaw się Tt- 


> w. X bi Pmi É ż pięknemi kobietami, iest tó pytanie: róle» 


.P£gO s: A:piękność: nażywał listem tekajuwśkiojalojiwą 
ror pio 0 owa Wok 

ROR Arystoteles. woi się w. Stagyrzę anięście Macedonii „oko- 

ło ggtéy Òlim mpiady , to iest około roku 580. przed E Erą Chr. 

© Qycieć iego był Lekarzem Amynty Oy ch Filipa a Króla Ma- 

Kai epre np a dziadka Alekandra W. W młodości *ś%ólty 

rosproszył: ptzóż rospustę większą część ' swego 'maiqtkuż u- 

dał się potćm : aa Atea dla Nauki Filozofii’ pod Platonem p 

„gdzie, nie maiąć z czego żyć kupczył prosżkami „pachniące- 

‘mi i niektóremi lekatstwy. W nauce Filozofii tak znaczny 


sów qrezynił postępók, iż celował wszystkich swoich Współu- 


ezniów, * Odłączył się patóni OdPlatonk, i údar się do A- 


.Dowcipna odpowiedź. ` 


“Dama iedna spytała ciekawie pewnego E NGRA » 


o przedmiot iego : miłosci p ten wzbraniał się uwiadomić 
ią 'o fém; lecz gdy ta nalegała, ten iéy obiecał przysłać 
"portret tegoż przedmaiotu. Nazajutrz posłał ićy pakie- 


cik. 


Dama nieznalazłszy wnim tylko zwierciadło iuy- 


rzawszy w niem siebie, poznała , że sama była tyn% 
przedmiotem, — A, E SWE A 


| —domeiecanani 


łowach do BB 


` Aniusiu! skarbie nióy drogi, 
I życia mego pieszczoty; ny PUR 
ĉo słodzisz: wyrok móy srogi, ) 
L epa nowy wiek złoty. - 
$ 23 36 7% POTEA 
tarnii, miastaczka położonego w Mizyi podińcji Kuga 
mnieyszćy, gdzie panował pod ówczas. Hermiasz iego da- 


wny przyiaciel. Monarcha tęn dał mu swą siostrę Pythią 
za żonę, ku któróy tak gwałtowną pałał miłością , iż ióy 


$e 


iak Bogini ofiary składał. Stamtąd udał się do Mityleny , A 


* Stolicy Wyspy Lesbos, potém Filip Król Macedonii przy- 


iął go za Nauczyciela syna swego. Alexandra W. Udał się 
nareszcie do Aten, i tam w Lyceum: założył Szkołę Filo- 


~  mofii, gdzie dawał swoie lekcye przechodząc się, i dlatego 
/ nazwano g0 Perypatheticus, przechodzący: się. Pisma i iego 


A 


bardzo są. ciemne i' niezrozumiałe. Temistynsz zapewnia, 


iż to, czego nanczał, wcale iest różne *od tego, co w pi- 


„` smach zostawił. Umarł maiąc lat 70. W zględem przyczy- 


„ inni nakoniec,-iż będąc oskarżony 0 bezbożność przez-Eu= 
/ rymedona Inkwizytora Taiemnic, uszedł z Aten do Chalcis i 
7 Wyspy Eubei, s sobie trucizną życie | odebrał. 


ny iego śmierci niezgadzaią się, iedni mówią, iż umarł na 
kolkę, drudzy , iż niemogąc naznaczyć przyczyny wzbićra- 
nia i opadania ( fłuxus:et refluxus ) Eurypu, utopił się' w nim, 


i Każą mi czcić w Tobie Bóztwo,- E E SS 


Koclianko stała i tkliwa, ` dy 
Pełna: miłości i cnoty, di 


a Rozumna przytćm poczciwa, 


Dróższaś 1 mi pad kruszec złoty. , 
R C% * * 


W Tobie widzę wdzięków. mnóztwo:. RA 


A Twoie piękne przymioty, 


; Milszo niżli kruszec aia 
* * to 
AREA mi Wawy dano: | , , 
„Nad. bogactwa, nad kleynoty; Bo pwd 


`. Wolałbym: Anuś kochaną, 2 5" 


Niżli drogi kruszec złoty. 
„ROW KE. 


+ $tawóie. Fortunie płtatsni GOD 128% 


By wam otwarła swe: wroty;, 
j wolę Anuś miéć w darze, ` 
„Niż kosztowny kruszec złoty, . 
KOŁA. 
Oby Nieba nayłaskawsze,:. 
Dały mi ze swóy szczodroty: 
Bym cię tak mógł kochać zawsze, 
Jako skąpiec kruszec złoty; * 


kok wo" 


„ Oby dusza Twa wspaniała, 


` Wolna od smutku, tęsknoty, 

Bozką słodycz wypiiała, 
Którą mieści puhar złoty. 
%s% da p 


P e E 
* pink 


â Niech Gi Parki, innym srogies i. 
| Na swe rącze kołowroty, 


ł Przeplataiąc kwiaty mnogie, , KAA 
ę Snuią długi wątek złóty. oi VEE, 
Vo okok * Ko RA GRI 
| Wielowładne Świata Bośle w. 465 w 4: ZABI 
-Co nadgradzać ; macie cnoty s: , Ki COE DSUN 


- Óddalcie od nas żłe wrogi, 
Które nam truią wiek złoty. Pc 
! KATA BY 00H AM 
i Pozwólcie się kochać stale, Sł 
|. „Wolnym od trosków , zgryzoty. śl 
Wtenczasby nam szczęsnym wcale, | 
Płynął iak woda czas złoty.. mA o ali 


Do Diay B.,z przyczyny ozdób. 
nia się ib niey: szalenie Ga:. ię. Ua, | 
| eznia Szkół 4. W.: AWA 


Święta śniłości kochanćy Barbary, 
‘ÇA którey wdzięki Świat cały dziś. głosi), 

£zuie cię każdy czy młody czy stary į 
"Kontent iest z losu kto cię w sęroenósi. 

4 POW i oooecovwoo , 
"<w Lecz ten iest, Basiu, nagoacządiweży z ludzi, 

Co w twoićm sercu wzaiemność znayduie; 

Którego bytność naymnićy cię nie nudzi, 
I. któren śmiało twą rączkę Robi i A 

Pozwól, „niechay ci wynurzę to zdanie, 
Które od dawna w sercu moićm noszę, 


p BRE 9 Or, T ra pn 
MUDZ//TCH Oro- 


A Jeśli, co powiem, iest płonie mniemanie; 
, Przyneymnidy czytać bez pozy rect 


> 


s cocos = t 
Już to iod, dawna słyszałem te wieści, 
ń i A którym z razu „wiary dadź niechciałem rad 
i Że Ga... w „serai się twem mieści; » 
EAEN ; A to iest prawda, iuż teraz poznałem. 
'Niemyśl żebym cię miał za to w czem winić, i 
Nieznaydziesz takićy srogości w mém zdania: ~ 
| PONG PZA Żebym miał rozterki w was w órąć 
Tree tamę waszemu kochaniu... 
: NVME aooe osovo . 
Wiem | ia aż nadto, że słodycz kdlkódcły 
‘Każdemu w serce od Twórcy iest wlana, 


* 4 


o `y Wiem irto/także ATC nie dla płochości ści; *! „PL. gł d 
ve Lecz dla Wiecznego związku nam inić dana. - 
U í ccon ocooco ù A A 
i i pas to tylko; co czynić powinien, Mme. 


Każdy. myślący poczciwie ‘iak człowiek; 
Ja czynić dobrze wszystkim iestem. winien, 
ROM mi ryż, nieprzykryją powiek. ' 


| 9000000000 
Słuchay, coć mówi człówiek wśzem życzliwy, 1 
Jeżeliś w serch czucia niestraciła: r 


Teraz kochanek przez cię nieszczęśliwy, ` 
Strzeż się, do reszty byś. go ARP 
| Płocho, mówię Gię zatopił się w tóbie, W 
pó ; l Naymnićy. niemyśląc co daléy nastąpi, |. 
"Ze wszystkićm także zapomniał o sobie, 
Niezważa czyli w naukach pośtąpi.j 
na WE ' miło -//-/998P98000_| | - |. —Rodzie 


(5) 8-0.) je 
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Rodzice, którzy ślepo go RZ WE CNĄ. 
Łożą maiątek , lecz niewiedzą na cos 
- Szkoda wydatków co nan nakładaią, > CAR i 
© „Bo on, iak iuż iest, tak będzie ladaco. >, 
ooo G>O00A 
Ww roty to mocy, gdy go chcesz poprawić, 
Gdyż ty posiadasz iego zaufanie. 
"Twą on osobę będzie kiedyś sławić, ; 
Gdy zechcesz mądrze kierować. koplianie, 
; z OOADOPOODA 3 1 
Wierz mi, ta władza z Natury wam dana, 
-  Byście ‘rządziły sercami. ludzkiemi; , 
Jest to wyraźny roskaz Istot Pana,. 
i motywa swych robić cnptliwemi. 
O! iakby ludzki naród był Oela > A i 
Gdyby kobiety, te zieniskie półbogi i 
Były światłemi!..._ Wtenczas krok leniwy, ` 
Byłby przyśpieszan do cnotliwćy drogi (*). 


, 


` 


n] 
(*) Oprócz tysiącznych w Dzieciach Świata na to dowodów, i, 
w Dzieiach Narodi naszego mamy ich dosyć. Ja tu tylko 
ieden przytoczę. — Strašzliwa Porty Ottomańskićy. potęga, 
` napadła na Polskę, niszcząc wszystko i mieszkańców rozs 
gamiaiąc. Całą swą siłę oparła była o Zamek Trębowii. 
Samuel Chrząnowski Kommendant, cztćrem potężnym szture 
mom stały odpór dawszy, lecz gdy i mur się zwalił, iiye, ` 
wności, przytóm ludzi ubywać zaczęło , a „9 pomocy żądnóy' 
nie masz nadziei, umyślił się poddadź. Żona iego dowie 
s _/ dziawszy się o tém, dwoma satyłętami uzbroiona, śtawa : 
przednim, i zagraża mu zabiciem iego i siebie, ieśliby o 
¿` tém śmiał myślóć. Nayprzód wstydem , potem męztwem f 
zdięty Rycerz; do upadłego się broni, aż póki Sobieski na 
7 odsiecz uieprzybył» i Turków od oblężenia nieodegnał, == 
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Tak iest; mówię ci, nęć go do nauki, P. 
"Pokaż mu, że to ma bydź szczęściem iega. “0 
"Gdy to nienada, weźmiy się do sztuki, _ 
Włóż ten l aek do kochania swego: 


ocaso 


R 


* Że chyba drogą nauki i cnoty, 
© Doydzie do serca twego przywiązania, KE 
I że przez żadne fortelne obraty,  “ gł 
Niedopnie celu swojego kochania. 
f OOOO ODOŚCO 
j Gdy go zaś Juyi zupełnie uczynisz, 
Nayprzód (ieśli chcesz ) maśższasługę w Niebie, 
~ Rodzicom potem. radości przyczyhiez 
I zrobisz męża godnego dla siebie. — 
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` ‘Ułamek myśli do tych którzy przypisy 


„wali Bogu upadek Opery see, naszóy. 


; pe mówicie: „ Bog tak chciał i tak się też stało. »- 5 
O! iak widzę,. w tem. zdaniu rózsądku iest mało. - 


Możnaż mniemać ,. by. Twórca dobij, sprawiedliwy, 
Miał bydź raczóy Tyranom niż ludziom tpenlgy 

I że ńas na tćy Kuli osadził dla tego y- R 

By okrutną igraszkę czynił z:dzieła swego? 


By Bóg miał bydź tak płochy, tego nierozumiem y 


Jestem tu iak Teolog, to iest nic. nieumiem. 


"A chociaż mnie.tak wierzyć nauczaią księża, 00 - 


Jednak mię przekonanie w tóm Rispoicowycee 
Prci piękna! tyle tø maią mocy aż: od was wyrzeczone „ A 
E zdaie się iakóby od was ocalenie CNTEE a i shwat 
Narodów zawieła! ee i ; EA 


‘4 LLL. pir Ń 
NETO] CN Or r U i 
IUI AP I SACHS k K 7 ~ 


SAT któréy dziełem iest człowiek nikczemny, 
Dla którey wzczęście iego widok iest przyiemny, 
Spuść promyk światła "Twego i ma nasze ciemności, 
By się człowiek przypatrzył mniemań swoich czczości, 
By poznał, przy pomocy światła niebieskiego , 

Że wee dobre Twoióm, -złe zaś dziełem i iego. — 


Damy. 


że w EREE A damskich widzim liliie i róże, . 
Każdy wraz zemną wierzyć tefmu może: . © . |. 
"BB żeby niewschodziły z gotowalni łona, - 
Nikt GR w tey mierże pewno jiepriekona. . — 


A "Xięgopis. PORA yt 

pa P multos sumiti judices. 

- Ten-który na Świat „dzieła wydaie , EK a 

z Przed wielu sędziów stawać się zdaje o 35 
Możnaby dołóżyć, że szczęśliwy kiedy przed rozumnes 
go stanie sędziego; lècz iakże ich mało na Świecie! .. . 
Niemielibyśniy. podobno żadnych dzieł, gdyby wszyscy 
` Xięgopisowie niemieli tey szlachetnćy odwagi, z iaką 
poddaią swe prace pod sąd Publiczności.i tego nieustraż 
szonego miężtwa, z. iakićm znoszą przegryzki niektó. 
_ rych surowych krytyków. — Niemasz dzieła, któręby ` 
się powszechnie. wszystkim podobało, lab niepodobało;. 
'bo tóż nienadszedł jeszcze ten CZAB iżby: ludzie iedna« 
_kowy mieli sposób myślenia, — v 


i R OWA Sęk 
Gdy Obywatele Terragóneńścy wysłali byli Postów 
"da day jad Cesarza 2 A nati; iż na s 3 
Rie $ p Aù ; R, a 1 gt E; 
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który mu byli wystawili, palmowe drzewo wyrosło: Au- 
gust odpowiedział im na to szydząc: iż z tego poznać 
można było , że na tym ołtarzu niepakli żadnych ofiar — . 
i August miał przyczynę szydzenia z tych posłów, ponieważ 
ich był powinien uważać iako pochlebców szydzących 
z niego. Ja uważam zawsze pochlebcę iako szydercę 
żartuiącego z tych, którym! pochlebia: gdyż w tymże 


` samym czasie, w którym im daie pochwały, których 


niezasłużyli, śmieie się w duchu z ich słabości i łatwo» 


wierności: a gdy za pomocą swych pochlebstw otrzyma 
< 6d nich to czego pragnie „uważa ich iakoszwierzęta faw 


kawe, które mu się zupełnie powodować dają. , Mo- 
¿na mówić, że pochlebstwo iest słodką trucizną dla 
tych, którzy wierząc mu , do serca ie swego przyimu- 
ią, a posilnym pokarmem dla tych, którzy nićm usży 
łatwowiernych! napełniaią Panów. — Rzadko znaydzie- 
my ludzi tak o sobie. nieuprzedzonych , iżby pochleb- 
stwo niełechtało ich miłości własnćy: bo trzeba mieć 


| wiele skromności i rozumu, aby niu niedadź przystę- 


pu do serca swego. Przymiot ten tak rzadki na Świee 
cie, ieżeli iest piękną ozdobą w partykularnym 'czło- 
wieku , w Osobie Monarchy iest nieodbicie potrzebny, 
Piękny tego przykład widzimy w.Osobie Królą Anty- 
gona, Gdy gó bowiem raz Wierszopis ieden pochlebny 
nazwał był Bozkim `» Moy pokojowiec, odpowiedział, 
„áz nadto *przekonany, że to fatsz. „= Nie w mniey- 


© szym: także stopniu przymiót ten okazał Fryderyk Ilgi. 


Gdy bowiem Poeta ieden nizkiego wzrostu, nazwiskiem 


: *Dytrych, napisał był na pochwałę iego /Panegiryk, a' 


Król kazawszy mu go w swéy przytomności przeczytać, 
Poeta żaczął od tych wyrazów: f EE ze 
Du bist halb Gott, halb Mensch Grosser Frydrych, ) 
Ty iesteś półełoga połezłowieka PPielki Frydrychu, 


r Ay 


Król mu natychmiast, odpowiedział: AE 
Und du bist ein ganzer Narr kleiner Dytrych. ; KM); 
A tyś cały błazen mały Dytrychu. - 

Ta „ep odpowiedź : aż nadto jasno RPW iego manie. 


Życie nasze. 


- Życie nasze podobne’ iest do Partyi Szachów, wcza- | 
sie któróy każdy trżyma swe mieysce podług swego , 
zmaczenia, a po którćy skończeniu Bówie | i Królowe; ge] 
Kawalerowie i phang, itd, wieykej.; w iednę szufladkę el 
schowani. zostają. — KKR A 
Do AN RAE 11 anA 
Nie ten który się zemiści maiąc moc potemu, 
Godzien pochwał, uwielbienia; _ ay: 
Lecz ten który « daruie winę krzywdzącemmu ; k 
Godzien zwyciężcy imienia. 
Gdy się kto. maści nad swoim potwarcą , niedowodzi | przez. 
to, iż potwarz : na „niego rzucona iest fałszywa. Często- ; 
kroć. potwarz sama przez się upada, ieśli się iéy przez 
zemstę niepodnosi. Oboiętność, iaką spotwarzony 0- 
| kazuie, gdy mu donoszą iż źle o nim mówią, iegt pe- 
wnyn znakiem iego niewinności: bo spokoyność umy=" 
słu iest nieodstępną towarzyszką poczciwego życia; gdy 
tym czasem. sumienie występne iest prawie zawsze mia. -- 
tane niepokoiem i zamięszaniem. Zemsta jest zawsze 
dowodem słabości unuysłu, | a roskoszą poziomćy duszy : 
i dlatego to, niówi Juwenalis, nikt tak niepragnie bare 
dzo zemsty i niecieszy się z nićy, iak kobicta. 
2... Quippe munti i 
Semper et infirmi est animi exiguique voluptas 


>", 
Ą * 


Ultio; continuo sie collige guod vindicta 
Nemo magis gaudet, quam fcemina, 


— Sat: 15; 
r í 3 Eaa 
„ Do Nauczyciełów rodu. ludzkiego. 
N ; Quæ culpare soles, ea- tu ne feceris ipse, | 
| Turpe est Doctori, cum: culpa redargu 
Ay po Polsku. 
„Gdy co w drugim -ganisz złego, 
| } Sam też nigdy nie czyń tego; 
Byś przez twe naganne czyny, 
_ Sam niezostał godnym winy, _ ; 

„ Niech twóy ięzyk i serce w iednostaynćy z sobą żyią, 
zgodzie: i to co miówisz, niech czynami zatwierdzone 
zostanie (*). Kto się sam wstrzymuie od występku, 

. poprawia częstokroć swym. przykładem - cudzę błędy, 
nawet ich niekarcąc;z lecz kto sam naganne prówadzi. 
życie; częstokro z i 


it ipsum. 


s 


oé karci cudze winy, lecz ich niepopra+ 
wia. "JD m ię % m y "i A 
i ąz"! 7 iw 
1 Zakończenie, ASC: 
Fel munus donato mihi s vel reddito versus ju 
| Quos kac donavi conditione Libi. ° 
© Wielu Au 


" utorów nieskłamałoby 
negiryki, Ody, 
temi dwoma Ła 


~ 


wcale, gdyby swoie Pa. ń 
Listy: ofiarnicze (epistola dedicatoria ), 
cińskiemi zakończali wierszami. — /- 


„Prawnik i Lekarz. 
Lekarże z naszdy niewstrzemięźliwości, a Prawni, 
7 z niezgódliwości i głupstwa naszego pożytkuią, == 
(©) Qui Jeceric ‘et docuerit hic. magnus vocabitur, a 
j ; ; ; 


a j 
r 


m f 


Ń m, i HW - PP G . „ś Eski „4 ŁA 
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w samady rzeczy, można mówić, à że nierządy ciała i ius 
mysłu te dwa piazyth nią; stany. — A 


— 
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i Śmierć 


. 


Pallida mors cequo pulsat. pede, 
Pauperum., tabernas regumque turres. 
Równie kmiotek w swćy chatce gdzie gô strzecha kryies ; 
Jak Monarcha wśród gmachów pod ióy berłem żyie. 
Rzekł ktoś do tych, którzy się śmierci obawiaią: Ma- 
cież wy rozum bać się tak długo tego, co tak krotko 
trwa? — W samćy rzeczy, iest to chcićć skrócić sobie, 
życie" ca obawiać się zawsze śmierci. Może pamięć 
na nią nieustanna i wystawianie icy* sobie pod okropną 
` postacią przyniesie człowiekowi pożytek w moralności s 
lecz fizycznie” zawsze na tém traci, Jakże śmiertelniku » 
toż. chcesz, aby dla twego widzimi się, Twórca zniszczył 
odwieczne prawo, które całey przepisał naturze? CZ 
- Wszystko temu prawu podlega, a ty chcesz bydź. od 
„ niego wyięty? wir: kn GRE 
Spoyrzyy na będące koło cię stworzenie, SAR 
Wszystkoć powiada: Zniszczenie. s i 
Że. umrzćć masz i zostawić mieysce może godnieyszym 
od ciebie, ito iest punkt nieodbity ; od którego. się ŻA 
"den uchronić niencoże; gdy się więc. tego końca uchro= 
nić niepotrafsz , obawiać się go niepowinieneś (a). Je- 
„den ci tylko sposób podaię, który cię w tey. mierze po- 
cieszyć potrafi; to iest: żyy poczciwie s świadcz drugim 
. dobrodzieystwa, wychowùy | dziatki twoie iak przystoi 
na dobrego oyca, badé szczera a sprawie« 


pa TĘ TE 
©) Lex univefsa est, quce Zw nasci èt mori. 


(a) Stuleuin est timere, quod vitare noń potes, = 


ct l orian caa Ms 


dliwym sędzią, wypełniaiącym święcie obowiązki tege 
stanu, w którym cię los postawił, a tym sposobem na- 
będziesz nieśmiertelności, gdyż żyć będziesz zawsze 
w sercach tych, którym 7 życia twego, ile z ciebie bys. 
ło, czyniłeś dobrze. — Trwożliwa obawa śmierci iest 
zawsze znakiem niespókoyności sumienia: ia ią nazy- 
wam chorobą, na którą nayskutęcznieysze lekarstwo iest 
poczciwe życie, — | K ? 


a 


Uczciwe uniewinnienie się. 
Nidą Pewien Pułkownik któren z prostego żołnierza przy» 
szedł był do stopnia Komehdanta naczelnego, gdy pe- 
-wnego dnia ódbywał rewiią woyska swego garnizonu, 
spostrzegł. iednego żołnierza w mundurze bardzo bru- 
dnym, zbliżywszy się więc do niego, rzecze mu grożno : 


nJakiem czołem śmiesz się tak nieczysto trzymać? Wi- 


„działżeś mię kiedy w podobnym stanie, gdy bytem 
pźołnierzem? — Nie, Panie, odpowie ów żołnierz, 
„cały drżący, lecz w ówczas iak Panu wiadomo 3 Mge, 


otka Pańska była praczką,„ — ; u. 


Rozgnićwany Anatomista. 
Pewien maytek będąc w karczmie i myśląc nad tém 
z czego iutro żyć będzie, postrzegł piiaka leżącego iak 


_ bez duszy na ławie. — » Wiechciałbyś się FPacPan poe 


nzbyć tego. bałwaną?. rzecze do karczmarza. — Bez 
„wątpienia, ten odpowie, a nawet dałbym połtalarą. 
„emu, ktorenby mi tę przysługę zrobił. — Zgoda, 
odpowie maytek." ,, Day mi FF acPan tylko worka., — 
Daią mu go, kładzie weń piiaka s bierze go na plecy i 


wychodzi: znim, Ciężar: ten PPE PA do pewnego Pro- 
„fessofa Anatomii, sztuka do drzwi iego. : „ Kżo tam? „ 
zawołano z wnętrza domu. — „Ja; ktoren Poke: : 
„trupa do rozbioru Anatomicznego , proszę otworzyć, 
„ł dadz mi należytość moią.„, «Na te słowa, Anato-- 
„ mista otwiera mu drzwi, ten wchodzi, składa w war. 
/sztacie wórek _z ciężarem, bierze swą zapłatę i odcho» 
"dzi. 'Poruszenie chodem sprawione, ocucito ową bies, 
dną ofiarę Anatomii, tak dalece, że nim maytek od o- 

; wego domu na dwadzieścia oddalił się kroków, piiak 
mocą chciał się wydobydź z worka. Nabywca rozgnić- 
wany, iż go przedąiący oszukał był, bieży za nim, a do- 
'padłszy go i złapawszy za kołnierz ., Jako oszuście, rze. 
„cze doń, przedałeś mi człowieka żywego!, z= Żywe- - 
„go? odpowie maytek, tem lepiey, zabiiesz go IP áe ` 

||» Pam Kaer będziesz, chciał. , 


Uczciwy dłużnik. ,. 
* Pewien człowiek uwięziony za dług, posłał dnia f 
r iednego po swego wierzyciela, z oświadczeniem, i iż ma 
chce podadź pewną propozycyię z którćy kontent będzie, 
„Gdy wierzyciel na iego wezwanie przysżedł, dłużnik 
Nanosa do niego: „ Mości panie, rozmyślałem nad 
sk życiem które tu prowadzę , jest ono i nudne i 


„smutne; codzień wyrzucam sobie na oczy, żem cię. 
„ do wydatku 15 groszy dziennego dla mnie przywiodł ; 
„obraża to delikatność moią, że ci iestem ciężarem, | 
ya to tembardziey że niewiem kiedy to się skończy, Po- 
„słuchaj F'acPan, wypuściwszy mię z więzienia, bę. 
„ dziesz mi dawat tylko srebrnika na dzień, a drugi bg- 
w» dziesz sobie odcinał od długu któren ci wiuienena 
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p Jest 26 neżciwe kiota sięy keórii z WacPanu i i mnie 
A oydogodniey pea » s 


. M urunki piia a 


Pewien kupiec HE otyły, będąc” wyzwanyńć * 
(na poiedynek 6d człowieka bardzo chudego, napisał doń ` 
w te słówa: — Mościpanie , CENY mię to mocno, gdy 
z listu WacPana, postrzegam, iż mi oddaiesz sprawie- 
dliwość, sądząc mię bydź prawdziwie oświćcónyma w zas 


` chowania przepisów punktu honoru. ~ Przysięgam, iż 


nigdy z siebie niedam przyczyny, iżbyś WacPan to ©. 
mnie odmienił. mniemanie. Ponieważ móy sposób my. 
ślenia w tóy mierze iest tenże sam, łatwo sobie wysta- 


*owić mogę». iż WacPan nadto iesteś uczciwym człowie- 


kiem, iżbyś miał żądać żebyśmy się w nierówności z 80- 
bą mierzyć mieli; z tóm wszystkićm to miałoby miey- 


. 8Cey gdybyśmy: naszą sprzeczkę iutro rozstrzygnąć chcie- 
i'li, -Ja w ten. moment ważę 250. ft a „podług okomiaru 


sądzę, iż WacPan nieważysz więcey niż 110. "Przez tę 
iednę okoliczność, daię dö kuli cel dwa razy większy 
| nić WacPan; z resztą WacPan jesteś lekki i zwinny, a 

ja ciężki iniezgrabny. Z tego powodu, żądam iżbyśmy 
od dnia: Qzisiayszego przyłożyli wszelkiego starania, Wc 
Pan do utycia a'ia do schudnienia, i to tak długo trwać 
ma, póki nienabędziem średnićy proporcyionalnóy w cięż- 
kości, to iest każden 180. ft. Z moićy strony niebędę 
tracił czasu, iżbym iak nayprędzdy dowiódł WacPanu 
jak iestem niecierpliwy pokazać się soia tego zdania 


jakie keys masz o mnie= =>: SK, 
Mam honor pisać się ie. dż 
te, CaL o U ie PULCHNOKARGZYSTY. 
DI 


e S. ‘Mniemam iż niebyłoby Atódirzadniie gdy- 
byśmy sobie wzaiemnić donosili o stopniu utycia i schu- 4 
dnienia iakiego nabędziem ; "dwa lub trzy -funty 1 mniej 
lub więcóy różnicy od żądanego Środka, zastanawiać nas 
c Mieposiingy, sr k 


w *” > 
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Zemsta bez shori. : 


leny Antor wydał był dzieło, w "któróm nienay» 
piękniey - wynialował kobiety. Przypadkiem znalazł się ; 
raz sam ieden w gronie.kilkunastu kobiet, które pałały 
chęcią zemszczenia się nad nim. Maiąc więc tak po- 
mysing sposobność, PND mu na oczy iego satyry- 
czne pismo i oraz oświadczyły, iż są teraz: gotowe do 
zapisania na skórze iego dowodów swoiey odpowiedzi i i 
nieukontentowania QJ: Autor widząc O co rzecz cho- 
dziła, rzecze do nich: Zgrzeszyłem, prawda, wyznoię 
się bydź omais lecz o iednę was” tylko łaskę proszę; 
toriy wiem że mi odmowic niezechcecie, toiest: iżby 
495 (która się z was naybardziey czuie bydź obrażoną, 
pierwsza do kary przystąpiła” Po tych alowachy , ża- 
dna się nieruszyła 2 mieysca. — 
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E POWI Wzór. 


E A „wyrzucał Eetonowi Syraku- 
zańskiemu iż mu z ńst cuchnie. Ten strofował swoią - 


żonę iż go w tém PAG » Niestety! rzecze 

O e 

(®) „Sliczne mi Winzółsania fałszu i przekonanie, pięść bo 

sA paznokiec, Gdyby podobne argumcnta w uczonym Świecie 
mieysce mićć mogły; natenczas Głupcy ` ( iako pospolicie í 

` silni“ i - z wielkiemi pozdokęjajai ) nayoświeceńszemi zę 
meystkic byliby ludźmi. MNS. CA 


~ 
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„żona, iam mniemała, iż wszystkim męszezyznom 2 ust 
„ podobnie cuchnie., — Sanai wzór godny dA: 
pięknóy riastadawaii, — 


lokana: w. 


Dwóch podróżnych przybywszy mad rzekę, przez 
którą przeprawić się chcieli, zaczęli między sobą TOŻ= 


< mowę o Alexandrze W. i- wychwalali bardzo i iego wiel- 


ką odwagę, z iaką prze był iednę znaczną rzekę w In- 
dyiach. Przewożnik zbliżywszy się do nich rzecze: 
w Czy © Alexandrze JV. gadacie WacPanowie? — Tak 


ieis odpowiedzieli mu, — Niema się czemu dziwić, 


rzecze dalėy przewoźnik , ix wielką przebył G rkć 


” 4 
T ioan i sam byt: wielki. i ; 
% h a } 


Kato o mato- mównosci. 


Firtutem primam esse puta compescere linguam, 
Proximus ille: Deo est, qui scit rationć tacere, 
Ten się prawdziwie cnotliwym atiis, 
Któren awóy ięzyk hamować umie; 
Bogu podobnym ten się bydź zdaie, 
Kto gdzie ma milczćć, dobrze rozumić: ' 
Zdaje się na pierwszy rzut oka, że zdanie Katona iest 
bezstosunkowe gdy mniema, że ten który przyzwoicie 
milczóć umić A naypodobnięyszy iest Bogu; z tómwszy- 
stkiém mniemanie iego aż nadto nam się pokaże spra- 
wiedliwe i gruntowne, gdy się zastanówiemy, że czło+ 


więk rozumem tylko staie się Twórcy podobnym, i że 


tylko sami ludzie rozumni umieią rządzić swym ięzy- 
kiem, tak iak i i swemi namiętnościami, Wielomówność 
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N Ý . 4 } Jor. y č s » 
może bydź uważana iako namiętność ludzi gadatliwych 
i nierostropnych : gdy więc tey namiętności hamować 


nieumieią, niemogą bydź miani za ludzi rozumnych, 


a zatém Bogu podobnych. , Lecz powić mi tu kto, że 


i głupcy czasem milczą. Prawda, to też póty póki mile ` 


'czą, miani są za rozumnych; lecz to | mniśmanie dla nich 
tak pochlebne, niknie natychmiast gdy usta otworzą. 
Milczenie nie iest zawsze znakiem rozumnego, gdy tym 


czasem wielomówność zawsze głupiego oznacza. Gae 
datliwi nietylko teñ maią ze swćy wady pożytek, iż ka» 


żdy od nich stroni, ale téż nikt inń żadnóy ważnćy rze» 
czy, albo taiemnicy niepowierzy; , wnosić bowiem nas 
turalnie można, że człowiek gadatliwy, gdy mu zabra« 
knie materyi do mówienia, wyiawi taiemnicę, albo też 
szkodząc sławie drugiego obmawiać go będzie. Język 
u głupiego, iest to miecz w szalonego ręku; gdyż iako 
ten nieużywa miecza tylko albo niedorżeczy, albo ze 
szkodą własną lub cudzą; podobnie tamten z ięzykiem 
swym czyni. Lepićy podobno byłoby, gdyby ayey 
gtapcy niemowami byli, — ` 


A Owidyusz 


W roku 1508. znaleziono grób Owidyusza w pt- 


wnem mieyscu nazwanćm Sabáryia albo Sztayn. w Aus ` 


stryi nad brzegiem rzeki Angry albo Sawy, która wpa 
da w Dunay, Nadgrobek wyryty na zewnętrzńóy część 
wspaniałego CA ROSA z aaetipalacy? 
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łą 


Fatim necessitatis Ki 
f Hic situs est Kates, * quem Divi Cesaris irg 
_ dugusti , patria cedere jussit kwino, 


Ą Y + 
kattan = / [Foam "FO 
LEURE ACEI 


| Stepe miser voluit’ ZR oceumbere terris, 
: Sed frustra: hune illi fata dedere locum (*). 


To iest: Śmierć iet ustawą od którey uwolnić-się . nie 


można, "Tu leży Rymopis, ktorego gniów. Ceżara-Auu 
"gusta. zmusił. do «ustąpienia z oyczyętey ziemi, * Często 


w pośród eż nędzy: życzył sobie w własnej po śmiera 


y 


Ń 
2 


ci spoczywać 'Qyczyźnie, lecz to życzenić i iego było na» 
daremne: zy ać to. mu etc] za: grie udzies: 


| lito. oy FER 


|-4 A około Roki; E Izabella Królowa Węgieńtki; 


pokazywała Piotrowi Aniołowi Bargiusżowi srebrne pió- 
Yo53 Którego Owidyusz: do pisania używał, a które przed 
nieiakim wprzód: 'czasem- znalezione było pomiędzy sta- 
r'ożytnemi rozwalinami w Taurunum które dziś Belgra- 
dem zowią, pfzy uyściu Sawy. Pióro to miało naoko» 
ło siebie wyryte „maatępułące with Ovidii Pa: 


Glarus. — 
y 


x Napis 


| progik na podstawie posągu Aotik riie 

który nierządnica Fryna w Świątyni Delfickićy wystawić ` 

/ kazała , następuiący położył napis: Ex Grecorum ine 

FA 'emperantia, » Dzieło niewstrzemięźliwości Greków. 
fidząc nasze fryierki publiczne, żyiące w zbytkach i 

miarnotra ir yi niemożnaby tego Papen i do nas. Rezy" 

' stosować?.., — ; 


| | Panicz nieośóiócony. 


Fońny Markiz będąc zaproszony od sławnego Astro-. 
wanda Kassynie 80 dla przypatrzenia się na iego Obserwae 


wrrr mł 


© Abraham Out, s 
j Aa 


att FHGN OM f wię 


torium pewnemu zaćmieniu słońca mającemu bydź ra. 3 
? no dostrzeganćm ; Pan Markiz chciał aby i ipewne: Das 
; my iego przyiaciołki, były także uczestniczkami tego wie | 
dowiska. 'Gotowalnia- zatrzymała i ie dosyć długo, i nasz 
Panicz w tenczas z niemi przybył, gdy iuż zaćmienie . 
przeszło było. — We drzwiach ‘donoszą: mu, iż niery- Ł 
chło przybył, ł że iuż po wsżystkićm ; Nie nieszkodzi, ; 
rzeczę ` Panicz, niech Panie idę na gorg.: Pań Kassyni 
iest moy Przyiaciel, i będzie tak łaskaw, że że dle. ; 


- 


nas + amies Aach R pae SK ie A 


Warunek i 


Pewna Panna rzekła do iednego kłodzki kikiy.. x 
się w "ńićy rozkochał był i żądał od nićy pewnóy łaski; 
która iest celem kochania: , uczynię to. dla ciebie oco ` 
s mig prosisz, lecz nie wprzód, a* mi dasz to, czego 
„niemasz i czego mieć niemożesz, & co z, , temwszystkiem |; 
„iesteś w stanie mi „scots — To się ma  rozumióć 5 
Mgki — RNAS Fa AOP, £ 


K 
£ 


PRZ amy stu 


Pewnego „dnia w lecie P. /Turenniusz (wielki v Woa 
iownik Francuzki) będąc w białym kaftaniku i szlafmys 

, €Y; wyglądał sobie. zpokoiu oknem. Jeden ziego dwo- 

` Trzan, przyszedłszy z tyłu, wziął go za iednego zku- 
charzów iego kuchni, i żartem przyłożył mu silnie-rę« - 
kę na pośladek. = Tureńniusz zadziwiony odwraca sięy 
wać Sk poznawszy Pana swego; zmięszany pada mu ` 

` do nóg, i prosi o przebaczenie omyłki, zapewniaiącgo; 
iż go był wziął za Jerzego kucharza. == Ale chociażby 


"a 
4 ka] 
"A rj i A 

- thtt Hronn OTO > 
IŁLUO.//ECHI.OTOU.P x 4 
I PEJS = sd > i 


teh był i Jerzy, rzecze śyokbynie Turenniusz y nietrzee 
ba było kak mocno uderzać, == | s 


á Cztéry wieki. 

- Wierszopisowie podzielili czas na cztery wieki, i 
które nazwali, wiek złoty, wiek srebrny, wiek miedzia- 
ny i wiek żelazny (*). Wiek złoty umieścili pod pano- 
waniem Saturna, w którym to czasie niewinność i spra» 


i wiedliwość miały swe na ziemi mieszkanie. ` Natenczas, 


mówią oni, ziemia niepotrzebuiąc bydź uprawianą , wy- 
dawała sama z siebie to wszystko, co tylko iest w ży- 
cia potrzebne i pożyteczne: rzeki miodowe i mleczne 


. ze wszech «stron płynęły. W wieku srebrnym, ladzie 


zaczęli bydź mnićy sprawiedliwemi i mnićy szczęśliwe= 
mi. W wieku miedzianym stili się występnemi, lecz 
ich złość i przewrotność niepokazała się iawną , aż 
w wieku żelaznym. Wszystko to nie co innego ma zna- 


| czyć, tylko że ludzie stopniami odradzali się od swoity * 
_ pierwiastkowćy niewinności, i coraz bardzićy stawali się 


przewrotnemi. — Kto wié, ieżeli ieszcze piąty wiek 


} gliniany nienastąpi.... A nawet śniło mi się kiedyś, 


że m w nim żyiemy. — > 
+ 


` 


| PELEN CTI E « 
() Aurea prima sata est ætas... 
Subiitgue argentea proles , 
|. Auro detórior, fulvo pretiosior. œre. 
Tertią post illam snocessit : -ahenea proles” 
De duro est ultima i GA 


km lleFmi M ZWZ | 
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=, 


(OE Śr » o R. SĄ H haen os 

Serce dobra Pułkownika r ; s } 
Umysł spokoyny i i szczery: | A 

0a mordów Marsa unika, 

h rż, ieńcem bydź. Wenery. — . 


Zły Rachmistrz. 


Pewna niewiasta zaślubiona od dawnego | Czasu pe- 
wnemu sławnemu Arytmetykowi z którym wcale nie- | 


Miata dzieci, będąc razu iednegó odwiedzoną od pe- 


wnego uczonego człowieka, ten wychwalał przed nią 


ićy męża, mówiąc: iż w całćy Europie niemasz biegley- 
szego nadeń Rachmistrza. Bydź to może; 6dpowić 
niewiasta, lecz ia przekonana, że ię wcale nie zna na 
muożeniu waw Sk ): — 


BE 


R, Zły nałóg. P dju 


"Pewien. Biskup Angielski, miał. ten nieprzystoyny 


Zwyczay, iż bezprzestannie trzymał rękę za pasem swych 
spodni. _ Pewnego dnia; przyszedłszy do Izby Parlanien- 
towey , trzymaiąc w iednćy ręce proiekt wspomożenia 


wdów, poległych na woynie Oficerów, a drugą w spos 
dniach podług swego zwyczaiu, Milordowie , „rzecze, , 


przybliżaiąc ` się do swych - szanownych towarzyszów , 
rzymam w ręce moiey to, czem sobie Będę mogł Z0« 
owiązać wdowy poległych Oficerów. — Lecz w ktoa 
cy ręce? zapytał go ieden z Milórdów. 


1 


"UK m sba: 


Dwóch Oficerów Angielskich ieden wysokiego, drue ; 


f nizkiego wzrostu; przechodząc z przeciwnych stron 
6 


htin=/froin ð gl- 


ARA -Dip Ucznia. $ 


1 


82 


most, na Tamizie, szfirżnął jeden drugiego. Nizki, 
rozgniéwał się, O to, `i „uderzył , w twarz wookiegy,. — 
Podobna obelga, rzecze tenże , | pospolicie: we krwi . „się 
obnzywa ; lecz ża ią obmyię w wodzie, i w ténr porwa- 
wazy z zimną krwią swego przeciwnika za 1 pas, i za >" 
nierz, zrzucił go 2 z mostu w wodę. j 


sh bo 5 , pów zr. pis wad 
SE uczeń Samuela, Rada rwizędłszy w szkołę, 
w. którey, nanczyciel położyt był piękne winogrono, A 


wetyj,. wziął i ie i zawołał: *, O, Ogłaszam. zapowiedź. miga 


A „dzy, tem winogronem i moig „gębą; iężeli ktoś. wie, igs 


nig prawną ich złączenia się przeszkodę, niechay 0 


„„nięy zuać dale, =, Nauczyciel, „będąc w przyległóy 


. izbie, słyszał to. WSZYSTKO» co. uczeń iego mówił, i 


x 
X 


“iż mu karę darował. RAB ą" 4, 


wszedłszy do szkoły, kazał natychmiast przyyśdź siepa- 
czom szkolnym izby ukarać przestępcę ;` lecz przed 
przystąpieniem do tego czynu -surowości , : «chciał naśla-. 
dować formułę owego chłopca i zawołał: s Ogłaszam 
„zapowiędź między tą rózgą i zadkiem Tomasza; ien 
„żeli ktos wie iaką rena ich złączenia s szę przeszko- 

„dę, niechay 0 niey znać daie, ,, — Ja się temu ich 
Ba h prteanns zawołał Tomasz. — 2 iakiey przys. 
Czyny? zapyta nauczyciel. ez n strony się niezga- 
k dzuiq. kee © odpowiedż t tak rozśmieszyła Busbego, 
któren lubił swa w swych. uczniach znalezienie się, 


+%8 
i 


Pan „iawrócomy. - 


| Pewien. piwowar miał woźnicę "bardzo. uczciwego i 
w swych obowiązkach pilnego człowieka; nigdy imatka | 


s ` 


o swych niemówlętach, biii większego, EEAS TA 
niż on, 0 koniach iego; lecz wszystkie te piękne przy- `< 
mioty émit w umyśle pana swego iedną tylko naganną E 
namiętnością, piiahstwem. Nakoniec. piwowar był 
Przymuszony przyiąć na iego mieysce innego człowie- 
ka, któren tylko wodę piiat. — u, Janie, rzecze do nie- 
80, daiąc mu iego wysłużoną zapłatę, gdybyś był na- 7 
„Śśladował tego człowieka, byłbyś został na swem 
„mieyscu. -< Jabym miat pić wodę!... odpowie Jan, 
» Jeez gdyby. wszyscy ludzie podobnie. sobie | postępowa- 
nl, uiepotrzebowaźbyś Wac Pan wożnicy. td 

ze to tylko takie. iak ia opoie, stawią piwowarów w sta. 
„że iz mogą mieć konić i powoży., — Pan i iego in 7 
ty tem „iego rozumowaniem $ Koty go. w służbie 


y 


swoićy, — AH 


De cy zya. j 
W Sżwecyi tak PA "rzadkie €xekiicye syiok sąs, 
dowych na śmierć weKazuiącyčhý iż wiele Sest miast 
znacznych, , „gdzie niemasz wcale kata. 'Pewień' wystę- | 
pnik będąc wskażańym na powieszenie. „wiednóm z miast 
tego gatunku; brak kata, sprawił dla sądu wiele żatru- 
dnienią, z przyczyny y że trzeba” go było z wielkim: ko. 
sztem z daleka sprowadżać, nierachuiąć iego zapłaty, 
to- iest dwa talary: od: powieszenia. Pewien młody ku- 
piec, członek rady tego miasta, oświadczył w tóy miee 
rze swe zdanie w następuiących. wyrazach: » Izby unia 
» knąć wszelkiey trudności, daymy, rzecze; te dwa tae b, 
»lary złoczyńcy, i niech się kaze dł. doi * gdzie mu: 
nup ie podobdłoą 
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Z 


o bie Enie goi ww 


Bowlen złodziéy wskazany na powieszenie, gdy znim 
jachano. do szubienicy > kazał stanąć powozowi „przed 


- pewną karczmą, chcąc się napić wódki, a wypiwszy ią; 


rzecze do karczmarza: „Nie mam teraz przy sobie mos. 
» neby ; lecz cz pówrócałąę nazad yi 1 


p a apta Pae P ay 


T Spytano pewnego, dla iakićy przyczyny niemasz 


` małżeństwa w Raiu? „Bo odpowić tenże, niemasz 


„Raiu w małżeństwie, n: ; zł 


Ptaszek Bayka. 
Ptaszek szczęśliwy w miłóy wolności, 
Którą z Naddziadów dziedziczył, 
Spićwem wywdzięczał dar. Opatrzności s: ZPA 
©, Í słodkie chwile swe liczył, >is s ugrwab 
r Buiaiąc zatóm w iasnym przestworzesy. © » = 
Żywioł sprężysty skrzydłami porze. 
Ale zazdrosna chciwość ptasznika st! £ 
Niekontenta z ptaszka foli: À 
"Tóćm mu naywięcćy serce przenika! ; 1:03 
Iż nie iest w iego miewoli. , seig 
-Misterne zatém rospostarł sieci, 
: Patrząę rychło w nie ptaszyna wleci. ` 


TE 


7 


Nieomieszkało głupie stworzenie; 
Wpaśdź wsidła które zastawił; 


, LILLY FGIPI.OTOŻO! 


''Złapane poszło w ciasne klatki cienie, ‘` : ; 

' Ptasznik wolności ie zbawił | 00 E 
` Darmo się trzepie z swemi kompany; pr 
+. Kinie, łaie, gryzie niewoli ściany. 


- W ciasnéy tey klatce krótko zostaie: —. 7 
Ptasznik wszedłszy w facyiendy, ! 
Panu iednemu w darku go ‘daie, jet Bi 
By ten naniego miał względy. || o 
Pan zaś, chciał ptaszka tylko dla tego , 
By mógł podarek uczynić z niego. o, ŚŚ + 


Darowanego bierze Pan aucie 
Pomiędzy swe niewolniki : 
| -Czy to dla dumy, czy dla usługi, 
Dosyć: że poszedł do wniki. 
/Przesadzon zatóm z klateczki ciasney; 
~ Do klatki 2 druta obszernćy , iasnćy. 


< 


Kontent ptak z razu, mniema że la 
¿Widząc gałązki zielone: ' 

Bunia więc sobie w locie swywolny, 
Wydaiąc pienia pieszczone. * 

Lecz wkrótce błąd swóy i żal pocznie, 

Gdy go ze wszech stron drut zatrzymuie. — 


Klacz na iedno oko ślepa. 


Pewien obywatel, targuiąc klacz u pewnego rostru= 
charza, rzecze do niego, iż ią kupi ieżeli mu zaręczy, 
(że niema żadney wady. — Zgoda, odpowić przedaiący, 
Po tém; zaręczeniu, klacz przedaną została. Lecz gdy 


I 
' =! 


` 4 TAN, 


w kilka dni, ten co ią y kupił był, postrzegłszy iż'na ie- 
dno oko ślepa, „chciał. mu ią oddadź, mowiąc iż ma 


wadę w oku; alboz. to Wadi, | rzecze. , rostrucharz, to 


nieszczęście. —. doi O a KTW. (ią CJA 


* Przypuśzczenie. NOTA R 


Dwóch Anglików 'rozmawiaiąc ‘pewnego dnia nad 
atanem rodzaiu ludzkiego; począwszy , od upadku pier- 
wszęgo człowieka w Raiu, ieden z nick rzecze: » lecz 
» %0 iest bolesną a razem i dziwną rzeczą; Z że zwierzę- | 
„ta, ktore żadneg g0 niepopełniły grzechu, w tak opła- | 
„kanym zostaią stanie:- możeż bydź naprzykład co | 
„ bardziey godnego politowania, zak koń fiżakrowy 2 — 
m Bydź może, rzecze drugi, ze ich pierwsi w ksi ies 
Y pali zakazane SŁANO. y ; 


|» Wynalazek a 

Pewien śmieszniś é Kazał był iednego razu umieścić 
w, Gazetach Londyńskich, iż dnia tego a tego, można 
będzie u niego widzieć powóż bez koni toczący się; Za” 
praszaiąc oraz wszystkich mechaników, _ „iżby przyszli 
dziwić się nad tém osobliwszóm dziełem :dówcipń ludz- 
kiego.- W dzień i mieysce przeznaczone zeszło się wie- 


„le członków Towarzystwa sztuk, w nadziei oglądania 


cudu. Lecz któż zgadnie, cb im ten nowy. oko: ai 
chimedes 4., Olo vachi 


? 


4 


And Poznanie. 


Pewien enycerz Portugalski, o któych miano po. 


„deyrzenie, że iest mocnym duchem, został skazany na 


%%.. 


| ze mn m = 


„1 4 , 7 = "e =. PO a kz e ad 


stalo — „Spowiedńikiego r eor doń, pokdzalć mu 
Krucyfix; „ „Patrz na tego Boga, któregoś tak sakaraa 

p dnie obraził ; czy poznaiesz go też? -> „ Tak iest, 
„moy Qyczey: odpowie snycerz : 'aczakżem to. idi go sam 
„robit, a robotę moią Śpię Toar % 
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© Norby. opis Piekta, 


“Pewien Kaznodzieia ; każąc wśród zimy w Koście< 
le e Mekopki sigre Edymburgskim_ () o ięczarńiach X 
piekielnych; n malował ie nieznośnemi z przyczyny, tęs 
giego zimna, iakie się w piekle doświadcza. Pp skoñ- - 
czonóm Kazaniu , ieden zsłuchaczów rzecze do Księdza: ~ 
„ Dlaczegóż +WePan nauczasz. +, że w piekle iest zimno, 
eos ZERO, wszyscy T eologowie: zgadzają, się na ` 
„60, że niezmierne gorąco: 2 — Miesz IW Pan, rzecze 
na to Ksiądz, że teraz zima, a do tego tgga; gdybym 
0 był nauczał 3 że w piekle gorąco, 'nieieden z słuchaczów 
4 (a może i i FVcPan sam) życzyłby sobie zastać Masa 
„pionym, ać, się ogrzać mógł.y 


[| 


. Podstęp. dłużnika. 


£ 
: - Florentczyk ieden wijaład w Rzymie konia, w kon=, 
trakcie z przedaiącym umieścił był, iż mu natychmiast - 
zapłaci połowę w gotowiźnie , „a drugą połowę zostanie 
mu winien, PO nieiakim czasie, gdy przedaiący przy- 
szedł do. niego i prosił g go o zapłacenie drugićy połowy; 
„ powinienes ZVacPań, rzecze „do niego Florentczyk, 
3» zachować warunki kontraktu: wszakześmy się ugodzie 
TUŻ mie, gi połowę zostanę winien: gdybym ci żapłacił » , 


panua 


ef Edy mburg miasto stołeczne 5 sią 


S 


«4 
i 


ug; siat naskok ugody, niebytyby. dopełnione. m 


> „ kobietą niż Paniówem ań 


j Rozwiązanie DEERE 


Spytano raz Miltona o przyczynę, dla iakićy wnie- 


których Państwach Król móże wstąpić na Tron w fym 
„roku wieku swego ,.a niewolno mu się żenić aż w giym 


- „Dlatego, rzecze Wiersżopis > ze trudnicy iost rządzić 


y 


Milton. A ED Pey.. 


Mijo; chociaż w czasie woyny- domowóy Angiel- 
skićy, znaczną grał rolę, iednakowoż po przywróceniu 
na, Tron Karola Iigo wcale o to niebył nagabany. Pe- 
wnego dnia Monarcha ten rzecze do niego: - „, Panie 
||, „Milton, niezastanawiasz się tez nad tem, że strata 


s prześtałbym bydz twoim i alżnikicni, aaj tw tenoras wa- 


„wzroku twoiego, zapewne iest skutkiem wyroków Bo» 


» ga przeciw tobie, za to , żeś tyle wydał pism na oyca 
»moiego? - — Nayiaśnieyszy Panie, odpowić Milton, 
„ieżeli nieszczęścia są jęk © zaj Bogas Wasza Krole- 
„wska Mość powinnaby uważać, że oyciec Jey stracił 
| „ głowę na rusztowaniu. n | 

“i r 


' ; - Różnica umysłów, 


Cecha przymiotowa - wielkiego’ umysłu iest, że 
w niewielu słowach wiele daie do zrozumienia ; gdy prze- 
<Giwnie umysł pozionty wiele gada a nic nie mówi. Bo 
Mędrzec, nim co wyrzecze, wprzód się nad tém dobrze 
zastanawia; gdy przeciwnie człowiek płochy, nawet te- 


ji go co powiedeisk, nieuważa. EST A 4 


„ Stopnie Głupstwa.. 


Pierwszy. stopień głupstwa iest: mniemać się bydź 
wyłącznie Mędrcem, drugi ogłaszać się nim, a trzeci, 
garcz ió tymi, którzy są mądremi prawdziwie. Różni. Ę 
| ca tych stopniów nię jest wielka; i dosyć | iest stanąć na 
pierwszym z nich, aby się wznieść na trzeci. j 


Przepis PEE ME ERR 

Trzeba bydź prędkim bez uniesienia się, czuwaią: 

cym bez niespokoyności, podobaiącym się bez pochlćb. 

stwa, odważnym bez płochości, grzecznym Beż podło. 
ści * zręcznym bez oszustostwa, skromnym bez lękliwo- 
ści, biegłym bez uprzedzenia o sobie, wspaniałomyś|- ` 
nym bez.dumy, szczodrym bez rozrzutności, oszczę. 


wr 


czynnym bez chluby, chędogim: bez „wykwintności ; lecz 
0 to nayusilnićy się starać potrzeba, aby takiemu spo- 
sobowi życia ajęcdiitpa vei oba cnota. 


Lenistwo i Mądrość para sę bra- 
|| tać z sobą. 


Nom amat' ignavos gloria magna miros. . 
Leniwy nigdy w życiu niebędzie uczony : 
Bo go samo powietrze zapewne niezmieni; 
Niechay iak chce odwićdza różne Świata strony, ` 
Bez pracy się z ciemnóty niewydźwignie cieni. 
A choć w Kraiach gdzie Mędrce i:Nauki'styną, tz 
- Przepędzi liczne lata i maiątek straci; , / 
Jeźli próżność z lenistwem zabawką ietyną, 
'*Zapewna się mądrością głowa niezbógaci. 
i ; 
htip://rciń.otg.pl 


dnym bez skąpstwa, przyiacielskim bez osobistości, n- ` 


W g. wodny A Žaby. ayta jiNp 
+ Bioronowtióiiy Jowisz Pan Nieba i i Ziemi, i, żaby 
' Gdy go | Żaby. o Króla dla siebie prosiły, 
Przykrząc mu się, „ustawnie głosy alemi 

Rzucił im, by ich pozbydź,” klocek z całey siły. ı 
Lecz rodzay ziemnowodnych” mieszkańców skrzekliwy, 
„Postrzegłszy że Monarcha był bałwan nieżywy; 
Powtórne znowu prośby chrapliwemi głosy, 

"0 'Monarchę żywego szle w górne Niebiosy. yay] 
Jowisz zniecierpliwiony natrętnemi gwary, 0300030 
„ Chcąc oraz, by ich próżność niechybiła kary;. Nii 
Zamiast klocu niezgrabnego pi corni 0 
Dał im żarłoka węża wodnego. © 414 | 
Pan wąż rządy obiąwszy, wpośrzód mordów, gwałtu, 
"Dał im poznać, że Królem ich 'iest nie dla'kształtu, ` 
; — Gdy ie'codzień chciwie zmykał, 3 
„Ina raz kiłka połykał' © © nans; 
u Żaby widząc wielką szkodę, UMA 
Wyszedłszy z głębi nad wodę ` M dą) 
Rzekną. doń: *„ Chcesz bydź Krolem Narodu. naszego; 
‘p Dlaczegoż tak usilnie pragniesz zguby iego? 
„JT niechcąc byśmy mile przepędzały lata,  - ck 
HE 75, Tyrańsko nas zgładzasz z Swiata? z ` 
A Paz dłużey potrwa twoie. „panowanie, lm 6 
3s To nas zapewna niestanie,.. +» 


ad 


; e 
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—, Ziadam was, Wąż odpowie, boscie mnie mieć chciały, 
„Z Bogu się ustawnie o mnie: 'maprzykrzały. at 

—, Jam wcale nieprosiła,, “ rzecze iedna z tłoku, > 

j A którą wąż miał na ska; j i 

— » Wieprosiłaś? rzeknie ićy, to uż ź po tobiesi i 


w Ja niechóę mióć poddanych nieprzyiaznych sobie: 


- 


p zzzawi ~ 
ca. e AA ; -QF 
„ Godnaś śmierci iedynie dla tego samegóy `- 
|. Żeś mię niechciała mieć za Króla swegó | 
Ledwo mowa dokończona, ©, 


nżbee Jab biedna żaba połkniona. 0 ~ 


*+'Do dekarzdió 59586, 5 
O! Wy przezacne _Ucznie Hipokrata, í 
- Co śmiertelników zgładzacie ze Świata; 


Wolni na zawszę od wszelakićy kary; WST 
‘Tysiące ludzi składacie na mary; (m, 0% 5 50 
Krytyka błędów waszych nigdy nieprzyzywa , ReB 


„Bo ie natychmiast ziemia przykrywa Ci SEa 


| Sprawiedliwość i Miłosierdzie. +. 


i p? ai ) ę 23 EOR 4 
Sprawiedliwość i Miłosierdzie, są to dwie cechy, 


charakteryzuiące umysł i serce cnótliwego człowieka.. 
Mogą się one znaydować razem w iednćyże osobie;-lecz 


4 


bywaią takie okoliczności, iż iedno z nich nićmoże © 


bydź chyba z uszczerbkiem drugiego. I tak naprzykład, 
mogą się znaydować razem w osobie pana względem ie- 


go służących: może on bydź i sprawiedliwym w odda- 


waniu im zapłaty umówionćy i miłosiernym w wspićra- 
niu ich w nędzy. Mogą się znaydować w osobie party- 
kularnego człowieka: może on bydź i sprawiedliwym 


Sene saamnaaeme Gao ; ń 
© Niewiem”czyli sprawiedliwą jeden z tegoczesnych Xięgo: 
pisów czynił uwagę, iż.w miarę wzrastaiącćy liczby Lekas 
| rzów pomnaża się liczba chorób ludzkich, tak dalece; że 
"im więcćy Lekarzów, tóm więcéy chorób, tak właśnie iaki 
im więcóy: Teologów tóm więcćy grzechów.» Dowodzić 
tego nie myślę. To iedrak w Kraiu naszym iuż iest dowie- 
dzione; że im więcćy Prawników, tém więcćy pieniaczów. 
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w oddawaniu waspółbliźnim ' ich należytości, w pełnie. 
niu swych obowiązków, i miłosiernym w ratowaniu 
nieszczęśliwych dt. d. Lecz inaczóy rzecz się ma z Sẹ- 
dzią, który podług. pewnych przepisów sprawiedliwo- ` 
ści wyroki swoie wydawać powinien. Niemoże on bydź 
miłosiernym chyba będąc. niesprawiedliwy i odwrotnie. 
Jeśli będzie miłosiernym względem. obwiniónego okrzya À 
wdę, będzie nićsprawiedliwym względem skrzywdzone= 
go i wzaiemnie. Sędzia sprawiedliwy ani łzami wino- 
waycy, ani podarunkiem, ani prośbą i wstawianiem 
się czyimkolwiek nięty bydź niepowinien. Uszy i oczy 
Sędziego sprawiedliwego odwrócone bydź powinny od 
winowaycy; Sprawiedliwość iedynie powinna bydź rząd- 


*czyną iego umysłu. I stąd to wynikło to zdanie: Se- ? 


dzia bez serca bydź powinien (*). Przystosuymy. to do 
Istoty Naywyższey. Albo sobie wystawiemy Boga iako. 
Samowładcę. działaiącego podług swego widzi mi.się, 
bez żadnego ' ‘stale ustanowionego ' porządku, daiącego 
się łudzić podarunkiem lub proźbą, a zatém iako nies 
sprawiedliwego ,. co iest niepodobna; albo iako „Sędzie=' 
go karzącego lub nadgradzaiącego podług pewnych i inis 


gdy nieodmiennych przepisów Sprawiedliwości , a po- 


dług których to przepisów, cnoty i występki rozróżnia- 
ne, i onym nadgroda lub kara ' zastosowane „bywaią. 
Czego zaprzeczyć niemożna. Śtąd wniosek, że: Bóg iest 
sprawiedliwy. Jeżeli więc iest sprawiedliwy w wynad- 
gradzaniu cnotliwych, to nieinoże bydź miłosiernym 
w karaniu biosy śżdcąti niebędąc oraz niesprawiedliwym 


| eat COR 

© Cycero'mówi, iż Sędziowie powinni; bydz podobni Usta- 
' wom, które do kary nie zgniówu lecz z słuszności przy- 
, stępnią. dudźces Legibus similes sint; quce ad paninda non ` 

4. iracundią, sed cequitate ducuntur, `` s 
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względem cnotliwych „ których ciż występni:krzywdzą. .: 
Co ieżeli tak iest; (a przynaymnićy zdrowy rozsądek 
mnieniać każe iż tak bydź powinno) cóż natenczas są 
dzić, o owćm stawianiu. Świątyń , zaknpywaniu błagał= 
niczych ofiar, o owych iałmużnach; postach, itd. czy 
nionych w celu odwrócenia. sprawiedliwćy kary za wy- 


darcie maiątku siórocie lub wdowie; za uciemiężanie zę 


poddanych, zdrady,, podstępy i inne podobne, a ludza 
kość krzywdzące zbrodnie?... ` Zdaie się więc, że człoż 
wiek żadnych błagań Boga używać niepowinien. ` Bo 
albo. się ie czyni w celu odwrócenia za występki kar 
sprawiedliwości, to iest „uzyskania miłosierdzia, czyli 
iak mówią, przebłagania Maiestatu ;. -albo nie. : W pier- 
wszym razie są nadaremne, w drugim „wcale niepotrze= 
bne., — Żyiąc sprawiedliwie podług przepisów od Twór= 
cy nam pedanych, niepotrzeba się troskać.0 Jego mi 
łosierdzie. „Człowiek prawdziwie cnotliwy; niepyta sięz 
czyli, Bóg iest miłosierny, i czyli da się przebłagać; do« 
syć dla niego, iż iest przekonany o Jego Sprawiedliwoś 
ści, Niechay tylko, Cnota i Sprawiedliwość powszechne. 
swe na Ziemi: założą mieszkanie, to wteqcząs niebę< 
dzie, potrzebne w Niebie Miłosierdzie: i to, co się da 
dostąpienia go łoży, będzie mogło bydź: użytóm na 
wsparcie cierpiącćy ludzkości... TĘ jidsia tli 
tad UTE i i WYS , her 

„ „Okrutny dowód iż się iest panem `` 
66 swey: namiętności. ' Ai 
Irena nałożnica: Mahometa II. była rodem Greczka ;. 

i miała ledwo dat 17. gdy była umieszczona w Szaraiu, 
tego Monarchy. - Pochodziła z rodziców miernego uso- 
dzenia, lecz dla swóy piękności zdawała się bydż stwo- 


> 


. ig 


1 


rzoną doszdrządzania całym Światem. ‘Od czasów ówdy 
„ Sławnóy Heleny, Grecyia niewydała była ieszcze tak 
w doskonałćy piękności. - W całym składzie swego ciała ú 
osobliwie twarzy,! miała cóś tak poviągaiącego, iż do. 
- Być było raz ią widzićć,: aby ią iż kochać. "Przypade 
kiem dostała się w ręce pewnego Baszy, «który ią .08ą- 
* dit skarbem godnymi bydź posiadanym od samego tyl- 
ko Mahometa. «Sułtan ten skoro ią: uyrzsł, zapomniał 
awóy godności ipowagi, i zdawał się płaśzczyć się przed 
nią: wylał się cały na przypodobanie się idy i bądź żé 
w. tóy mierze pomyślny skutek uwieńczęł chęci iego; 
bądź że Irena wniemała bydź' chwalebną dla siebie rze 
czą uiarzmić: tego młodego- Woiownńika ;* dała mu póź | 
znać swą wżzaienrną ku' niemi namiętność, "Mabotnet 
zatopił się Giły, w. tkliwóy roskóśzy,"Któta tha do-oweć 
- /g0 czasu iwcale znaną niebyta t TęerA. zdyłiowała w Sza 
raiu bez przerwy 'apartanient Sułtanowóy faworyty; niż "R 
mnieyszę (ićy "chęci matychmiast wykonywane wa ty? 
tdła'nićy tylka iedńóy Makornet byłzawsze równie pto- 
chy. Codzień” dóstrzegał w nićy nowych! wdżięków, 
_k'we dwa lata po swoićni nad nią odniiesióńem) zwycię=' 
ztwie, nie mnióy ią kochał, iak pierwszego dnia gdy ią” 
zobaczył. <slrena: uniiała pożytkówać z tak przyiaznego 
dla siebie losu,, użyła powagi którą iéy piękriość iniała 
„nad Sułtanem, dla otrzymania mimo innych łask, dwóch 
rzeczy: których chciwie „żądała; pieńwsza aby idy było 
‘wolno: nieporzucać swóy. religii; iakoż w:samdy rzeczy, 
w Szaraju nawet dopełniała wszystkich obowiązków ia- 
kie taż religid na nią wkładała, wyiąwszy obowiązek 
czystości: druga, aby Jego Cesarska. Mość raczył się ła- 
skawie obchodzić z ludem od siebie podbitym (żłitóreż 
go liczby ona także była) a to, iżby mu iarzmo iego 
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dość z siebie, przykre”: iskażkolwiek osłodhić.. Bo postęi 
powanie; ściągnęło Irenie szacunek, przywiązanie. i bło=- 
gosławieństwo wszystkich Greków. Co do nićy; prze- 
konana o wielkości swego zwycięztwa; ‘starała: się nays 
usilniey, zachować przywiązanie ku sobie, Suttana; Ma= 
homet zaś nieznał. innych. słodyczy, tylko : te : których 
na łonie piękney . KoBĘŁOWIĘ Ireny. "Ponieważ: ta, tak 
gwałtowna | namiętność, zmiękczyłą- rzmacznię dego rys i 
cerską odwagę; Mustafa Basza śmiał go 0: nią strofówaćy 
przedstawiaiąc mu, iż Janczarowie głośno ią tuż nagas 


mionym od iednćy dziewczyny, niechcieli. iuż w'osobie 

iego uznawać, swego, Sułtana. , Mahomet:tóm.. iego do 
- niesieniem do żywego tknięty, uknował natychmiast: Ox 
krutne przedsięwzięcie: a. pokazawszy poważną minę i 
iaka godności iego przystoi, ,, Daruię ci, rzetze do Bas 
»BZY; EWĄ. śmiałtość, i rozkazuię, abyś się iutro po os. 
j „biedzie 2 uszykowanemi; iak: do boiu, Janczarami, na 
s dziedzińcu mego znaydował Pałacu. :Suttan byt 
* naprzemian.. miotany dworaa wcale sobierpizechwńemi 
siłami: „miłość i „chwała sławy, toczyły w sercu iego | 
nayokropnieyszą walkę; nakoniec próżność odniosła nad 
. miłością zupełne zwycięztwo i umocniła go tém bard ` 
dzićy w iego. przedsięwaigcia. Pobiegłszy czómprędzóy. 
do Ireny, dał igy póstrzedz. w swych oczach: ukontentow. 
wanie, iakię miał z widzenia iéy, podwaiał. swe po- 
chlebstwa i cackdmia się (*), a ściskaiąc ią tysiącznemi 
razy, zdawał się nigdy. ieszcze ićy tak gorąco nie kos 
_ chać: Irena poklaskiwałą. sobie w duchu, iż tak wiele 
© Przychodzi mi tu surowych: przeprosić czy atiko > iż 


mówiąć po polsku“ zamiast vyytazu francuzkiego kareży u- 
pm prawdżiwie pon cackanie się. 


niali ,, i widząc. go bezczynnyim niewieścinchem, uiarz<  - 
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kiéy czułości Suttana stała się godną! Mfhómet nie 
anógł przewieśdź na sobie aby się od nidy - oddalić miał, 


„ wieczerzaź więc z nią, i przepędził czule noc całą. Naa 
zaiutrz po. skończonym obiedzie, Sułtan rozkazie iey, 
przystroić się w to wszystko, co tylko blask: złota i ko- 
sztownych kamieni, ićy. własna piękność i Sztuka ko- 


bićt dostarczyć ióy zdoła. Irena w zadosyćuczyńieniu - 


natychmiast iego woli posłuszną się okazała; a Sułtan 


i oddalił się odnićy, aby ićy dadź czasu do pomnożenia , 


{ «swych wdzięków, Tymczasem dziedzinieć pałacowy 
` fuż był. napełniony. woyskowemi ludźmi, maiącemi `na 
czele: swóia*Officyerów , .czekaiących w głębokićń mile 


czeniu rozkażów Jego Wysokićy Porty. Gdy iuż Irena ' 
uzbroiła się w te naydosądnieysze 'usidlenia oręże, ia- 


kie: tylko sztuka przypodobania 'się w śwóy zbroiowni 
mićć mogła; wchodzi do nićy Mahomet, a znalazłszy 
ię wżądanym od siebie blasku ,' bierze ią za rękę i spró+ 


wadza sam ma mieysce, gdzie: woyska iego czekając nań; 


. w kształtnóm stały uporządkowania ` 'Oprowadzaiąc ig 
pomiędzy'szeregi; wystawia ią tém samém mia ‘widok 
wśzystkich swoich żółnierzy, którzy ićy ieszcze niewi- 


dzieli byli. "Jakkolwiek serca tych widzów były twarde 
i nieużyte ina wiłok iéy w mgnieńiu oka -zmiiękczone 
zostały. Wszyscy na nią ż zdumiałóm spóglądnią Zam 


dziwienient; 'a przeięci naygłębszćm ku nićy uszanowa- 


„niem; przyjemne wydaią niruczenie, chwaląc nadludz- - 


' ką piękność Ireny. Pochwała ta obiia się 0 usży Sułta- 


na, niezmiernie ucieszońegó, iż wdzięki iego kochan- 


(ki, tak czułe ma ich, umysłach sprawiły wrażenie. — 

„ Cóż, rzecze do nich Mahomet, wydałaż kiedy natu- 

pra doskonalsze i przyiemuieysze oczom waszym dziea 

nfo0?..« — Na to pytanie niemiał innćy odpowiedzi, 
„tyle 


) 


i 


tylko. powszechny ko eked woyska całego , a 
naczelnicy iego zgromadzeni, padaią mu do nóg, zape- 
wniaiąc go, iż drena będąc prze ie osmym.cudeń Świa« 


` ta, iest naydroższą ozdobą ich Państwa, że ią może. 


całe swe kochać życie, a przez to chwała dzielnych ie- 
_go Przodków . bynaymnićy, przyćmioną niebędzie. — 
„ Ztemwszystkiźm, do tey, ia chwały, rzecze Sułtan 
„»gniewliwym głosem, całe me wzdycham życie; iq to 
„ tylko jedynie przed memi mam oczyma. Dowiedzia= 
„łem się, iż nag zanialiście niażość moig; przekonayciek 


„się dzis y iz Sułtan wasz nietylko iest. Fanem Świa- 


yła; ale iest ieszcze Panem i siebie Samego, n» — Kofi 
cząc te słowa, twarz iegó okryła się ogniem, oczy 0- 
słupiałe iskrzyły się, cały zdawał się od siebie odcho- 
dzić. Wtćm uniesiony pewnym gatunkiem wściekło» 
ści, porywa iedną ręką za włosy Irenę, powala ią na 
ziemię, a dobywszy drug gą swego mięcza, ucina ićy ie~ 
dnym zamachem głowę wprzód, nim zamysłu i iego do. 


ciec MOŻNA było; i to zrobiwszy, śpieszno w milczenia 


do Szarsiu powraca, zostawuiąc Janczarom w widowi- 
sku trupa tćy'niewiasty, która przed kwadransem była 
„cudem i ozdobą ich Panstwa. — — ' 


Barbarzyńskie przekonania Malarza. 


« Tenże sam Mahomet II. dał okrutny dowód swéy 
tyranii w przekonaniu malarza iednego. Była w czasie 
iego. panowania dwóch naysławnieyszych Malarzów 
w Wenecyi, Jan i Żantyl synów Jakoba Bellina, któd 
ry ich wyuczył był sztuki Malarskićy. Mahomet, do- 
wiedziawszy się 0 tém, prosił Rzeczypospolitćy, aby mu 
iednego z nich przysłała, Wypadło, iż młodszy puścił 


KAS. sty Raw. >MA 
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u się w podróż. Przybywszy tam, tak dobrze odnialo- 


wał Sułtana i niektóre osoby Bworu jego, iż Sułtan 


wydziwić się niemógł iego w tey sztuce biegłości; JeGz 
` naywiększy dowód umiejętności swey okazał w odma- 
‘Jowaniu Ścięcia S. Jana Chrzciciela. Mahomet niezmier- 


nie ucieszony z tego. cudu pędzla. malarskiego , przypa* 
truiąc, mu się. z rozwagą, zdawał się postrzegać iednę 


| wnim wadę, którą Malarzowi pokazał, to iest: iż część 


szyi pozostałćy przy odciętóy głowie niemiała dostate- 
cznie skurczonego ciała, i utrzymywał, 4ż śmierć nie- 
zostawiła ićy w tey rozciągłości, iaką ićy, Malarz nadał. 
Bellin nieśmiał sprzeciwiać się w tey mierze $ułtano- 
wi; lecz Mahomet, po minie iego poznał, iż go w téni 
niedosyć przekonał; zawoławszy, więc. natychmiast ie- 
dnego Janczara i'niewolnika, rozkazał Janczarowi udiąć 
niewolnika głowę, który mu ią bez naymnieyszego po- 
dał szemrania. Sułtan, wziąwszy ową od kadłuba od- 
dzieloną głowę, ieszcze wcale kurzącą się pokazał Bel- 
łinowi prawdziwość tego co utrzymywał; lecz ten o: 


Przydliwy dowód „przekonania, niepodobał się wcale 


Malarzowi,  Niechciał wdawać się wrozumowanie'o ma- 


- 


- odwiedził Jego Wysoką Portę. i 


larstwie z Monarchą, który podobne czynić mógł do- 
świadczenia, boiąc, się bez przestinku bydź przedmio- 
tem onego. -Śpieszył się więć z pożegnaniem Sułtana, 
który niedociekaiąc przyczyny tego pośpiechu, pózwo- 
lit na odiazd Malarza, obsypawszy go wprzód: wspania- 
łemi podarunkami. Mahomet, po niejakim czasie ŻĄ- 
dał powrotu tego samego Malarza, lecz ten; dalekim 
był od uczynienia mu tóy grzeczności; aby powtórnie. 
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+.*Ślepy ieden iedząc ze swym przewodnikiem atk 
APEA, się był'z nim, aby obydwa niebrali, tylko. 
„ po iednenim: na raz. Ztómwszystkićm ślepy, po nieias . 


kin czasie zaczął brać po dwa na raz ieden. Gdy iuż A 


ziedli owe migdały, ślepy rzecze do] przewodnika: „ Tyś 

musiał brać naymnićy po tr zy mi 'gdaby na raz, ponie- . 
„n ważeś nie niemówił, gdym ia przeciwko naszey umów 

„róże brał ich po dwa.,  Mędrcowie Świata, > SĄ to 

prawdziwie ów slepy. Rozumuią oni o wszystkióma 

przez wnioski, które częstokroć są tak sprawiedliwe, iak 
"wniosek owego ślepego; lecz ileż Szał aż nadto są, fate 

szywe?.... y 


e 0 Katonie z Utyki, /, 


Weale się na wielkości odwagi nieznaią, 

Kiedy do rzędů ludzi mężnych nyoy inang 
Tych Greków, Rzymian, których śmierć zadana sobie; 
Zwiecznia imię nawet w grobie. 

Cóż wielkiego uczynili, 

Że sobie życie skrócili? 

Kiedy tó nieszczęściami giągle obarczone, 
Stawiało im w widokach chwile uprzykrzone? 
Jedna śmierć oszczędziła tysiąc mąk zgry?liwych: 
Ach? iakże ona słodka dla serc niesżczęśliwych!.. 
Dla serc, które wzdychaiąc do zmroku od iwit 
.Nieznaią cą to użyć przyjemnego bytu; 


7 


|. Dla których wszystko czarną przykryte żałobą, ` 


A. cieżpiąc bezustannie piekło noszą z sobą... 
X G itry pa: R 3 l + 3 


GIR G.pl 


U - y S $ 


aera ET | manani 


` Zdaie się, że ten wiçcéy męztwa w sobie cznie; 
RIVI - Co cierpiéć bezustannie wcale się niejęka: 
-< A chociaż los zawistny życie iego truie, © | 
f - Przed przemocą rospaczy nigdy nieuklęka. —. 
* 7 ‘ ANS 7 $ 
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* Lekarsko woyskowe niezrozumienie się. 


h GE Officyer pewny nieprzyiacielskiego mocarstwa, bę- 
PA, dąc ieńcem woiennym w Moskwie zachorował, Wiel- 
korządzca posłał do niego Lekarza Niemca, który mu 
(dowiedziawszy się wprzód. o okolicznościach iego cho. 
roby) lekarstwo zapisać miał. , 'Officyer, Rossyiski straż 
U, przy więżnin trzymaiący, towarzyszył Lekarzowi i po 
| | odwiedzinach ego donióst Wielkorządcy, iż więzień 
chory wiele bardzo o Krymskich Tartarach z Lekarzem 
: gozmawiał był. Na nieszczęście, wkrótce przedtóm na- 
deszła była wiadomość, iż Tartarowie ku pewnóy Ros- 
| í syiskićy fortecy zbliżali się. . Niewątpił więc bynay- 
maniey Wielkorządzca , iż wtóm iakaś zdrada się knuła; 
kazawszy żatóm zaprządz konie, poiachał natychmiast à 
-do chorego i zagroził mu knutem , ieżeliby szczerze nie. 
haen wyznał coby o Tartarach wiedział, i co o nich z Lekas 
VAAS rzem rozmawiał. Chory zaprzysiągł się, iż nietylko nic 
'0 Tartarach niewić, ale nawet iż nic o nich ani myślał 
ani rozmawiał; i na dowód tego odwoływał się do świa- 
dectwa Lekarza, którego tam także przywołano. Ten 
wyznał natychmiast, iż wiele z sobą rozmawiali o Cre- 
mor- Tartary , 2 którćy strażny Oflicyer Krymskich Tát- , 
tażów był zrobił — 00 o o dy 


As y 


Pope Sia, FAY 


Pope Wierszopisa Angielskiego w przeszłym wielk. 


rego postać zewnętrzna nieodpowiadała umysłowi, przys 
 iaciel ieden zaprowadził był w pewne liczne posiedze- 
nie; a _zalecaiąc go niewiastom tam przytomnym. w te 
do nich o nim „odezwał się. słowa: „ ZFierzcie mi, mo~ 
-pte Panie, nie taki on iest głupi, iak się wydaje; p= 

„ Tak w samey rzeczy, odpowić natychmiast Pope; ż ta 
„ tylko właśnie miedo nami obydwoma iest nożńtnadk 


m t 


W. zelka ać umysłu ż odtwas. 
5 _ga pewnego Ofta e ją: 


Za Minor Ludwika XIV. we Francji, wydarzył 
się następuiący przypadek, który dowodzi wielkićy od= 
wagi i przytomności umysłu godnóy podziwienia, Of- 
ficera pewnego : > w sam czas przybyłego na ratunek pe- 
wnéy wieyskiéy 'Arendarce. Mąż iéy 'ódebrał był nale- 
žne sobie od dłużnika dwadzieścia tysięcy liwrów w zło- 
cie, a potóm wyiachał za pewnym spraw unkiem; i do- 
pióro nazaiutrz późno miał powrócić: Czterech zło- 
dzieiów, uwiadomionych o tém, uniyśliło pożytkować 
z tey tak dobróy póry, którą im iego niebytność dawa- 
ła, aby tych pieniędzy dóstać. Mieszkanie było znacze ` 
"nie odewsi oddalóne, i bez zadnego sąsiada. Szczę. 
> ściem Officer pewny ' pieszo idący ;. maiący z sobą dwie 
_ krucice, zabłąkawszy się, będąc od nocy zaskoczonym ; 


mieszkania owego Arendarstwa ; . wszedł więc. weń i 
prosił aby go przyjęto za zapłatą. Arendarka kazawszy 


w 
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żyiącego, i z pism swych bardzo sławnego lecz któs 


Hie 


gdy zobaczył światło z daleka, to zaprowadziło g go do ż 


| ——— j ją 
z i 4 


-go wpuścić, oświadczyła, i iż mu chce bezpłatnie dadź a 
iedzenia, posłania i wszelką wygodę, na iaką tylko dom 
ićy zdobydź się może. Officer przyiął to tak uymnuiące, 
oświadczenie; i był niezmiernie acieszony, nietylko 
z przyiacielskiego przyięcia, ale i z dobrćy nad spodzie: 

‘wanie, iego wieczerzy; Arendarką bowiem chciała u- 
trzymać sławę swego: domu w przyjmowaniu podróżnych. 
'Fymczasem złodzieie, mniemaiąc, iż tylko sama ze 
służącą gospodyni: znayduię się (wiedzieli bowiem, iż 
paróbcy rolni w oddzielnóm przytćp odległóm mieścili 
-iç mięszkaniu ) przyszli Blizko półnacy, gdy iuż do 
spoczynku zabićrano się; gdy zakołatali do „drzwi i słu» 
żąca zapytała się ktoby był, ieden z nich odpowiedział: 
„ Wiech twa Pani przyidzie, to ičy powiemy. , Gdy 
Pani przyszła rzekli i éy i-p, otwórz. nam ,~wiemy-iz masz 

.420,000. liwrów; niechcemy tylko tych pieniędzy, nie 
„ti złego niezrobiem,,  Arendarka miała tyle przyto- 
mności umysłu, iż im rzekła; , Mościpanowie! poczeż 
» kaycie chwilę , tylko poydę przyniosę klucz ,. który 
„w mey izbie leży na stole. y — ,, Spiesz się, adpowie- 
dziano iey, bo iuaczey to drzwi wysądzim. 25, Arendar- 
ka „udzieliła wiadomości zagrażalącego iéy nieszczęścia, 
swemu gościowi, który iak człowiek z głową i sercem, 

_ natychmiast ułożył spósób ratunku. -„ Idz, rzecze do - 

„ Gospodyni, ożwórz im, i wich przytomności poslesz 

„służącą po te 20,000 liwrów, ona'ie przyniesie w far.) 

„łuchu, a gdy powróci i przed nimi stanie, uda prze- 

„straszoną i MaLa h upadnie 2 przestrachu, pie. 

„niądze sie rozsypią a ia daley będę wiedział co ro- 

„bić. | Roskaz ten do joty był wykonany. Gdy więc 

sy Aobjca siata po podłodze lnidory, złodziie rzucili się 

do zbićrania ich, W tém znagła.pokazuie się z Alkowy 


tw=" 
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ukryty dotąd Officer z dwoma krucicami ręku, p zktós 


piecznie, iż we trzy „godziny z rany umiera ; czwarty , 
tymczasem. ucieka. Te „dwie niewiasty tak dobrze gra- 


a ie wykonał szybkością, iż to nietrwało i pięciu mi. 
nu , Niemożna nadto wych walić przytomności umysłu 


wróciwszy, chciał się znim tą obronioną podzielić kwo+ 
tą; lecz iego wspaniałomyślność niechciała zezwolić 1 na 
parE ms” —, ; 


'Naydoskonalsze stworzenie. 


‘Dama iedna, będąc w Sanam posiedzeniu, utrzy» 
mywała, iż niewiasta była doskonalsza niż męzczyzna. 
ponićważ będąc ostatnióm dziełem rąk Baga; w wnosić 
potrzeba, iż. zgromadził w nićm doskonałości innych 
poprzedniczych stworzeń; że zas męzczyżna ze wsżyste 


wiasta po nim i z niego stworzona, ze wszystkich na 
Swiecie stworzeń , iest naydoskonalszćm stworzeniem. 
K Jeden z przytomnych rzecze ićy na to: Bog- był : w tey. ` 
a mierze wielkim Architektem ; i który dokończywszy i bua < 
o» AA postawił na nim PORE ny 


A | Bot A Żart. 


, Pewien młodzieniec, będąc zraniony w. potyczce 
Wenusówćj, udał się do Lekarza, który mu dał kilka 


tych natychmiast ‘dwóch złodzieiów.. kładzie na mieyscu; í 
a wziąwszy się do szpady, kaleczy trzeciego tak niebeza ` 


i Aya odwagi tego Oficera. „Gospodarz. domu, po. 


sztuk pewnego plastru, iaki się na POLOEŃ: z przys ` 


ły swą rolę, i Officer tak: dobrych użył « środków, i ztas 


kich zwierząt naydoskonalsze iest stworzenie, więc. niee: : 


y2 
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kładać rany. Maiąc przy sobie Ead z tych pi, 4 
dował się raz na Balu, gdzie wtańcu wypadła mu z kik- 
szeni iedna z nich. Dama pewna, chcąc z niego zażar- 
tować i oraz go zawstydzić, rzecze do niego bardzo gło- 
śno: ,, Mościpanie , „upuściłeś plaster, ktory « cię wyda- 
pie Z sekretu. „„ Młodzieniec niezmięszańy 'bynayninićy, À 
wyymuie ' drugi podobny ze swćy Kieszeni i mówi /do `. 
Ricy ; „Mosciapani, musi to. pya ZI bo ża/ oto j 
„moy mam przy sobie, ,, m, i 


i 7 


apa p (9). 


Kratćs mawiał: że ; gdyby to można było, wszedł- 
by był na naywyższe miasta mieysce, i tam całym głos > 
sem wałałby: „O ludzie, iakiż wasz nierozum podey- 
„mować tyle trudów dla zgromadzenia maiątku, niee 
» maige starania o cdukacyi waszych dzieci, którym * 


| Że maiątek zostawić macie!...” W samaey rzeczy, ið- 


kież 34, naywiększe dobra i bogactwa, które rodzice swym 
dzieciom zostawić Po, sobie mogą? „Dobra edukacya; 
tak iest, niemasz lepszego użycia pićniędzy, iak kiedy 
si ię ie obraca na nadanie im: nauczycielów rozumnych i 
enotliwych. Dzieciom, którym ich rodzice zostawili 
znaczny maiątek, a żadnéy niedali edukacyi, co się cag- 


„ atokroć przytrafiać zwykło ? Nayczęścićy im się zdarza 


(mówi ieden Hiszpański Autor) iż śniadaią w dostatku, 
obiaduią w nędzy, a wieczerzaią w. obelżywćy niesłi- 
wie. Tysiączne przykłady potwierdzaią pauo ay Hi. 
szpana. 5 
SEEM po To, , 
{*)  Krates dle z Tebów, żył około 113, Olimpiady; był 
< __ Nauczycielem Dyogenesa Cynnika, także i i Zenona: Uczył 
( W Atenach, — 


Miżyk tudowna, hę M 


> Katy: wić, co nam bayka mówi o Ortan; to 3 
iest: iż tak był biegły w Miizyce, że na głos iego Ly- 
ETS rzeki w biegu zastanawiały się, lasy i skały nawet 
wszędzie za nima: idąc „skakały z radości około niegó. 
W tóy materyi donoszą nam dosyć ś śmieszną Anekdotkę. i 
Kilku muzyków poszedłszy grać Serenadę pewnćy Da- 
, mie ze strony ićy kochanka, ta, zamiast nadgrodzenia 
ich za to, iak się spodzićwali, odegnała ich rzucając na 
nich kamienie. Krawiec ieden przechodząc na tenczas 
mimo, i chcąc pocieszyć tym przypadkiem strapionych 
Muzyków , rzecze do nich: Jy Mościpanowie! macie so- 
„Bie co powinszować ; alboż uiewidzicie że wasza Mun" 
żę zyka tyle ma mocy i wdzięku co „Muzyka: Orfeusza, 
A. ponieważ KOSZE za sobą kamieie, 4 każe im k ło 
p was tajcować?. . 


Dyspuka reli giyna. 

W pewnćm posiedzćniu. w Konstantynopolu, dwóch ` 
Żydów kłóciło się z kilką Turkami, „względeńą Raiu. 
Żydzi utrzymywali, iż oni tylko sami są przeznaczeni 
do osiągnienia go. Turcy. zapytali ich: ponićważ tak 
> iest podług waszego zdania ,' gdzież więc my będziem r 
umieszczeni ? Żydzi, niemieli tylę serca; aby ich zum. 
pełnie usunąć od Raiu, odpowiedzieli * dm tylko, iż bgs 
dą za murami iego ría nich się zapatrywać. Tä, tak ob 
sobliwsza dysputa, doszła do uszów Wielkiego Wezyra, - 
który nielubiąc opuszczać żadnóy okoliczności złzićra- 
nia żyłów nowemi coraz podatkami, rzecze: ; „|Ponże. 
„waż te łotry: umieszczaiy nas zą murami Raib; stu- 
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. * 5 Š 
ta więc rzecz żeby, aby » nam Farrari iinodnych 
s namiotów, któreby nas ochraniały o od przykrych od. 

( pian powietrza. -I natychmiast mimo zwyczaynćy i 
daniny, nałożył na nich podatek na namioty, a który ; 
Żydzi do.dziśdnia opłacają. „Gdyby wszystkie Dysputy 
religiyne: na podobnych kończyły się NAGO: mniéy- 
by ich: gło na ‘Świecie, TT 


- Obrot 5, "omal OOA 


Pewien „oszust przysżedłszy bez kapelusza do Ko 
ścioła, ż gdy” zniego wychodził wpośród cizby, wycią- 
gna : z pod pachy iednemu człowiekowi piękny kastoro» 


5% ówy, kapelusz.. Ten poczuwszy, iż. mu go wyciągnięto , 


zaczął wołać: „ Kapelusz mi kradną!, Oszust włoży--- 
` wszy natychmiast. ten ukradziony. s praz na swą gło- 
-Wg i natuliwszy ġo dobrze na uszy, „ Założę się, rze- 

» cze, iezeli mi terâz kto moy ukradnie. ATA tak ka- 

żdy go przepuścił, nieśmieiąc nawet mićć o nina. po- ` 
_ deyrzenia. — | wa,” 


a | Wachlarz 


4; pranan, Dama równie bogata iak. skąpa, alechcąc 
się zwierzać służącym ; żeby iey niekrzywdzili , chodzi» 
ła sama piechotą do jatek dla skupowania mięsa, - Na 
pięknych sukniach miała fartuch z grubega płótna, któ. 
ry ićy. służył za koszałkę, Pewnego dnia powracaiąc 
śpieszną do domu ze swemi sprawunkami, wypadła iey 

łopatka barania, czego ona dla pośpiechu niezważała. 
"Hrabia Meszątin widząc ten przypadek, podniósł z zie- 
mi ową łopatkę , a zawoławszy owćy. „Damy; oddaiąc 
„ią ióy.gzęcze: p Mościapani lupuściłaś wachlarz, y 


2 44 zł 
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Śmiała £ odpowiedź. 


Soliman II. powracaiąc do Konstantynopola. po A Ę 
byciu Belgradu, dał wielki dowód „swćy sprawiedliwości, 
Kobieta jedna; przyszła z płaczem upaśdź do nóg iego, - 
uskarżaiąc się na niesprawiedliwość iego żołnierzy; „któ - 


rzy przeszłćy nocy, wtenczas gdy spoż, zabrali idy i 


wszystko, Soliman uśmićchnąwszy się, - rzecze do niy; 
" Musiałaś więc twardo spać, kiedys niesłyszała Zac 
» dnego szelestu, iaki musiał bydz spr awiony , gdy. Gł. | 
„rzeczy zabierano, ?, za » Prawda; Nayiaśnieyszy. Pa- 
„nie,.odpowić śmiało owa kobieta, żem twardo spa- 
M ła; ponieważem była aż nadto przekonana, ż że Ja. 
„sza Cesarska Mość czuwasz nademną, yy Soliman 
tknięty do żywego tą tak śmiałą ‘odpowiedzią, dziwuiąg : 
się nad dowcipem i odwagą tćy kobićty, nietylko ićy 
kazał powrócić wszystko co ićy zabrane było, ale nada 
to obdarzył ią ieszcze dosyć znaczną kwotą pieniędzy. 
K Ña ig i sę 4 
Spowiednik oszukamy. 
ania iedna spowiadaiąc się. „przed pewnym Zas 
konnikiem, wyznała, iż ukradła była swćy sąsiadce pé- 
WRA ilość bielizny. Zakonnik ów wzbraniał się .dadź 
idy, rozgrzeszenie; pókiby niepowróciła sąsiadcę kradzie- 
ży. „.Lećz.iak to wypełnić? rzecze-niewiasta, niemiam 
sno w tey mierze żadnego, na mnie podeyrzenia; ieżea 
»li „powrócę kradzież p stracę sławę? — nor od- 
„powić Zakonnik, to ia icy sam oddam, przynieś mč ` 
„więc twq kradziéz.„ . - Niewiasta w krótkim czasie, ' 


przynosi dosyć znacznć pudło,” dobrze zapieczętowane, 
i oddaie owemu Zakonnikowi, zapewniaiąc go, iż w nićra 


108 ; 
wszystka owa skradziona avaa się | bidian. Zakon- 
nik ucieszony niezmiernie z nawrócenia się owóy nie- 
wiasty, zaniosł, iak. gdyby ` w tryumafie, ówo pudło do 
Refektarza, gdzie znalązłszy kilku braci ,, Oycowie mi- 
„li! rzecze do nich z radością pokazuiąci im pudło, pa. 
„trzcie, oto dzieło: moie.. . Błogosławmy Pan... 4, 
W tćm dał się słyszeć głos, iak gdyby dziecka, z owe- 
go wychodzący pudła; aby się w tćm przekonać, odry- 
waią pieczęcie i znaydują w saméy rzeczy chłopca nay- 
pięknieyszego w Świecie. Można śobie wystawić "zau 
dziwienie' owego Spowiednika i przytomnych Braci, 
skorb uyrzeli., i iż pudło, tak piękne porodziło dziecię, — 

Kto wić, czy nietrzeba było powinszować temu Spo- 
wiednikowi; iż ten RPO weż go bydź oycem 
tego dziecięcia ?.., - 


_Tchorz URE. 


„Wierszopie Aden obraziwszy swóm pismem saty- 
rycznóm pewnego Pana, ten szukał sposobności zem- 
szczenia się swey obelgi. Napotkawszy. go więc raz sa- 
mego w hstróńnóm mieyscu., chciał poiedynkiem szpa- 
Tem dówieśdź mu dobroci swćy sprawy: y Strony 

;, mie są rowne, rzecze mu Wierszopis, ty testes rosły, 
sia ta małego wzrostu, tyś odważny a ia tchórz; č tak 

„więc chóesz mię zabić. » Przeciwnik rozśmiał się i 
odsżedł.* | * w ba WY GACIE. 


wo Oy przystosowanie Pina 


Pamicz. pewien, imieniem Adam, przybywszy ze 
wsi do Prep i RADYY w aiii aiit pr 
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iioa czy y prawdziwego ten. siaii ‘pewnéy Da- 
mie, .z liczby tych, które serdecznie za-piéniądze ko- 
chaią, i ktòre (niewiem dla iakíéy przyczyny) przekła« 
daią przybyłych z „pieniędzmi Parafianów, nad mieyskich 
Adonisów. A ponióważ łaski” miłosne tych Dam, są | 
pospolicie oi Gd trucizną: i nasz więc Adaś niebył 
także od nićy wyięty,  Postrzegłszy się, więc opanowa< 
nym od zarazy, przymuszony był udadź się do pewne+ 
go sławnego na podobne choroby Lekarza, który zinay= 
większą chęcią przyimował do siebie męczenników Wea 
nery,’ daiąc im pomieszkanie | w małych, umyślnie do 
tego sporządzonych komórkach, gdzie gwałtownemi ` 
lekarstwy przywoływał zbiegłe ich zdrowie. - Nasz Pan 
Adim, miał także tam wyznaczoną sobie komórkę. 


Przyjaciel iego przyszedł był raz odwiedzić go w tém * 


odludnóm ustroniu. A gdy szukaiąc gó, błądził po 
kurytarzu, zawołał głośno wyrazem. wziętym z Xiążki 
Genesis: „Adam ubi es?„ Adamie, gdzie iesteś? — 
Adam poznawszy. głos przyiaciela, żałośliwym adpowić 
mu. głosem: „ Mulier quam dedisti mihi sociam, pec= 
„care me fecit,, Niewiasta, którąś mi dał za towa- 
rzyszkę, do grzechu mię przywiodła. — 


Sy bla: e 
;, Sylla Wódz Rzymski, widząc w czasie Abian z Mia 
trydatem Królem Pontu przy Orkomenie (mieście da« 


(*) Ponieważ często zdarza się znaydywać w Xiążkach 6 Sylli 
wzmiankę, nieodrzeczy więc będzie, w krótkości tu co o 
nim przytoczyć. Maryusz mimo sędziwego wieku , niena» 

' sycorą pałał żądzą sprawowania urzędów, władania woy- ` 


skiem, wyprawami woiennemi itd. dlaczego, gdy Sylli, i 


Morera Konsulowi, dostała się losem wyprawa: przeciyy 


a htito y J cih Ol O pl 


ano $ i = 


~ 


pity Greeyiy i iż *woysko, Nasi dowodził, Aom 


' się i pierzchać zaczęło, i chcącie w ucieczce i iega wstrzy-. 
mać, porwawszy, Seran i ku nieprzyiaciołom obró- 


ciwszy się rzecze;"-,, Chwała moia wymaga , abym tu 
„życie zękońćzył, Fas zaś, ieżeli się spytaią» Zd, 


| mScie Wodza waszego odstąpili, powiedzcie, żeście 


„go zostawili walczącego na polach Orkomenu.,, . Mo- 
wa ta, skutek zamierzony uczyniła, gdyż Rzymianie 
męztwem Wodza swego zawstydzeni, powrócili, i wal. 
gżąc z wściekłością prawie, zupełne nad Mitrydatem od- ` 
niesli zwycięztwo: Widać że Sylla szczęśliwszy był wtéy 
mierze niż Alexander W, który gdy woynę daléy ciągnąć, 


i głębićy w Indyie zapuszczać się zamyśla j żołnierze 

Eeee eea eE 
Mitrydatowi i rząd. Azyi, on postarał się przez Hodari, 
o odsunienie go odiego dostoieństwa. Uwiadomiony o tém 
Sylla, pośpieszył do woyska, na swoią go itrong podarun- , 

“kami przeciągnął , Rzym naszedł i familiię Måryiuszów sas 
bié nieprzyiazną. częścią zabił, częścią rożpędził. Zmocnie 
wszy w Rzymie swą stronę , udał się do Azyi , woynę z Mi- 
trydatem szczęśliwie. dokończył; lecz w czasie swćy. nieby- 
tności od przeciwnóy sobie strony nieprzyjacielem Qyczy- 
zny obwołany został, Powróciwszy zwyprawy, okrutnie 
się tego pomścił: bo maiąc swą stronę silną, zacliodzących | 
mn nieprzyiaciół i przystępu do Rzymu broniących poko- 
mat, w miasto zbroyną wszedłszy ręką, Dyktatorem się 0-' 
głosił, Maiąc we Włoszech do 120,000. przyiaznych sobie 
ido obrony i iego gotowych, których bogactwy, familii Ma- 

Jryiuszówy zabranemi, obdarzał , rządził. iedynowładnie las 
4. iednych podwyższał , drugich poniżał , do kilku tysięcy 
Senatorów i Szlachty Matyżuszówi przychylnych, częścią 

z tego świata zgładził, częścią w niewolą zaprzedał, O- 
amierziwszy sobie potóm urzędy, woyny i wszelkie okazas 
łości, złożył dobrowolnie Dyktaturę, s i na wsi sobie mie- 
szkanie obrał, gdzie wykrótee i życia dokonał, Roku przed 

* Erę Chcześć: 76 wieku zaś swego w. U i 
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SPOŁ! 
"iego oświadczyli, iż chcą wrócić po tylu tradach do Oy: ` 
czyzny: i chociaż podobnie iak Sylla mówił do nich: 

y Tdźcie gnuśni i uiewdzięczni, opowiadać w Oyczyźnie ' 
niž porzuciliście Krola waszego w Narodach, ktore 
„ga lepiey i ekętnicy niż wy słuchąią niemógł ich 

do dalszego woyny ciągu namówić i wrócić się był przys 
miuszofiy. Snadź że Macedończykowie , niemieli tak pos 
wolnego i czułego na sławę iak Rzymianie umysłu. 


ŻE Perski. 


, Pewny Kraiowidz donosi nam żartobliwy ucinek 
Persa iednego. Aby. go lepićy uczuć, wiedzićć wprzód 
potrzeba, iż na dworze Króla Perskiego hoduią osła 
z wielkićm -poszanowanićm, i którego w niektóre dni 
Gali , bogato przystroionego wprowadzaią na pokoie Kró-- 
 lewskie i tam w złotych naczyniach ieśdź i pić mu po» 
daią. Dnia pewnego, gdy się ta ceremoniia odprawia- - 
ło w przytomności Posła Hiszpańskiego, ten zgorszył 
się nią, a obróciwszy się ku pewnemu Panu Perskie: 
mu, który stał koło niego, rzecze: „Mocno mię to 
»dziwi, iz tutay tak bardzo szacuią to zwierzę, któm 
pre u nas aa naywzgardliwsze w swym rodzaiu jest 
»meiane,„ — „Przyczyna tey róznicy, w obchodzeniu 
'„się, odpowie mu ów Pan Perski, łatwą iest do - 
vzgadnienia: ponieważ To Hiszpanii więcey się osłów, 
wnik w Persyi znayduie.„ - „jt RZĄDSA $ 


zb Spowiedź Żony. 4 


| Mąż pewien  przyszedłszy na Spowiedź do iednego E 
Zakonnika; który właśnie co był skończył słuchanić 
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spowiedzi żony iego, gdy zmówił podług zwyczału: Ja 

grzeszny człowiek, zamilkł. Zakonnik rzecze do niego: 
n Daley moia duszo, opowiaday . twożę grzechy. BZ 


Ż% O powiędanęe to, odpowić mu Mąż, iest. niepotrze= 


„dne. Alboż żona moia, ktora się dopiero przed tobą 
I RÓ yeg niepowiedziała ci wszystkiego com zr0- 


(„bił i czegom niezrobił? „ . 


i NA 
Postępch ATENON S Gustawa Adolfa. 

Gustaw Adolf Król ŚŁwedzki, : wszedłozy na czele 
licznego woyska w pewne miasto Frankonii ,. (dawniey 
Cyrkułu Niemiec) gdy uyrzał w pewnym Kościele sre= 
brne' posągi dwunastu Apostołów: „Jako „Mościpano- 
„wie, rzecze do nich, żu sżę xabawiacie, zamiast iśdź - 
M p 0 iarę Jezusa Chrystusa po całym Ewie 
„cie, iak wam to byt przykazał? Przysięgam wam 
„na godność moią, iż dopełnicie poselstwa waszego. 
W samćy rzeczy, dotrzymał im słowa; bo  kazawszy 
z nich narobić pićniędzy na których znaydował się pe- 
wny wizerunek, na cześć Jezusa Chrystusa ,. rozrzucił 
ie wszędzie. — 


Los pieniaczów. 


Woyna iest ledidi z nayokropnieysżych piemiaciir 
na Świecie. Pyrrus wygrawszy iedną bitwę z Rzymia- 
rami, która g9 wiele krwi kosztowała, zawołał: „Je. 
» żeli teszcze iedno podobne ódniosę*awycięztwo ,. tom 
„zginął bez ratunku., Wielu znalazłoby | się pienia- 


,czów,, którzy wygrawsży sprawę podobnieby o sobie 
yć mogli. — Malarz ieden, wymialował dwóch 


pics 


s 


pieniaczów : z tych ieden wys gak był swą sprawę, a dra- 

gi ią był przegrał. Pierwszy został w koszuli, a drugi 
cale nagi. ' Los ich obydwóch niewiele się różnił od sie» 
bie. 50:20 oświćcontym Prawnikom... — 


wW ielkość umy slu ; 
Niedba się wtenczas wcale o życie, kiedy chwała 

sławy zupełnie umysł zaymuie. Wielcy ludzie wszyśte |, 

ko łożą na nabycie chwały, ponićważ w nigy tylko ie- - 

dnóy całą swą zakładaią wielkość. Sądząc się wyższea 

mi nad gmin pospolity, gardzą. tórm wszystkićm co tchnie > 

poziomością. Annibal, ów zaprzysięgły. nieprzyiaciel 

Rzymu, po odniesionćm iakićra zwytięztwie mawiał do 

swych żołnierzy: AMO 

Podzielcie się Yakit łupami zwycięztwa, 
Ja niechcę nic dla siebie tylko chwałę męztwa. 


Zenon (90. 


Gdy. się któś zapytał Zenona; czyliby także i Mędra 
cowie kochali? odpowiedział: ,, Gdyby Mędrcowie weda 
„le niekochali ; tedyby nic na świecie niebyło nieszczę« 


„śliwszego nad kobiety, ponieważby wtenczas od sa» - 
„mych tylko głupcow kochane były. „* Ztómwszystkićm 
aaka yty Ą i 42 
(*) Zenon urodził się w Citinim mieście Wyspy Cypru około 
112téy Olimpiady. Uczył się w Atenach Filozofii pod Kra ' 
tesem, do którego był bardzo przywiązany. Był założycie« w, 
lem Sekty Stoików tak nazwanóy od wyrizu Greckiego Stoa 
znaczącego przysionek (Porticus) gatunek galeryi na kolu- 
smnach wspartćy, gdzie dawał swoie lekcyie. Umarł oko- $ 
' ło 12gtey Olimpiady (260. lat przed Erą Chrz: ) drudzy mós, GA 
wią, iź sobie sam życie odebrał, .. ł y z KK ? 


hs, Aaa OA A 
amare et sapere vix Diis conceditur. — Tenże nau- 
czał; iż naywyższe dobro człowieka iest, żyć podług 
swćy natury, stosownie «lo praw zdrowego rozumu. 


Y / Ów o : PYRA 


A. : l 
¥ Pochwał a. 
- , Niepodobać się złym (mówi ieden Mędrzec) iest 
`t gatunek pochwały. Displicere malis laudari est. 
Pe poaae dla tych, których. źli pienświdzą.” 


" 


'Przyiaciele. 


Król) Antygon (*) prosił Bogów, aby go od przyia- 
ciół zachowywali; a gdy ieden z dworzan iego - zapytał 
go; czemuby ich raczćy nieprosił, aby go od nieprzy- 
iaciół strzegli, on mu odpowiedział, iż łatwićy iest za- 
bezpieczyć się od zasadzek nieprzyiacielskich, | ponieważ 
się ich zawsze spodziewać trzeba; ale nie tak iest łatwo 

uchronić się sideł od przyiaciół zastawionych ; ponieważ 
się o nich wcale niema podeyrzenia. — To ma się ro- 
zumićć o fałszywych przyjaciołach ; bo prawdziwy przy- 
- jaciel, mie może zastawiać sideł na tego którego kocha, 
j ©d którego iest wzaiemnie kochany: ale pónićważ wię- 
edy fałszywych niż prawdziwych przyiaciół znaleśdź mio- 
Żna; to co mówi Antygon, zdaie mi się bydź wielkie- 
“go użytku w poyon Bt a gdyż z 2 rozuni0- 


menasan 
0 Antygon Wódz woaysk P A W. i ieder z Następców 
jego, który po śmierci Alexandra Królem się Azyi zrobił. 

~ Jego odwaga i sposób. postępowania, tyle były. godne wiel- 

A kiego Monarchy, ile iego ' duma wszystkim nieznośna.: Po 
U kilku znacznych i szczęśliwych wyprawach: 8ogo roku ży» | 
(ia swego zabity w Frygii; w bitwie z Kassandrem. Selene 
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¿ wania widocznie się ENEE że siedówierakio eny: 

i drugim wielce gzłowieka zabezpiecza. „Mówię iednym 

ód dragim, poniéważ bardzo ` iest trudno umićć rozró- k 
żnić prżyiaciela szczćrego. od nieszczerego. Obydway yi 

- mówią do nas iednakowyni ięzykiem, i iednakowe ma- 
ią powierzchowności. Nic w świecie pospolitszego iak 
fałszywy przyjaciel i przeciwnie nic rzadszego niezdarza . 
się, iak znaleśdź. prawdziwego przyiaciela. W tey oko+ 
Aiczności przychodzi mi na myśl żartobliwy ucinek oya; i 
ca iednego. Syn iego powrócił był raz późno z miasta 
do domu; zapytał go więc;. skądby tak późno przycho« 
dził? — Od iednego z moich przyiaciół, syn mu odpó- __ 
wie. Loa jednego ztwoich przyiaciół!.. rzeknie zza» 
dziwieniem oyciec, musisz ich więc mióć wielu. Na- ; 
ucz mię propzę cię s rzeknie dalćy, iakim sposobem; bga $ 
dąc tak młodym; mogłeś sobie tylu zrobić przyiaciół ; 
bo co ia, chóciaż iuż przeszło 60. lat na Świecie zosta» Sy 
ię, ieszczem nie miał szczęścia ani jannaa zmalóśdź? 


O 


Odwaga Hiszpańska. 


Pewien Wódz fliżyabuke widząc iż się tmu, „dzia. ig 
wiono, że on biorąc swóy oręż. przy wyyścia na wya, 
prawę drżał, rzekł: moie ciało drży z boiaźni tych- ŚR A A 
bezpieczeństw,, na które przewiduie, iż- ie odwaga méy 
duszy. wkrótce wystawi. Drugi mówił: ia nie drżę, ale. 

+ otrząsaim się z obrzydzenia tey rzezi, któtą między hie<, 
przyiaciołmi robić idę. Inny zapewniał, iż drzał z zie ` 
„rana z iakićm szedł -zapatrywać się na niebezpieczeństwą - 
na jakie go. odwaga iego wystawić miała. Inny znowu” 
"mówił, iż ciało iego, nie drży, ale skacze zradości zwy* 
cięztwa , które szedł odnieść nad nieprzyiaciołmi, Trzee 


s 


> 


w 


ba’ ish było widzićć walczących * z nieprzyjacielem, aby 


się można née zk o prawdziwości tego co mówili. 
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Gust Łaciński, ej 
Łacinnicy w włosach i oczach czarnych 'osobliwićy 

się kochali. Katullus, ` ów sławny miłosny Rymopis 

mówi dọ iedney panny, iż włosów niema czarnych , 

chcąc wyrazić iż nie iest piękna. | I yacha w Odzie 

„gióy mówi: 

Nigris oculis, nigrogue erine decorum. 


Co do mnie, Łacińskiego się w tćy mierże PRENN: 


gustu. — 
` i 
* Złe niewielkie. 


Pewien zaślubiwszy sobie niewiastę bardzo małe- 


-g0 wzrostu, gdy go przyiaciel iego zapytał, czemuby 


„sbył większćy sobie nie wybrał żony, odpowiedział: 
|, Z dwoyga złego, uaymnieysze brać potrzeba. z.. Prę= 
dzeyby uszło następniące założenie : z pomiędzy złego i 
dobrego, “dobre wybiérać potrzeba, a następnie niebrać 


żony, ieżeli miéć ią, iest złe. Lecz powić mi „kto; iż i 


to złe iest potrzebne; gdyż bez niego człowiek obeyśdź 


się niemoże. Więc człowiek sam iest wielkićm złóm, . 


ponićważ z przyrodzenia swego , tak iest do złego skłon- 


ny, iż bez niego żyć niemoże. Mężczyzni powinniby, . 


=£* 


dla własnćy ich sławy, albo nigdy żon niepoymować, 


„. albo nigdy o nich źle niemówić. 


Hiszpan. 


Hiszpan pewien niemógł tego zcierpićć, iż Królowi 
iego dano nazwisko Z/ielkiego w tenczas właśnie gdy 


; y S A 
attnr rain ornu ni 
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*pówną część Państwa śwego | A p „Ja niewiem s tzes 
„cze, żak mu tet przydomek Wielkiego nadawać mos ; 
„ża; chyba tak, iak się nadaie dołom, z których im 
„więcey wybieraią ziemi tem staią się większe Krów 
lowie Hiszpańscy przybićraią tytuł Z7ielkich, "z przy- 
czyny rozciągłości ich panowania; gdyż. we wszystkich 
czterech częściach Świata maią swoie posiadłości; i dias ` 
tego to szczycą się, iż w Państwach ich nigdy słońce 
niezachodzi, a Niebo całe. iest ich kapeluszem. Jesze 
"e iw Europie "dumę Arzyatychą posega można, 


Marek PODA 


Małek Aureliusz , ieden z ukoronowanych ‘na Trös 
nie Rzymskim Mędrców; rzekł do tych, którzy nagas 
niali łzy syna iego płaczącego śmierci, Nauczyciela. swe% 
go: j Pozwolcie mu bydź, człowiekiem, nim Monarchą 
w zaszańie, „ Śmićch iest zawsze znakiem słabości: due 
szy, ponióważ zadziwienie, które ga pospolicie spra« 
wia, dowodzi niewiadomości; gdy przeciwnie łzy dla 
słusznóy wylane przyczyny, dowodzą cnoty w tyrm, któ. 
ry ie wylówa. Zięawezystkićm. wstydzą sę ludzie płae 
kać, a niewstydzą się śmiać się. 


de» į hoiythaeh Nauki Ie" 
czażowey. Ad Ł 


d 

Że Nanka Obyczńiowa iest Umieiętnością ERSTE 
„ludzkiego, o tém każdy z własnego doświadczenia prze- 
koónać się może: bo. na cóż się przyda człowiekowi po= . 
siadać naydoskonalsze talenta s obszerny maiątek, lub 
zaszczycać cię. biegłością w „a umieiętnościach , 2 


R W. aAA 


kiedy od E EER, dla nieobyczayności awóidy i | 
złych niemoralnych postępków wzgardzonym, do ni- 


` czego nieużytym i od obcowania odrzuconym zostanie? 


Możeż on wtym stanie zostawać szczęśliwym, kiedy 
Natura .człówieka do szczęśliwości z Spółeczeństwa wyż . 
pływaiącey. utworzyła? "Ta powszechna rodzaiu- ludz= 
kiego matka, dała człowiekowi to wszystko, coby go - 
mogło postawić w stanie szczęścia i pomyslnośs i; Mo 
Talna zatem Nauka, z tóyże Natury wypływaiąca, nie 
może miéć różnego od źrzódła swego zamiaru. ' Co się 
mówi. względem iednego człowieka, to do wszystkich 
stosować można; Nauka bowiem Obyczaiowa , mieuwa- 


a człowieka względem, Spółeczności, tylko iak” ogniwo 
"łańcucha przez nią zdziałanego ; ieżeli „się więc zatru- 


dnia uszczęśliwieniem Aego. w szczególności człowie- 
ska; zatrudnia się tóm samóm uszczęśliwieniem wszyst- 
kich., A zatém Nauka Obyczaiowa, wszystkim ludziom 
iest użyteczna i 'nieódbicie * potrzebna, gdyż ich używa 


„ zarówno do szukania własnego dobra w Cnocie, którdy 


nieuważa iako marę w imaginacyi - tylko utworzoną, d- 


„ le iako skłonność nałogową do dobrze czynienia; gdyż 


aby bydź prawdziwie cnotliwym , niedósyć iest raz albo - 


kilka wykonać czyn <hwalebny. ż 


a Wszystkie nasze czynności do pewnego odnosić po- 
winniśmy cela, którym nie co innego tylko (podług 
Natory naszćy ) „uszczęśliwienie siebie bydź powinno; a, 
drogi do niego prowadzące wskazać, do zdrowóy należy . 
moralności, Jeżeli czynności nąsze zgodne są z prawi- 
dłami té nauki; ‘döbremi nazywać się mogą. Chcąc 
dziżłać : 'porządnie., działać trzeba podług prawideł; a 
prawidła te nazywamy Nauką Obyczaiową : mylnić wiąc 
sądzą c, „którzy Penis Obyczaiową WOZY. niepotrze- 


bnemi jw Edukacyi Umieiętnościami umieszczają. Ca- 
ły ich dowód wspiera się na tóm; że Prawidła Moralne 
nie są zdatne, iak' tylko do obciążenia pamię-i młoda- 
go umysłu; 4.w tém grubo błądzą: gdyż prawidła Mo= 
ralne (będąc na Naturze człowieka zagruntwwane) s4 
krótkie, iasie, i dla każdego zrozumiałe ; bo ścisłyra | 
węzłem z interessem iego własnym 84 związane. jI iee 
żeli tłumaczący też prawidła, niedosyć ie krótko i iat 
sno- wykładaią, nienależy tegosprzypisy wać Nauce Oby 
czaiowóy.  ©65 i FO E ua KOPIA WAŁ 
„Nauka Obyczaiowa, zdaniem moićm, test naypier= 
wszą umieiętnością, którą człowiek posiadać powinien 
gdyż maiąc żyć z ludźmi, trzeba żeby się do tego przez 
Naukę Moralną przysposóbił. Rozumióć trzeba; że Na- 


uki Moralaey. niezasadzaba na czczćy tylko powierzcho= 
wności Moralnóy: (a którą ia nazywam piękrzydtem 0=.. 
błudników ) lecz na czynach prawdziwie "moralnych. - < 


Wielka różnica między działaniem ćzłowieka powierz- 
chownie tylko a wewnętrznie mofilnego. U pierwsze- 
go -cała" Moralność na grzócznostkach , oświadczeniach, 
u drugiego zaś na czynach. Człowiek prawdziwie Moż - 
* ralny; nie dlatego iest Moralnym ; eby. był chwalony; , 
przestaie on na wewnętrznóm uczuciu roskoszy (którą 
zawsze eprawiaią dobre czynności człowieka, 'a która 
większa. podóbno iest niż okrzyki. całego świata). Ta, 
to roskosz wewnętrzna, iest nadgrodą dla dusz wiel- ` 
kich. O! gdyby ią wszyscy ladzie czuć chcieli. Dosyć 
‘iest raz ićy tylko doświadczyć, aby ią poznać. Pozna- 
wszy ią zaś; człowiek starać się zawsze będzie; aby iey 
cżzęścićy doświadczał: i stąd to rodzi się nałog <dobrze- 
„ezymienia, | ` NA RZĘS 


X 


$ Jedną tu ieszcze uwagę położyć należy, to iest: że 
` Nauka ta, od tak dawnego czasu i tak obszernie od 
- wszystkich prawie Autorów traktowana w teoryi, nay- 
mnićy daie się postrzegać w praktyce. Lubo niektórzy 
utrzymnią, że przyczyna tego _iest niedokładne tłóma. 
czenie prawideł Moralnych, to iest nieprzekonanie czło» 
wieka o pożytkach iakie z Moralności na niego spływa» ` 
ią; ia zaś tó złe moralne upatruię w złym sposobie da- 
wania Edukacyi. Człowiek młody iest iak wosk cies 
pły, na którym wszystko wytłoczyć można; większe na 
nim wrażenie uczyni przykład, niż tysiąc prawideł; 
pierwćy on zapatruie Się na przykłady mu obecne w do- 
mu; niż czerpa prawidła moraine w Świątyni Nauk, 
Te pierwiastkowe wrażenia formnią w nim złe lub do- 
bre skłonności, skłonności te z czasem staią się nało 
giem, nałóg zaś czaseta aż ż śmiercią się kończy. ` Stąd 
‘ta można wytłómaczyć, czema czasem dzieci iednych= 
że Rodżiców, odmienne miówaią skłonności.  Czło« 
„ wiek młody pierwóy nabywa nałogów, nim się uczy 
Yozpoznawać złe od- dobrych, „Jeżeli nabędzie złych na- 
łogów, lubo z czasem przekona się o złóm moralnóm, 
nałóg iednak pannie w nim despotycznie; wtenczas mos 
Że powiedzićć: Jideo meliora, proboque, deteriora 
' sequor. Można więc wnosić, że iako od dobroci ,funa 
damentów, zależy trwałość gmachu, tak też od dobro- 
ci pierwiastkowych wrażeń w umyśle młodocianym , zaa 
leży dobry sposób myślenia a zatém i życia: człowieka. 
|, Jeżeli Natura utworzyła człowieka do szczęścia, a 
zamiarem Nauki Obyczaiowóy iest także uszczęśliwie» 
nie iego; więc oczywista rzecz iest, że Spółeczność lus 
dzka bez tóy "Nauki, lecz Nauki w'praktyce wykonya 
wanćy, zamykać będzie nieprzyjaciół szkodzących sobie 


ty , 
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La į . $ ` k. p: ‘í 
náwzãiem; a zatém nieosiągaiących 'celu od, Natury i im 
założonego , to iest sz: zęśliwości szczególnóy a zatćm i 
powszechney. Spółeczność ludzka; przyrównana bydź 


może do Silni. (machina) z różnych części złożónćy: 


ieżeli te wszystkie części przykładają się do uczynienia 
iakowego skutku,. tóm: ten skutek i prędszy i większy 


będzie; niechże każda z tych części działa przeciwnie; 


nietylko że skutku zamierzonego nieuczynią, ale nadto 
wzaiemnie osłabiać się będą. « Dla tey to podobno przy» ` 
czyny; rodzay. ludzki w nieszczęśliwym widzimy stas, 
nie, że każdy człowiek zatrudniaiąc się własnem. tylko 
uszczęśliwienićm, naymnićy, stara się uczynić ofiarę ME. 
stki miłości własnój dla: dobrą współludzi. «i. 


„Początek dawnóy ozynowoikej 
„Hollenderskićy. ` 


Prowincye, które się nazywały PAŃ Ziedno- ' 


czonemi. są: Xięztwo Geldryi , Hrabstwa Hollandyi, Zee- 
landyi i Zutfen; Powiaty Utrechtu, Fryzyi, Oweryssel 


i Groningi, a które niegdyś były z liczby 17tu Prowin= FU 


cyów Niderlandzkich , podległych Królowi Hiszpańskie» 
mu. — Wszystkie te Prowincye przez długi/'czas, szczeż 


gólnych miały Panów: większa ich część, była wcielos j 
na do Domu Burgońskiego; lecz Maryia córka Karóła 


Śmiałego, wniosła ie w posagu w Dom Austryacki,| 
gdy się zaślubiłą Maxymilianowi. Filip syn ich, zaślu» 
biwszy sobie Joannę córkę Ferdynanda Króla Aragonii 
i Izabelli Krółowey Kastylii, przyłączył i ie do Monarchii 
Hiszpańskićy , “która ie dosyć spokoynie' posiadała, aż 
do panowania F ilipa ligo; któren będąc. bardzo SUTOWYJDg 


= 


-di „Adhainietrator Interessów „Krajowych ,* ptrzedsięwzięli 
. stanowić w nich Trybunał Świętóy Inkwizycyi, i ery» 


4 
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i ONAA siop swoich poddanych, zniódł: take 
że:przywileie i tych Prowincyów.. * Xiężną Parmy, która 


-mwileiów, a raczćy obawiaiąc się aby Kray ich od Du- 


ła rostrząsnąć uszkodzenia, iakieby Szlachta: i lud = rier= 
piał zustanowienia tych nowościów i one Dworowi Hisż- 


—-—. 4 3 |< 


w tenczas miała rząd nad nićmi, i Kardynał Granwćln 


gować niektóre. nowe Biskupstwa. Szlachta sądząc,'iż 
te nowości, dążyły do zmnieyszenia ich powagi i przy- 


chownych niezostał tym sposobem ujarzmiony ; 'zebra« 
wszy się ich tedy znacznicyszych do trzechset,. przęd- 
sięwzięli udadż się do Rządczyny, i błagać ją aby chcia- 


pańskiemu przedstawić. Henryk Bredrod, potomek 
dawriych Hrabiów Hollandyt, był. oddawcą tey prośby, 
którą złożyłrw ręce Xiężny dnia 5g3 Kwietnia 1566 R. 
Pani ta zmięszala się zrazu widząc tak wielką liczbę 
Szlachty zgromadzonćy ; lecz Karol Hrabia Barlemontu . 
igy Pòlubieniec; chcąc i ią w tćy mierze uspokoić; rzekł 
iéy: „To same łaydaki.,, — Gdy więc proźba ich: tas 


r dnego nieodńiosła skutku, sprzysięgli się wszyscy do 
„zrzucenią tego iarzma; a nazajutrz będąc u stołu, i chcąc 


śwemu zwiążkowi nadadź iakieś. hazwisko, wszyscy za* 


a wołali: s Niech żyią łaydańki.., Przy końcu uczty, Bre- 
`- drod zawiesiwszy na szyi swóy torbę, wziął w xęce dre- 


wnianą. czarkę, pełną wina i wypiwszy ią za zdrowie 
zgromadzenia, oświadczył, iż był gotów stracić "wszyste 


„kie swe dobra i życie nawet dla obrony wolności swe- 


go Kraju. Nalawszy potóm tęż czarkę winem i adda- 
wszy ią wraz 'z torbą , naybliższemń siebie, ten nastęs 
pnemu i tak dalóy; tym sposobem z rąk do rąk zdro- 


wie zgromadzenia i oświadczenie które mam uczye 


„żyią łaydaki,, — Taki to był zaródek tych łdyda- 
kw , którzy potem w Europie tak głośnymi byli. Sprzy= 
iężeni poubierali się wszyscy: w siwe sukmany i pozas 
wieszałi u swych pasów drewniane czarki, a na szyi mea 
dale na których z iednóy strony była wybita głowa Fili- 
pa Hgo z femi słowy: -s We wszystkiem wierni Krolda 
„wł, aż drugićy dwie ręce trzymaiące torbę z tym na- 
pisem: ,, Poki ztorbą niepóydźiem.,, Z tómwszystkićm 
Bredrod, chcąc dadź poznać, iż te łaydaki, których ón 


kazał zrobić butelkę i- czarkę ze złota; którą u pasa sWe. 
go nosił. "Tę butelkę i czarkę widzieć ieszcże można. 
w Gibinecie Utrechtskim. ` W tym właśnie czasie Kal- 
winizm wkradł się był do Flandryi „ co bardzo wiele- po. 
mogło Interessom Sprzysiężonych ; gdyż- ci używali pó. 
zoru Religii, która od zch przeszło wieków, była prawie 


dowi z Toledu -Xięciu Alby, Xiąże . ten był w samóy 
rzeczy wielkim wodzem, ale oraz dumny, łakomy i o» 
krątny w naywyższym stopniu. 'Z liczby tych, którym 
życie nieczem katowskim odebrać kazał, byli Hrabio = 
wie Egmont i Horn, do których lud był bardzo przy 
wiązany.. Śmierć tych dwóch Panów, tak bardzo rbzią- 
trzyła lud, (któren oraz nadzwyczaynemi był uciskany ~ 
podatkami) iż przedsięwziął zrzucić z siebie uciskaiące 
iarzmo Hiszpanów, i nadadź sobie Naczelnika w Osov 
bie Vilhelma de Nassau Xięcia Oranii ©); *któren się 


Ć)- Można mówić że Familiia tego Xięcia pod imieniem Stad- 
hudera czyli Obrohcy Państwa zasiadała Tron Hollendexski 
+ aż. ło czasów Rewolucyi Francuzkićy, — 


httn:roińróAra © 
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ił, obeszło kolóy z powtarzanemi Midway: m na 


był naczelnikiem, były łaydaki większego znaczęnia, 


zawsze pobudką woien w Europie. Król/Hiszpański są- 
dząc, iż te zaniieszki uspokoione zostałyby, gdyby wo» -' 
dze'rządn odóbrał z rąk kobiety; dał ie więc Ferdynan- 


az4 z 


był iuż udstuśń Niemiec, bołąc się paśdź Snir gniéwu 
Filipa 1go i okrucieństwa Xięcia Alby, — Wielu refor- 
mowanych Religionistów , przyłączyło się do tegoż. Xię- 
cia Oranii, i ułatwiło mu sposób zgromadzenia w krót- 
kim czasie znacznóy bardzo Armii, a potóm oświadcze» 
nia się nieprzyiącielem Hiszpanów; tym tedy sposobem 


_ otworzył się teatr woyny w Niderlandach, która trwała 


blizko 82. lat, to iest aż do roku 1648. w którym Tra- 
ktatem pokoiu w Mynster zawartym; Król Hiszpanski 
uznał Rzeczpospolitę Hollenderską za wolną i od swo- 


-iéy. Korony niezawisłą. — Ta Rzeczpospolita, za po» 


mocą pracowitości swych mieszkańców, a szczególnićy 
przemysłu handlowego, do końca prawie Ośmnastego 


wieku w dość kwitnącym zostawała stanie ; odmieniwszy 


potóm swenążwisko Hollenderskiey na Batawską, wkrót: 
ce potćm na Królestwo przemienioną została, — ` 


j 


Dobrodzieystwo. SALE 


Commemorare potes; qiae sunt tibi facta Bonięne; 


„At, bene quód cuiquam feceris ipse, tace. 


' Dobrodzieystwa od kogo tobie wyświadczone, 
Mogą bydź przez cię wspomnione; 
Letz o tóm, coś tam komu dobrego R daia 
“Nic niegaday bobyś winił. 
Ten, któren odebrane wylicza dobrodzieystwa, iuż tém 
samém nieiako okazuie za nie wdzięczność. Lecz ten 
który od siebie wyświadczone opowiada łaski, zdaie się 
nieiako mówić, iż ie dla zadosyćuczynienia swćy du-. 
mie, nię zaś z ludzkości i politowania „ed? ra. 
czył, = 


PU ` Mierność, LARW 


Beatus qui. medium tenhi. ; 


f 


Szczęśliwy, któren środek w wszystkich rzeczach trzyma s „e 


W nieszczęściu się niepłaszczy, w szczęściu nienadymł. 

O! święta i nigdy nieprzechwalona mierności, iak- 
żeś mało na świecie znana... O! gdybyś, choć ża po- 
mocą intryg, panowanie zad Światem sobięła, iakżeby 
on w tencza$ był szczęśliwy; nieznałby on twego naye 
większego, przeciwnika: zbytku, a z nim tysiąc. „niego=, 
dziwości. Żyłby spokoyny; bo niepragnąłby wiele, 
Zniszczyłabyś w ówczas to krwawych prawie ofiar wy» 
ciągaiące Bożyszcze Modę, naywięcćy - głów kobiecych - 
zawracaiące, a które, ieżeli panoszy małą handlarzów 


liczbę, miliony domów w opłakanćy pogrąża nędzy... . 


Jeżeli zaś moc przyiefanego , lecz słabego głosu twego, , 
niepotrań przekonać Świata, na twe rady uporczywie 
zamknięte maiącego uszy, lub gdy tenże roziątrzony 
przeciw tobie, zechce cię wygnać od siebie; schroń. się 
na ówcząs dó mieszkania mego, zawsze dla ciebie sto- 
iącego otworem; a miło ci: zapewne będzie, u naywię= 
kszego. twego przemieszkiwać czciciela. — ` 


O Czasie. : 
Tempus abit, wolat kora fugax y sie labitur tas; 
Labitur ut rapida fervidus: amnis aqua. 
| Czas jak bystra w pędzie rzeka, 
Bez powrotu nam ucieka. N 
Gdyby się ludzie więcéy zastanawiali nad tém; co 


to iest Czas; ieżeliby go niegrantownićy, niż teraz po» ' 


znali: przynaymanićy tenby z tego pożytek odnieśli, iż+ 
by go łepićy używać nauczyli się. — . | 


) 


z 
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Masy ma ię, 


U tibi mors: felix contingat, vivere disce, | 
Ut felix pofsis vivere, disce mori. | 
- Chcesz umićrać spókoynie, ucz się 2ye pocze iwie 
Ucz się umrzćć, ieźli chcesz żyć zawsze szczęśliwie. ; 
j - Tak iest; żyy zawsze poczciwie, a śmierć nigdy ci 
AK: się straszną wydawać ńiebędzie; gdyż ią powinieneś u- 
ważać, iako cel do którego przez całe twe dążyłeś ży- 
| cie, iako granicę wszystkich twoich w życiu trosków, 
à a oraz iako przeyście. do EAE Era za twoie gó 
Å y. ; vigen: — i 3 + N J 


> "i 


Często się zdarza, 

Że zięć interesowny dwa dni w życiu liczy, 
k * W których zda się używać naywiększych słodyczy : 
Jeden, w którym odebrał posag swoićy żony, >- 
AC Drugi; w którym na pogrzeb teścia zaproszony. 
Jest to tu niby en petit wytmalowana chciwość mło- 
dzianów., którzy żeniąc się, nie rozumm, cnoty i przy- 
"wiązania, lecz pićniędzy w swóy ulubioney Apap 
połowicy. ~ — . i 


`y 


y 


© .Magnać i ubogi. - T 
Im pilnićy rozważam- uprzedzenie w ludziach“ fi.. 
nuiące, tém się bardzićy przekonywam, iż to co cztćry 
następuiące wiersze opićwaią, aż nadto ies} prawdziwe: 
Ach! iakże mię'to znudziło, 
Co.mi ten charłak powiadał; ' , - R 
Lecz iakby to piękne było, 
| Gdyby to był Magnat gadał, — 
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+ 


"Ne sutor T crepidam. 33 


Trzeba, żeby każdy o tem "gadał co umić, a przye | 4: 


naymnićy co naylepićy umićć powinien, to iest o SwWos 
iém rzemiośle. , £ A 
` Nauta de ventis, de tauris ńarrat arator, 
Euumerat miles vulnera, pastor oves (*). 
Niechay rolnik o pługu,»fiis o wiatrach gada, 
Żołnierż rany wylicza, pasterz wełnę składa. M 
Nic śmićsznićyszego, a oraz pospolitszego , iak wie 
dzićć ludzi nayzapalczywićy o tém rozumuiących co im 
naymnićy iest wiadome. Chcą oni przez to pokazać. 
swoią biegłość i i niepospolitą naukę; z. tómwszystkićm , 
człowiek prawdziwie rozumny, patrząc na nich, śmie. 
ie sięi ubolówa w duchu: śmieie się z ich próżności » 
a ubolćwa nad ich ciemnotą, 


W: yrok Areopagu (*). ~“ 

_ Sędziowie Areopagu widząc się raz mocno zatru-. 
dnionymi w piwne Sprawie, któréy rozwikłać niemo» 
Deaan e ~ 
(*) Propert: Lib: 2. Eleg: 1. j j 
("J< Areopagus wyraz Giai ze dwóch złożony, ` znaczący Pa. 


gorek Marsa. Powiadaią iż początek Areopagu, czyli Try: À 


` bunału naywyższego iest: że gdy Mars był oskarżony o 
zabóystwo Halirota syna Nęptunowego, tak mocno na tym j 


pigórku bronił swóy sprawy przed 12stą Bogami, i iż go za, 


niewinnego, "znali. > Skąd potóm to nazwisko 'dano Sądowi 

tamże sve posiedzenia odprawniącemu. Rozsądzali w noś 
»-cy, i wyroki swoie na piśmie oznaymowali w milczeniu ,. 

į stąd to poszło owo przysłowie: Małomównieyszy niż A. 

reopagita, — Strony bez żadnych wdzięków wymowy, pro” ` 
-sto tylko stan sprawy opowiedzićć były powinne. — Sąd 
„ten wielką miał sławę jąeswiejlimojcj M „porzciyrości Àros 
 Awropności u Greków. = 
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gli, a zatóm i wyroku. wydadź, „roskazali, aby strony 


w sto lat stawiły się. — I w naszych Areopagach zdarza 
się: często, że ledwie wnuki > sprawy GOCZEBKE się 
mogą, REVA s AI i 
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Umieiżtność, 


Często się szuka umieiętności , 
| Z samóy tylko ciekawości. 
Pracą się ciągłą oney nabywa; 

Tylko mądrość ićy używa. 


Ten, któren się uczy czego, dlatego iedynie Po 


umiał, nie żeby albo innym tćy umieiętności udzielił, 
"albo ićy na dobro swoie lub cudze użył, ieszcze gorzćy 


` robi niż ten, któren tylko dla tego nabywa pieniędzy 


iżby ie posiadał, mie żeby ich używał, i pomnażał nie= 
mi swoie lub drugich szczęście: gdyż, ten po śmierci 
przynaysńńićy zostawi swóy maiątek, a z tamtym u- 
mieiętność iego wraz umiera; Gdyby wszyscy ludzie 
‘tak postępowali, Świat do. sł czasu u byłby jeszcze zu- 
pełnie ciemnym. : 


* 


Pray, na brodzie siwe, a na głowie 
T „GŁUTRE, ` 


Pewien rzekł do drugiego, który miał na Rawa 


czarne , a na brodzie siwe włosy: „Zdaie się Przyiae 
„cielu, żeś więcey pracował szczęką niż. mózgiema yy 
Krokodyl. 
Krokodyl, mieszkaniec brzegów Nilu w Egipcie p 
‘lubo i w iaer Wschodnich znayduie się, iest wodno. 
si ; siomi; 


LABS 
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ziemne zwierzę (amphipia). Ze wszystkich źwierząt, 
niemasz żadnego, któreby będąc, w. młodości tak ma. 
łem jak on, tak znacznóy wielkości nabywało; gdyż kro- 
kodyl, wylęgaiąc się z jaia tak małego jak gęsie, rośnie 
“wzdłuż do 17tu i więcćy łokci. . Krokodyl jedyne spo 
na Świecie jest zwierzę któreby języka niemiało, i kto- 
regoby szczęka goni nieruchoma: była: — 


ń | -Dyogonis. ÓW 

4 z 

Pewny Ożcięc AAKBKÓ AE syna swego do 
Dyogenesa, którego chciał mićć jego nauczycielem, 
wiele mu o tymże: synie,swoim mówił, dobrego, chwa- 
ląc jego dowcip i dobre obyczaie : Jeżeli takim jest, 
jak powiadasż, rzecze Dyogenes, pocożeś go tu przy. 
prowadził? — Tenże Dyogenes widząc raz. kobićtę nie- 


sioną w lektyce; Va tak drapieżne, rzecze, zwierzę, ' 
-klatka jest za słaba. A gdy raz uyrzał na drzewach . 


'oliwnych popowieszane kobićty, zawołał: Dałby Bog, 
žeby wszystkie drzewa „podobnym owocem zabeiętozie 
były, — 2 ©) odj 
©) Dyogenes syn Bankiera jednego był rodem z Synopu mia- 
sta, nadmorskiego Paflagonii Prowincyi Azyi mnieysacy dzi- 
siayszćy Natolii Urodził się około roku Rzynń 541. to jest 
na lat 411. przed Erą Chrystusa. ją Lg przekonany o robienie 
 fałszywóy monety, był wygnany ze swćy “Ojczyzny i udał 
się do Aten, gdzie się uczył Filozofii pod Amtistenem , 
ułożycielem Sekty Cynników. ` Żył w wielkiśm ubóżtwie, 
Niecierpiał się z Platonem. Wiele bardzo mamy dowci. 
7, pnych i krótkich iego zdań i canomp Żył lat go, Unst ` 
tego uoge ia coi Alesander W. 


Sys ANNO, 


s 


- 150  - © |= 


Teofrast (*) IRAE, 
Teofrast miawiał, że Mówca bez rozsądku Ą jest to 
"koń bez uzdeczki. ; a AI 


4 


| -Biias (*%) <; 
| 14 

Biias mawiał: że lepićy jest rozsądzać sprawę swych 
nieprzyiaciół, niż przyjaciół; bo będąc sędzią swych 
nieprzyiaciół, można będzie sobie z nich jednego zro- 
„bić przyjacielem; lecz będąc Sędzią swoich przyiaciół, 
zawsze się jest w niebespieczeństwie stracenia przyiaźni 
„jednego z nich. — va AEAT 


Heraklit (a) |. 


Heraklit był jednym z enigmatycznych Filozofów : 
dzieła iego są bardzo niezrozumiałe i dla tego to naży* 
wano go ciemnym Filozofem. Jego współobywatele u= 
prosiwszy go raz, iżby miał mowę o jedności i zgodzie 
towarzyskićy, gdy wstąpił na mownicę (tribune) wziął 
w rękę szklankę czystey wody, wrzucił w nię trochę 


e s 
() Teofrast rodem z Efezu uczył się pod Leucypem, Plato- 
nem i Arystotelesem, któren widząc , iż wymowa iego cóś 
boskiego w sobie miała, nazywał go Teofrastem zamiast 
| Tyrtamem które byłó iego prawdziwe imię. Żył lat 85. 
5) Biias rodem z Pryieny miasta Jonii Prowiucyi Azyi mniey* 
széy (dzisiay Natołii) żył około 42giey Olimpiiady (608 
< lat przed E. Chr:) i był jednym z 7miw Mędrców Greckich. 
(4) Heraklit urodził się w Efezie mieście dawnóy Jonii (dzi- 
siay Natolii) położonóm nad Wyspowodem Greckim (Ar- 
chipelagus ) w Turcyi Azyiatyckićy , żył około 69tey Olim* 
piiady (500. lat przed Erą Chry: ) — Był temperamentu bare 
dzo i6ełaucholicznego, Maluią go płaczącym, Í 4 
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mąki, zamięszał j ją i wypiwzy zeszedł na'dół, sic? im 
, przez to dadź poznać, iż przestawanie . na małémi tém 
co łatwo mieć można, niepragnąc rzeczy zbytko« 
wych, jest naypierwszą sprężyną A i zgody to. 


warzyskiego związku. - pm 
4 


Jeździec z konka arziieony; Powieść, 


Na podjezdku wyszłym z laty, 
Którego skóra a gnaty ; 
. Co jadał tylko trawę, lub plewy jałowe,” 
„Jak zwyczaynie i nasze kaleki pocztowe: 
<u o Zinteresu, czy z zabawy, 
Jachał sobie niedawno pewion do Warszawy. 
Łeb konia na dół zwieśzońy, 
A pan na nim cierpliwie w myślach zatopiony: 

/  Jachał sobie nasz brat łata, i 
Rozmyślaiąc zapewne o marnościach Świata, 
Bo i o czemże myślóć kiedy koń leniwy? A 
Że smutna myśl przychodzi, to niewielkie dziwy. 

“i  Zgpła z postawy i chodu,” 
i Niebył to koń z sławnego Bucefałów rodu, (*) ' 
Ni tych, co Burmistrzami u Rzymian bywały, 
~i Jedząc rodzenki, migdały.. (*7) 


| ao a 4 

(©) Bucefalos ( czyli głowa wołowa ) kóń Alexandra W. "którem 
nikomu tylko emu uieździć sięri wsiadać na siebie. nies 
dozwałał. WW'bitwie iednóy koń ten, będąc niebespiecznie 
raniony, uszedłszy ż tłoku, powoli położył się, - by panu 
na him śiedzącemu , swóm sżybkiém upadnieniem mie zas 
szkodził, Na mieyscu tóm Alexander oret miasto 

` i nazwał ie Bucefalea. * 

(**) Cesarz Rzymski Werus tak batdzo kochał swego konia - 
iż go tylko rodzenkami i migdałami paść kazał, 1zaś Kalis 

ê pli konia swego Burmistrzem Miasta SEA ogłosił = 


132 > === 
SR ' Edot j na NEE TER ti z pi 
s | „951 Ledwie. zrobił. kroków dwieście, ` j 


_ Wielkością pewnie miasta koń nasz zadziwiony , 
* Lub trucht swóy chcącprzyśpieszyć by niebył TAS 
Tak się potyka szkaradnie, 
Że się z Panem na bruk kładnie. 
R: Przypadek ten niespodziany, Md 
` Rozśmićsza przytomne stany: j 
` Szczególnićy iedna dziewczyna, 
Śmiać się szydęrsko zaczyfia: ©; 
Jeździec zaś tóm zawstydzony; ; 
=Mocùño będąć'rozjątrzony, + 
"Rzecze doń: czy ty także znasz konia moiego? A 
+ z * I ten dziwny narów iego? “i » 
"On tylko wtenczas utyka, LA 
a> Gdy taką dzićwkę spotyka, - AO 
Co to się nigdy prosić bez skutku niedaie, 
Co... rozumiesz słowa moie: © $ 
l Śmieie się, kontent że mu się udaie, 
- Pomścić się w części za swoje. i 
Dziówka, ktéréy do rozmowy,- = 7 
© 00 Niezabrakło nigdy głowy, ted: 
Rzecze do niego: Mospanie, = 
Jesli koń tak narowny, iśdź daley nie w stanie. . 
pa tobiebym życzyła, dragi twey żaniechać, 
Lubi raczey iśdź piechotą nizli "w miasto iechać. i) 
Bo na koniu ręczyć mogę, . 5 
Złamiesz, kark, rękę lub nogę. di 


t 


< 


Rozrywka. 


-Rozrywki tém bydź powinny wzgłędem prac, i 
| -  a6l i ocet względem potraw. Nikt do ; potrawy Strip. 
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mi niewsypuie sóli, "ani Betu, 'kwartami „nieleie; tak tóż 
rozrywek nad miarę używać „pilke niepowinien A iako 
sól i ocet dodaią smaku i strawności pokarmom; tak 
też rozrywki, słodząc troski życia, do prac zdatnemi ; 
czynią. Do, człowieka Tostropnego należy; tak iedno 
drugićm przeplatać, iżby zawyze, w czerstwości ciało 
swe utrzymywał; nic. z ch nieosłabia bardzićy du 
szy i ciała, jak owa nieprzerwaną jednostayność. czy to 
w pracach ciała, lub umysłu, czy tóż w rozrywkach E) 
Przepis ten, od saméy nam Natury iest dany, i _zdaie 
się, że taż sama Natura chciała ' nas 0 téy prawdzie fis 
zycznie nawet przekonać, naznaczaiąc nam za gwałtow- 
ną potrzebę (*") sen, ten to balsam ż życia naszego. "Lecz 
z doświadczenia samego przekonywámy się, że chcąc 
aby sen utrzymywał istotę naszą.w ciągłóm zdrowia, 
trzeba aby, był w pewnym do praóy stosunku i zawsze 
od nićy krótszy. — Machina człowieka jest jak skrzypce, 
których struny aby niepękły, w pównym stosunku na. 
ciągnione i po skończonćy muzyce nazad cofnione bydź 
powinny. — Natura człowieka do. pracy utworzyła: (gdyż 
mu dała potrzeby, a rzeczy do zaspokoienia onych po- 
trzebne, człówiek pracą nabywać imusi) lecz chciała 
oraz, aby w tóyże pracy pówna miara zachowaną była. 
Próźniaki o tey prawdzie przekonać się niemmogą, cho» , 
ciaż Natura aż nadto ich widoczniż o nićy przekonywa, 


mea anenee 

() Obacz w ty mierze gruntowną Rozprawę P. Tyssot pod. 
tytułem; Rada dla Literatów . i CE: bawiących się 
ludzi, À 

[dy Potrzeby gwałtowne nazywaią uż te, bez których zaspoko- 
" jenia żaden człowiek przy Życiu utrzymać się niemoże, ja- 
ko to: pokarm į sen: mnićy gwałtowne zas Są: odzienie, 
pomieszkanie, i tym podobne wygody, które tak są puni 


jak klimata-w których poan Żyje. 


” | 
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bo mimo niestrawności ich żołądka , ociężałości W Ca- 

, łóm ciele, bezsenności , nad którą nieznam wiçkszéy 
r męczarni , nudów, znamionuie ich jeszcze owemi ogro= ` 
mnemi przedsobnemi tłomókami (a) które . im dosyć 
są niewygodne; gdy przeciwnie człowiek pracowity, 
zawszę wesół, silny, lek i, jie ispi dobrze, wolny od 
tych wszystkich chorób, Ktoryma próżniacy z przyczyny 
zatrzymania się pewnych y w A krwi „cząstek, podlega; 

zwykli, (5) "R W P a 
meae s i , m 
(a) Rozumiem Otyłość, /La Fontaine, "ogromne burmistrza» 
wskie brzuchy (które lud prosty tak bardzo poważą, są: 
dząc i ie bydź znakami wyższych godnościów i i dostoieństw ) 
,mazywa piątnami, zró Natura cechuie niezachownią: 
cych ićy przepisów. K 
, @) Wszystkie nasze potrówyi napoie będąc różne, z rozmaitych 
~ 56 tóż są złożone cząstek: z tych iedne są zdątne do posiłku, 
to iest: do utrzymania przy życiu części ciała naszego» 
drugie nie. Tych nięzdatnych Natura się pozbywa rozma 
itemi odchodami. 1 tak, krew, będąc obciążoną cząstkami 
wodnistemi, solnemi, siarcżanemi , olejowatemi, samo0= 
| paluemi (phosphoriąne )' ziemnemi itd. pozbywa się ich ' 
i przez przedech, ( tyanspiratio ) mocz, pot; Giliruiąc się czy» 
li cedząe , ałbo wypęcherzykach skórnych , albo w nerkach. 
Między potem i przedechem ta iest różnica ; iż pot grubsze 
_ 6ząstki z sobą unosi. Płyny te odchodowe > są prawdzi 
wą serwatką krwi, i maią w sobie mnićy lub więcćy wspo» 
mnionych cząstek , podłag tego, jak ioh mnićy lub więcóy 
we krwi znayduie sig: i dla tego to z moczu można po- 
enawać stan krwi w człowieku. To oddzielanie się tych 
eząstek od krwi tém prędzóy i dokładnićy dzicię' się, im 
żyłobieg krwi (girculatio ) iest prędszy; lecz do pewnego 
punktu ; gdyż wielkie i iey poruszenie, sprawuiąc większy 
stopień jéy ciepła i gęstości, może także wiele szkodzić. 
| Zatrzymanie się tych cząstek w ciele naszćm, może bydź ; 
l przyczyną: puchliny,, szkorbutu , kataru , gorączków zgni- 
łych, suchot, dychawicy i t. d. — Ludzie otoz i ten 
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Uprzedzenie. 


_ Uprzedzenie względem Krajn, złączone z 'dumąna- 
rodową, każe nam zapominać, iż rozum w każdyna 
klimacie znaydować się może. Uczeni ludzie nie są 
w tóy mierze grzybami, któreby tylko na badanie gar 
tunkn ziemi wzrastać mogły. — 


Rada. 


Dawać w nieszczęściu rady, niemogące się wyko». 
mać; jest to szydzić z nieszczęśliwego: — { 


f Użycie czasu. 
Staray się użyć na dobre czasu twoićy młodości ; 


abyś w dalszym wieku mógł święcie dopełniać abowiąz= 
ków wek stanu, — 


Myśli o Edukżoyi. 


Nieczekay z edukacyią twych dzieci, aż doydą do 
wieku doyrzałego; im są młodsze tóm dusza ich iest, 
że tak powiem, czulsza, miększa i zdatnieysza do przy- 
ięcia rozmaitych wrażeń. Jeżeli ją więc zaniedbasz ; 
stanie się uprzedzóną od tych wszystkich przykładów, - 
które się ićy przedstawią: a ponióważ ich więcćy złych 
niż dobrych znayduie się na świecie, i dzieci młode 
niemają tego doświadczenia i rozsądku, aby ie rozró+: 
PY NET OD i 


jeszczę pożytek odnoszą ze swego pracowitego życia, iż 
"od choroby kamień ( gravelle) są wolni; — JJPP. Lekarze 

xaczą mi wybączyć 1o małe do ich sziki zboczenie, pamię- 

tając Panic A na to przysłowie: Poetis sł Pictoribus 
~ einmnia licent. — 1 


. 


żnić potrafiły; biedna ich dusza ‘napawa się zepsuciem `: 
w miarę posuwania się iéy w lata. „Zaczniy więc myśleć 
o dobróm ich wychowaniu, skoro na Świat przyydą, 
jeżeli, chcesz aby pewnićy i łatwićy odniosły pożytek 
z „tych Instrukcyiów, które im w dalszym Czasie - dawane À 
bydź maią. Erazm sprawiedliwie uskarża się na ZPU 
czay, dobru ` moralnemu wcale przeciwny, a Który z tóm 
wszystkićm w wielu domach iest w używaniu, gdy mó- 
wi: ., Quidam parentes erhdeli misericordia 6 iniqut 
, „benevolentia, pueros. ad ipsam usque pubertatem in- 
s ter nutricum blanditias; ac fæminarum lusus į ineptiasqy 
pł „parum castas detinendos censent, dictantes primam 
1, (etatem teneriorem, essey quam ut , „studiorum . labori- 
„bus sit idonea.” +— Nie bądź: nadto łagodnym, pobła- 
Żaiącym i grzecznym, względem twoich - dzieci, jeżeli 
niechcesz z nich zrobić bgo co to nazywają dzieci že- 
s psute. -Blanda patrum segnes facit indulgentia natos. 
Połajanie oycowskie, stosowne do FOSY i okoliczno» 
ści, bardzo wielkie sprawia wrażenie na namiętnościach 
syna; bo fulmen est cum potestas habitat cum irącun- 
dih, Niekochay ie nadto, to jest miłością taką 
Któraby cię zniewalała do podłego: im pochlebiania; 
a tém samém czyniła cię w ich oczach wzgardliwym, 
'dla twych nadmiernych z niemi spoufaleń się, i do, ue 
dzielenia im wolności czynienia co im się podoba. 
Znaydnie się wielu takich oyców, którzy dlatego, iż j 
nadto swe dzieci kochali, potem ie zupełnie 'znienawi- 
dzili z przyczyny nierządów w które popadły, dla tego; 
że niebyły odrazu w początkach karcone, i poprawiane 
w błędach które popełniały. Jeżęli się nadto z niemi 
<spoufalisz; niebędą wcale dbały o posłuszne wykonanie 
twych roskazów i nayzdrowszych nawet rad twoich słu» 
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chać Diest Trzy” raeczj sprwialą pożpójiciż oy- 
ciec utraca powagę jaką nad swym syńem mićć powi- 
nien. 16 Znosić z pobłażaniem iego, błędy. ore Dawać 
mu aoc przykład, pokazuiąc mu swę ułomności i nas 


mięttości. zcie Chychotać się i nadto się'z nim spoufa« _* 
lać. |Uważay, iż dzieci przychodzą do pewnego wiekug j 
w fugi niepotrzeba im iuż ani mlekavani cackańsię 
z niemi, ani śmićchów” i spoufalenia się; chociaż: im 
potrzeba zawsze twego rozumnego do nich przywiązae i 


nia; lecz w takim. wieku, do syna, że tak powiem, 
należy zgadnąć, iż g0 oyciec kocha; nie" żeby mu ta 
óyciec \powiadat: a tém mniéy pokazywał. — Pozwól ` 
Nauczycielowi wszelkićy powagi. nad twemi dziećmi, 


(gdyż ön ciebie w tćy mierze zastępui$g) bo inaczćy, . 


skoro poznają, iż żadnóy niema władzy, będą się, śmiać 


ze wszystkich jego nawet nayzbawiennicyszych Jnstru= . 
kcyiów. | jeżeli mu masz iakie uczynić remonstracyie, _ 


tak dobrych użyy szrodków , iżby twe dzieci o tém nas 


wet domyślić się niemogły; bo skoro postrzegą, iż twos 


ie ślepe do nich przywiązanie przemaga nad powa 
Nauczyciela; będą go uważać, jako twegó niewolnika; 
a zatóm naymnićy będą posłusznemi jego roskazom. — 


-Nihil st in intellectu qiod non fuerit in sensu (*) 


Ponićważ światło i poznanie dzieci, jedynie od zmy- 
słów ich zależy; trzeba się więc starać ile możności , 
wszytkie dawane im Jnstrakcyie do ich zmysłów przy- 


więzywać i przesyłać ie do ich duszy, 4letylka przez_ 


zmysł słyszenia, ale nawet widzenia, a gdy można 
i przez czucie serca. — Sumite A AS wikibus. ve, 
stris æguam. ? 


©) Ary stotel. es. A 


= 


i A j l 
Iez kakdy ciężar: równy = tibego RE, JED 
| Ni się kuś 0 to czegoć Natura niedała, > |  . 

Oby: tę prawdę Rodzice żawsze mieli przed oczyma 

w edukacyi swego. potomstwa, mnióy byłoby dzieci nie- 
szczęśliwych i mnieyby podobno „świat miał ludzi nieue 
mieiętnych i nienżytecznych. Chcą ori prawda przez 
wrodzone przywiązanie, aby dzieci Były woki ale 
nieroztrząsaią ich żdatności. Każą smażyć mózg chło- 
pcu nad Naukami których nierozumić i rozumiść dla 
tępości umysłu niemoże. Każą mu bydź Newtonem , 
//a'on na kowala stworzony. A gdy po pewnym prze- 
+ciągu czasu, niewidzą w nim żadnego w naukach po- 
stępku, przypisuią to winie Nauczyciela, niepomniąc, 

że i naybiegleyszy człowiek nic z pewnym gatunkiem 

ą dowcipów zrobić niemoże. Terra nullam fertilitatem 
habenti, nihil. optimus agricola profuerit. I naybie-s 
gleyszy rolnik nic,nieżrobi z rolą żadney urodzayności 

m niemaiącą. () Niewinny więc Nauczyciela, nieroztrzą- 
snąwszy wprzód iego zdatności i tgósobm obchodze» 
nia się z uczniem... A tak Uczeń ów, strawiwszy swóy 
młodociany wiek na niczćm, w dalszym czasie nic nie- 
umieiąc, musi bydź mimo śwóy woli próżniakiem; i ów 

co miał bydź przez ewóy rozum i talenta, podporą 

®© ) Ghożby uczeń był naypoiętnieyszy i naywiększą miał do 
nauki ochotę, nic: się zapewne nienaączy , gdy. Nauczyciel 
„niebiegły lub nie pracowity; i przeciwnie, choćby. Nauczy- 
ciel był naybiegleyszy i naypracowitszy , nic zapèwne pies 
nauczy ucznia tępoumysłowego: , Lecz gdy się te dwie o- 
soby dobrze dobiorą , wtenczas pomyślnych skutków spo- 
dziówać się trzeba. Możnaby oddkedyśą:: względem. ucznia 
3 nauczyciela uważaną, przyrównać do wozu tak naładó- 
wanego , iż go tylko dwa dobre konie uciągnąć potrafią. 
Jeżeli tylko ieden z nich ciągnie, nietylko się sam zerwie, 
ale i wozu z mieysca nieruszy, gdy zaś obydwa wraz cià- 


gną, wóz coraz daléy się toczy, | 
DI P./ CII org yi 


i ozdobą spćł:czności, stanie się idy nieażytecznym cię- 
żarem. Nielepićyżeby było; g'yby, niemaiąc zdatności 
do Nauk umysłowych i pge się s był laga Tone 
wego rzemiosła ?.. 


; 


Ba Rada koBidtor dan? 


i Niejest mika inado rzeczą’ 'chwalóbną, 
A z wielu przyczyn ńaymnićy potrzebną; 
By się kobićta w Sztukach ćwiczyła, * 
Do których trzeba dowcipu siła; 
100 9 Nauk wyższych nabywała 
I ięzyki posiadała. 
Kształcić z młodu umysły swych dzieci do cnoty, 
Mićć baczne w domu oko na wszystkie obroty, 
Bydź powolną mężowi, gdy. co dobrze radzi, ły 
Wyręczać go w dozórze domowych czeladzi, 
Umiarkować wydatek z wielkością dochodu, ` 
Dostarczać na stół jarzyn z własnego ogrodu, 
Bydź trzeźwą, małomówną , i żyć z ószczędnością. 
To niech będzie ićy Sztuką i Umiejętnością. — 
W samóy rzeczy, 'kto tylko się ż rozwagą zastana. 
, wić zechce nad przyczyną sprawuiącą tyle małżeństw 
nieszczęśliwych i i nad zrzódłem rozwodów, tak w wie- 
ku naszym zagęszczonych, zdaie mi się, że zgodzi się 
zemną, iż nieinsza tego wszystkiego iest przyczyna, 
tylko zła kobiet edukacyia .(*) Tak jest, edukacyia mo» 
, ralna i fizyczna iest tego. naypierwszym. początkiem. 


` 


meea aame aee 

(*) Życzyćby należało iżby Rząd czuły i dobra ludzi szukaiący 
chciał się zatrudnić edukacyią 165 połowy rodziia ludzkie- 
go, tych Matek, tych Żon, które czasem nasze” szczęście, 
„lub nieszczęście stanowią, tak jak się żatrudnia edukacyią 
płci męzkióy, — A) KR 


78 "ro. 


Może mi: ta: Kaca: żębudowa ciała Górganisatio) 
kobićt, niejest, zdatną do: przyięcia -fizycznéy „edukacyi f 
w. tym. stopniu: wjakim się męszczyznom ASS: Lecz ` 
ten sam zarzut wyda go, iż się w mieście zrodziwszy 
`å wychowawszy, na wsi ani postał. Niechno się oddali 
trochę od Stolicy „a uyrzy włościanki z równą, jeżeli _ 
nież większą siłą . od męszczyzn trudy prac znoszące. _ 
Założyłbyra się o'życie, iżby która z nich, trzech móże 
mieyskich : JAdonisów w sile zwyciężyła. Wreszcie, czy- 
taymy tylko dzieje . ludzi dzikich, a tam się zupełnie 
przekonamy, iż kobićty równą męszczyznom moc fizy- 
"czną posiadać mogą. ' O mocy anoralnćy wcale tu nie 
masz mowy, gdyż dowcip i przezorność' Kobiet, po- 
wszechinie są znane. — Lecz jakże u nas kobićty w niż- 
szego nawet rzęda domach“ są chowane? Oto matka, | 
dla: podebieństwa płci, większe oku córce niż synowi 
czniąc przywiązanie „ w niemowlęctwie zaraz w pisęaizo- 
tach i delikatności ją hoduie, nayśmiesznieysze * ićy żą- 
dania, z boiażni. aby ićy co nięzaszkodziło, natychmiast | 
wykonywane bywaią, zabrania ićy potraw posilnych , 
karmiąc ją tylko kleykami i mlóczkiem, krępuie ićy 
członki aby były delikatne; broń . Boże, w dzień po- 
* chńurny aby zasedom wyyśdź. miała „i dla tego większą 
część roku w domu siedzićć musi; tym: sposobem "ed 
dzieciństwa czyni ią już słabowitą na ciele. Póydźmyż 
do umysłu. * Podrasta cokołwiek ,,daią ją do Madam ró- 
-wnie ciemiidy jak o sobie uprzedzonćy, ale rodem Fran- 
cuzka. "Ta ją uczy ięzyka francuzkiego , niemieckiego, 
mamczynym sposobem, Jeografi na „pamięć, " Historyi 


romansowćy s: Mitologii (*) i na przechadzkę oraz do 


FAREN 
, Nie śmiesznieyszego jak a: którą: maląteki stan do, ką- 
/dziel przeznacza; } kazać uczyć Mitologii, Nauki tylko Ma- 
larzom, Wierszopisom i Budownikom * porzebney. Nie: 
rzadkie. téż PU, tego Spee zwyczaiu. . 


g-pl 
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Kościoła ż nią chodzi. Osobno są nanczyciele rysunku, 
tańców , ięzyka włoskiego, muzyki, widziałeni nawet 
nauczyciela Teologii daiącego lekcyie; ale to był Fran- 
cuz. Musi bydź, że Teologiia Francuzka riie tak zawra« 


ca głowy jak Łacińska. Uczą ją dziergania, Kkoronków | 


robienia, stroiów upinania' itym podobnych dziecin- 
nych fraszek, niedaiąc ićy nayminieyszego. wyobrażenia 
gruńtownćy morajności, obowiązków tegó stanu dó 
którego ią Natura utwórzyła; (*) to iest: aby bydź do- 
brą żoną, „dobrą matką, umićć wychowywać swoie po- 


tomstwo , prowadzić z oszczędnością domowe gospo» . 


darstwo. itd. — Gdy iuż tak postąpi w języku francuz- 


kim, iż iuż potrafi zrozumićć intrygi Romansów wtym 


języku napisanych, ©) jóż test „Sawantką i iy odbićraią 


ią od Madam, aby się rodzice, zadziwieni nąd ićy ta- 


lentami, nacieszyć mogli ićy w domu obecnością. Ztemi- 


wszystkićm te ićy tak zagdziwiaiące talenta, nie czem 
innóm są, tylko śmiesznćm połączeniem bigóteryi i zalos 


tnictwa. — Czyta dzień i noc romanse francuzkie i tym 
s 


sposobem ` roskwilaiąc swoią imaginacyię,  staie 


w.swóm dziele, dla upiękrzenia swéy imaginacyi uży- 
wa; wystawia sobie te czyny które czyta, jak gdyby 


w istocie działane, sądzi bydź nayszczęśliwszą ową ro-. 
mansową heroinę, dla którćy kochanek na tysiączne í 
wystawia się niebespieczeństwa i itrudy. Gdy rir? któ- 


Seamana 

Mo) Zdaie się, że Edukacyia kobićt powinnaby bydź powsze 
chna i iedna; bo stan ich, to ieststan małżeński, do' któręgo 
są“ stworzone s iest ieden i ten sam dla wszystkich. 


(*) W żadnym ięzyku "nieznaydziem więcóy romansów z ; 


/ -w'ięzyku fraucuzkim, Toto zapewne iest przyczyną,” 
się tak cheiwie tego ięzyka Ot Sobie: 


f 
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"się zalotnieyszą, umysł ićy nieprzyzwyczaiony do wy- 
obrażeń przenośnych, (metaphorique) ` których Autor 


his; 142 ET b= J | | 


„ry z ludzi odezwić się o iéy rękę; ta żąda po nim, iż 
by dla nićy tak szalał, jak ów. romansowy bohatyr. (a) | 
A gdy czucie mocnieysze nad wszelkie, błędnóg imagi- - 
nacyi marżenia, pociągnie ią do przyjęcia związków 
dożywotnich; zaraz sobie “warnie mieszkanie w Stolicy, 
wolność przyymowania kompanii, częstokroć z trzpio- 
tów złożonćy, osobny ekwipaż, zgoła to wszystko 
czémby się tylko bawić mogła. Ale jakże żądać można, 
aby ta, którćy umysł od dzieciństwa tylko się fraszkami 
bawił, mogła kiedy o czém myślór... Mąż fegmatyk, 
gospodarz, ceniący więcćy młocka niż baletnika, ale 
przytóm „poczciwy i żonę swą kochaiący, uwiedziony 
częstokroć pósagiem, pozwala na wszystko. Siedzi Jey- 
mość w Stolicy; traci majątek na komedyie, xeduty s 
kompaniie; gry, a częstokroć i na zagraniczne piel-- 
grzymki. (%) Pan mąż siedząc na.wsi, dostarcza na 
„wszystko. Jeżeli kiedy Jeyngość zayrzy na wieś, ZNU+ 
dzona mieyską sytością, 'to tylko pour passer le tems. 
Gdy mąż odważy się przedstawić ićy przed oczy nier0= 
stropne ićy Życie, ta mu natychmiast odgraża rozwo- 
dem. Sprzęciwić się iéy niemożna; bo ieszcze od dzie- 
cinstwa  niktsię ićy sprzeciwić w niczćm_ nieśmiał;. 
a Jóymość niezna nad sobą innego pana, tylko wolę 


aka m 


(a) Dziwić się potrzeba, iż romans, komedyia, dzieła pra- 
wdziwie rymotworcze, i które uważać należy iako dzieła 
imaginacyi, naywięcóy są prozą pisane. Może bydz dla. 
tego, iż się częstokroć ma z przyrodzenia żywą imagina- 
/cyią ale się niema daru rymotworczego... : 

(b) Względem zagranicznych pielgrzymków wyiątek słuszny 
uczynić należy, gdy spazmódyczne zdrowie, a szczegól- 
nićy rada biegłego i grzecznego na te kobićce choroby le- 
karza, za granicę wyiachać każe; zwłaszcza iż. w kraju 
niemamy wód, Spaskie zaś na spazmy są naylep$ze:« 

p ł t 


-swoią, ićy. Tak chcę, iest dla Pana męża hasłem wys 
konania natychmiast czego” żąda; w przeciwnóm' zda 
rzenia gowa skonać w konwulsyiach spazmatya 
cznych... () Możnaż się spodzióćwać, aby umysły tak 
z sobą niezgodne, przepędzały spokoynie chwile mał. 
żeńskiego pożycia?.. Aby ta, która młodzieński swóy 
wiek na fraszkach i miłostkach przepędziła, byłą kiedy 
dobrą żoną lub matką?... A tak nasza Sawantka gdy 


na zbytkach i stroiach, ńietylko. swóy posag, ale i część i 


majątku swego męża utraci, cóż daldy nastąpi? Ro- 
zwód. — Tak iest, rozwód bywa częstokroć pieczęcią 
n sposobu ey rer | 


w 


Fia hitivo. 


Jeśli, was prawda niemiła obchodzi, 
Mówcie, że zmyślać Poetom się godzi. 
Platon w swoićy Jizeczypospolitćy, naucza, iż 
kłamstwo Bogom iest nieużyteczne, lecz może bydź ue 
żyteczne rządcom względem ich nieprzyjaciół, i wzglęe 
dem ich poddanych, dla dobra pospolitego, i że w kas 
żdym innym przypadku zabronione iest ludziom. — Ja 
zaś poiąć tego niemogę, jakiimby sposobem. kłamstwo, 
fałsz, mogło bydź ludziom użyteczne, (mówię uży» 
teczne ludziom, gdyż ieżeli ma bydź ażyteczne dobru 
pospolitemu, więc ma bydź użyteczne ludziom: ) Że 
kłamcom bywa pożyteczne, to rzecz jasna: gdyż żeby 
im pożyteczne niebyło, niemieliby przyczyny kłamas 
nia, to-iest udawania, fałszu za prawdę; lecz nie idzie 


EA ` 
(*) Niemcewicz w swoićy Komedyi Powrót Posła w. osobach 


Starosty i proaicdny; dał nam lekki rys źle dobranego małe 
ścńsiwa, AE 


RAE 2 WGRA 


' stąd, iż równie i tym iest pożyteczne s. którzy go nie= 
- goztrząsaiąc za prawdę przyymuią. Co. do mnie, aż 


* nadto przekonany  iestem; że co tylko M fałszem , - 


w jakićykolwiek bądź materyi, nigdy ludziom pożytecz- 


me bydź niemoże. Kłamać przed nieprzyiacielem, jest 


to chcićć go podeyśdź , zdradzić; a zdrada w nieprzyia- 
cielu, niedowodzi iego wielkości umysłu. Jest to zwy- 
czayne rzemiosło dusz podłych i które nigdy nagannem 
bydź nieprzebtanie. (9) Ukrywać przed ludźmi prawdę, 


* jest to chcićć krżywdzić lydzkość, jest to chcićć, iżby 


= 


(6) Im wyższóy l 


'ludzie nazówsze w stanie zbydlęcenia. zostawali; nie- 


udzielać im tego dobroczynnego światła prawdy, iest 
to mićć aż nadto dzikie 6 ludziach wyobrażenie. — 


Czciciele fałszu! nadaremnie. wasza Samoistnosć okry* 


wa się płaszczykiem dobra pospolitego; wasza to chci- 
wość, każę: wam omanaiać ludzi, ludzi względem was 
uprzedzonych, i którzy słów waszych nieśmieiąc nawet 
qoztrząsać, za wyroki ie Nieba poczytiią. "Qdważcież 
wię aby raz wyrugować ^z serc waszych to przebrzydłe 


t 


bożyszcze Egoizm iidowieśdź Światu przez wasze czy- 


ny, iż żedynie tylko miłością rodzain ludzkiego powo- 
dowanemi jesteście. Niemogę przypuścić, iżbyście sa- 
ami ciemmiemi w téy mierze bylź mogli, wy, którzy się 
Namiestnikami Boga i Nauczycielami Świata mianuie- 
«ie; gdyż będąc sami ciemnemi, jakżebyście drugich, 
nauczać potrafili? Lecz ieżeli tak iest, jesteście tylko 
y E AA AT MA AN szar- 
kto iest godności , tém kłamstwo w ustach | 
iego niegodziwszćm się stale, lAn W" 
Dedecet ingenuós verbis mendacibus uti; 
© lm dictis verum luceat usque tuis. zł 
"Ne temere jures, per se cum vera patescant i ; 
Juranti puero non adhibenda fides, j 
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„a natenczas to piekto które niepełniącym powinności 


działem, Jakże wasza Polityka grubo się myli, gdy wam 


wiek iaki otwartszego 'i przenikliwszego gioii 9 Oda 
waży się zedrzóć z was obłudną maskę, okazać Światu 
prawdę w swoićy postaci; iakiż was natenczas los spo= 
tka? Podobno taki iak wszystkich oszustów. Przecie 
wnie; gdybyście , drogą naykrótszą, to iest drogą pios, 
stey prawdy postępowali, iakżebyście na ówczas zamiast 
` wzgardy (którą wam większa część ludzi Fu ÓW 
'okaznie) od wszystkich czezeni i poważani byli!.. 
Nanczacie , iż 2 nieprzyiaciołmi swemi godzić się Potrai 
` ba; a czemuż niedaiecie z siebie w téy mierze przykłan 
du, i wiechcecie się pogodzić z tą waszą odwieczną nie- 
przyiaciółką Prawdą?... /Porzućcie, życzę wam, wszela 
kie z nią zatargi, bo zdaie się, żę iuż nadchodzi tem 
moment, w którym zwycięztwo nad wszelkiemi waszóy 
imaginacyi marzeniami odniesie. Światło, nigdy niee 
przestanie bydź światłem, i nigdy się w ciemńość nice 
zamieni; a wasże wszystkie pfzeciwko niemu piorunoa 
wania, są tóm' względem niego, czóm wiatr względem 
ognia: wy go chcecie przydusić, a tém samém go bara 
dzićy rozzarzacie... — 


„Przedaż Trupów. 


W więzieniach Angielskich, zdarza e! ię Eręstokroć 
M Sa ktorzy wzgardę życa aż do 
« 10 


"NIE E ARP ENYA wold laiki i 
swego stanu przeznaczacie, i waszym równie będzie u- . 
prawdę przed ludźmi, iak gdyby iaką szkodliwą im tru+ , 


ciznę ukrywać każe. Czyż myślicie, że Świat na zas - 
wsze w błędzie i niewiądomości zostanie ?., A gdy czło. 


+ 


146. 
„stogości posuwaią. i adyotęgnichy nadtąty b s wiarą - 
karani, maią prawo przedaży swych trupów Cyrulikom ` 
potrzebuiącym ich do rozbioru anatomicznego, “a R 
"wzięte za nie pićńiądze upajdią się. Jeden z nich prze | 
konany 0 gardłowy występek; maige 'bydź straconym; 
kazał zawołać Cyralikż ,i po wielu targach za swoią | 
sobę, stanę na dwóch Gwincach (*). Skoró ie ode» - 
brał i. dat na uptjaiący trunek; zaczął się śmiać dor08. 
puku.. Cyrulik zadziwiony pyta go o przyczynę tego 
śmićchu. „Jakże się niemam śmiać y rzecze występnik > 
„,„za boki się trzymaiąćj tyś mię kupił iako maiącego 


„bydź PE a ia końmi będę szarpany; man 
y 47" 4% 7 ją 


Do pownóy BOBO Romansów 
) Gyżolniówdć. s a 


Wiem ia, co chę Wi ardzo próżnością nadyma tù 
(A co serce me, srogićm zmartwieniem opłaca) . 
'"Uprzedzenie o sobie, w swych więzach cię trzyma 
Leander (*) romansowy, głowę ci ZAWIACA+«. 
Wystawiasz sobie w myśli, by;bydź godnym: ciebie; 
Bereda latać po piekłach, morzach, ziemi, niebie; ñ 
Jak ów Jowisz sypać złotem AC 
1 bydź drugim  Donkiszotem, 


() Gwinea siitia Angidlski do 45. ZR: Polskich wynoszący: 

(”) Romans pod tym tytułem. A A EEE 

(a) Jowisz syn Saturna i Rbei, Wszechwładniy Pan Nieba i 
Ziemi, chcąc zakosztować ziemskich słodyczy na łonie Da- 
nai, córki Akryżyiusza Króla Argów , zamkniętóy öd Qyca 
w wieży i pilnie strzeżonóy, wszedł z Nieba dotóyże wies , 
ży pod postacią złotego deszczu, co ma się rozumióć , iż 
posekapił czuyaiących piwóżów: = e7 


==" © "4 
ý ` a 4 j r a 
Słowem, mićć „doskonałą czułość romansową; . 
I płaszczyć się,„iak przed iaką Potężną Kiólową. WIĘ 
; Ztórawszystkićm , zastanów się, lecz bez uprzedzenia 
"A sama się przekonasz, że się oszuknićsz; oo 7 
ŻE szukaiąc przedmiotu błędnego marzenia, ©. ;4 
W żadnym.go.z śmiertelników słabych nieznayduiesz. 
Co do mnie ,.ięstem człękiem , przyznam ci się szczerze , 
* Niedostałem nadludzkich przymiotów. w podziale: 
Abym mógł, tak iak owi Romansów Rycerze, . RUE 
Dla kochanki przebywać przykre nieszczęść fale, 
- I względów się ićy ciągłym dokupywać trudem... / 
Ależ, isty niejesteś ósmym Świata cudem. -50 2: 
Prawda, wszyscy iw. tóy mierze iednego są zdania, 
Żeś iest piękna, cnotliwa i godna kochania: A 
Lecz czyż, by słę stać godnym dostąpić twćy ręki, - ui 
Trzeba szalóć, tysiączne wytrzymywać męki?.., — 
A A 


| Węzeł Gordygskii = o, 


=^ Gdy się mówi o iakićy trudnościs którą ciężko zwy. 
ciężyć, pospolicie mówić się zwykło,. że to iest Z7ę- 
zet Gordyyski, Źrzódło tego- wyrazu iest następuiące, 
Alexander W. idąc na podbicie Azyi,.przechodził w Fry 
gii (Prowincyi Azyi Mnieyszćy dziś Natolii) przez mia. 
sto Gordium, które było Stolicą teyżę Prowincyi, dawne 
| mieszkanie Krola Midasa, położone nad rzeką Sangarą. 
W tém mieście znaydował się: wóz, u którego był ów 
węzeł zwany Gordyyski, Wezet ten, Którym było przy” 
wiązane iarzmo do dyszła, tak był. zręcznie zrobiony,. 
iego zadziergi tyle składały zakrętów iodkrętów, iż ža- 
dnym sposobem niemożna było w nim znaléśdź począ” 
tku i końca, Podług dawnéy tradycyi tego. Kraiu, Wya 
i: ją - F10? À 


Pa 


U 


I 


s |... ei 

rocznia ogłosiła była, iż ten, któryby go odsypłał, miał 
mićć panowanie nad Azyią. Alexandergwziąwszy mia- 
eto i mniemaiąc, iż ta obietnica Wyroczni, iego się 
tyczyła, ciekawy był widzićć ten wężeł, "Po wielu ua 
siłówaniach nadaremnych aby go rózwikłać; y Mało na 
nteni rzecze zależy, iak się go rozwikle, i dobywszy . 
miecza przeciął go; a tym sposobem dopełnił wyroku 5 


albo raczćy zręcznie go podszedł. — ' * 


w spłą 
R 


|. Nieosobistość. | 
Epaminondas, ieden z naylepszych Wodzówi Gres 
cyi, dowiedziawszy się j iż Król Perski, wysłał był Poi 
słów, którzy mieli zlecenie przekupić go podarunkami; 
_ „skoro: ciż Posłowie przybyli do Tebów 4 Stolicy Beotyiy 
dzisiayszey Liwadyi ) zaprosił ich do siebie na utztęś 
która z nayprostszych składała się potraw. W domn ie- 
go wszystko nosiło piętno ubóztwa. Bo skończonym 
bankiecie rzekł uśmićchaiąc się do owych Posłów : „ Zdź- 
gie opowiedzieć! Panu wasżemu, iakie iest życie E- 
„paminondy; a przekona się łatwo, iż ezłowiek który. 
„nA tak niewielu rzeczach przestuwać umić, gardzi 
„złotem i bogactwy.y | RODNEY. 
Przywiążanie niewieście. 
Konrad III. który był obrany Cesarzem wiR.'1138. 
obległ był ZPeinsberg małą fortecę Xięztwa” Wirtem= 
berskiego w Niemczech. Xiążę, który się był przecie 
` wit obiorowi Konrada i dlatego zrobił go swoim nię* 
przyjacielem, zamknął się ź£ swą żoną w tém mieście g 
3 wytrżymuiąc oblężenie z odwagą bokatćra, musiał nae 
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koniec ustąpić mocy. Cesarz iego kiwi i- Ue 
porem w podoła się rozgnićwany, przedsięwziął wszy= 
stko ogniem i mieczem zniszczyć; lecz przebaczył niee 
wiastom, pozwoliwszy im wyyśdź z miasta, i oraz zaw 
‘brać z sobą, coby. ze swych sprzętów naydroższego mieć 
mogły. Małżonka tego nieszczęśliwego Xięcia, użyła 
tóy łaski na ocalenie swego męża, biorąc go na barki 
swoie: Wszystkie. niewiasty poszły za ićy przykładem, 
i tak obciążone wychodziły z miasta, maiąc Xiężnę na 
swćm czele. Cesarz, na to tak tkliwe widowisko, nie 


mógł. się krwią zapatrywać zimną; a ustępuiąc zadzie A 


wieniu które na umyśle i iego sprawiało; przebaczył nięze 
czyznom dla tak czułego przywiązania do nich niewiast, 
niechcąc nawet w niczóm nszkadzać tego miasta , w któ- 
rćm się tak cnotliwe znaydowały kobićty. 


Dowcipne umiewinnienie się. 

< Kalif Hogias, to nienawistne óbezydaanić i po» 
strach swegoludu, dla swych barbarzyńskich okrucieństwy 
- przebiegał swoie.państwo béz dworskićy czeredy, niema- 
„ ląc nawet żadnego znaku swéy godności. Jednego dnia 
w .swéy drodze napotyka pewnego Araba. Pustyni i 

w tych .do niego odzywa się wyrazach: p Przyiacielu! 

| „chciałbym się öd ciebie dowiedzieć, co to iest za 
„człowiek ten Hegiasz o ktorym tyle MOWIĄ? sey — 

» Hegiasz, odpowić Arab, nieżest człowiek, to poczwae 

nln — „ Cóż mu zarzucaią?,, — „ Niezliczone mnów 

» ztwo zbrdduić w — „/Fidziałześ go kiedy? p — 

» Nie. » — y Otóż. mieszczęsny, podnieś twe oczy, i 

„patrż, iz z nim samym. rozmawiasz. „. Arab, niepde 

| ać po sobię asymnieyszegą pomięszania, patrzy 


= 


mu śmiało w oczy, i wyżyn głosem rzecze Ao niego 


| „4 tyż wiesz kto ia iestem? — Niih p—' Otóż 


„wiedz, že iestem z familii Zobaira, którego potoma 
„ kowie -koleyno co rok w dzień ieden głupieiąy i” dziś. 
pna mnie koley przyszła. „. — Hegiasz rozddńiak Re na 


tak dowcipny wykręt tego Araba. — WL ninami . 


Jost! Jee 7. Lis Bayka«5-470% 6 
, Lis Minister obrotny Króla Jegomości, 
pt Co wszystkie dworaczyżny posiadał nauki, | 
(Różne kurom, kurczętom wyrabiał przykrości, 
" Łapiąc ie do swych sićci zdradzieckiemi sztuki. _ 
I cliociaż ich ziadł niemało, 
Zawsze mu się udawało.  ' 
"Ufny przeto w szczęście ewoie, 
_Publićznie $z przy świadkach pożarł kurcząt troie, 
Kufa; matka tych kuyóżąt; na takie bezprawie, 
z czułością macierzyńską powstawała żwawie, 
I chcąc je mićć przykładnie ukarane wcale, 
Przed świetny Liwa Majestat zaniosła swe żale. 
Lecz Lis maiąc rozum bystry, 
> Jak pospolicie Ministry , 
k ‘\Przytém naysłodszą wymowę, 
` i Wziąwszy w głąb sprawy osnowę: 
, Tak się gładko wytłumaczył; 
-ż go Śrosiaję: Glowiikiyńa Król oświadczyć raczył, 
„Za karę zaś potwarzy , którą nan rzucono, 
| ,Zieśdź mu kurę pozwolono. 
A tak Lis; sprawiedliwą 'urazą dotknięty, ©. - 
; - Pożarł kurę wraz 2 kurczęty. — - 


+ 
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> Rozum ludzki. -. 

` Zastanowiwszy się z uwagą nad dzieciństwem * tos 
zumu ludzkiego wieków dawnych i teraźnieyszych, zda. 
ie się, iż ieszcze niemożna wynalóśdź stosunku w lae 
kim się ma; oświćcenie teraźnieysze do oświócenia czą- 
sów przeszłych. - Jakże tò długo Świat wierzył, iż cia- 


ła niebięskie, są pierwszą sprężyną niszych złych | i dos . 
brych czynów, iż od ich wpływu zależy nasze moralne, f 


i fizyczne szczęście lub plenzgagspie s słowem „iż na ich, 

że tak rzekę, powierzchniach. zapisane są przeznacze- 
nia śmiertelnych, od których uchylić się nie iest w ich 
mocy? (*) Jakże to ‘dago Kościół Święty wyklinał 
tych, którzyby śmieli wierzyć, iż są Przeciwstopni, 
(Antipodes) że ziemia czyni obieg s swóy koło. słońca 
itd.? Aż nareszcie przez odkrycie Kolumba, dowody 


Kopernika i inne Astronomiczne Dostrzeżenia (Obser- 


| vati) musiał sam zarumieni wszy się przyznać. praw-, 
dżiwość tego, co _wprzódy karat przeklęctwem , a to 
z boiaźni zapewne poje grzechu przeciwko Du- 


© Nic bardzićy przeciwnego zdrowemu rozsądkowi, jak wie © 


rzyć w przeznaczenie i wpływ. ciał niebieskich na fayny 
nasze; gdyż jeżėli tak iest, iż złe i dobre nasze czynności, 
niezależą od woli naszćy, ale od woli ninieminego gtzeana: 
czenia ; to Prawodawcy nadaremnie przepisnią co czynić na» 
leży lub_nie, Sędziowie nadaremnie” nadgradzaią note, a 


karzą śwystępek. w Nareszcie *ieżeli od urodzenia zaraz, . 


mamy sobie przepisaną nstawę wszystkich naszych. w życiu 
czynów, to niemożemy, ani cliwalić i nadgradzać ludzi 
enotliwych, ani ganić i karać występnych ; gdyż ich uwa 
żać potrzeba tylko iako machiny”bęzsilne, działające po” 
dług pewnego odznaczonego im przepisu; a natenczas nie- 
„możnaby nawet powiedzióć , , ii mawy sobie udzięloną od 
Twórcy wolę, . i 


*. 
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chowi Ś. to iest: Sprzaciwięnią się uznancy prawdzie. i 
Gdy. Świat nowy odkryto, * Teologom Europeyskim 


f w głowie pomieścić się niemogło, iżby tam ludzie mie- - 


szkac mieli; poczytali więc mieszkańców Ameryki za 
Pewny gatunek małp ; lecz i ztego błędu wyprowadże> 
‘ni zostali, gdy popłynąwszy tam, znaleźli w nich wiel- 
„kość duszy, iaka w Europeyczykach nawet rzadko zna, 

- Jeziorą bydź może, Jakże to długo zaćmienie Słóńca 
poczytywano za znak gnićwu Bogów: i niechciano się 
dadź przekonać, iżby to był skutek iakidy naąturalney 
przyczyny? (*) A iak nas Plutarch w życiu Nicyiasza 
naucza, całe Armiię nawet, przeięte strachem, nieśmia- 
ły nic przedsiębrać gdy zaćmienie przypadało, i trzy dni 
potóm, albo tóż i całą resztę tego miesiąca, w któręn 
N zdarzyło toż zaćmienie, przepędzały w bezczynnoa 
ści, a to w myśli, pókiby się zupełnie gnićw Bozki nie. 
uspokoił (**), występkiem górdłówym było, chcićć nas. 
znaczyć przyczynę iaką naturalną zaćmienie sprawuią- 
cą. Tak się mocno było ugruntowanóm w tym błędzie 
_przez tych, których interesem było utrzymywać go; 
W samćy rzeczy, „Anaxdgoras odkrywszy naturalną 
przyczynę zaćmień, bardzo ićy sekretnie naucza swych 
uczniów, z boiaźni, iżby niebył PAN iako niebez 


ea wą 

6) Żydzi dotychczas mniemaią, że skratio Słońca nic in, 
nego nie iest, tylko kłótnia Xiężyca z tómże Słońcem; i i-. 
le razy toż zaćmienie przypada, obawizią się mocno złych 
skutków ztóyże kłótni wypaśdź mogących, — Dałby Bóg, 
żeby wszystkich kłómiów podobne były skutki!.:. 

t“) Skątki zabobonności podżeganóy przez żywą imaginacyą 
są, iż nietylko skłania lądzi do wierzenią w mary nayniev 
rozumnicysze, lecz ieszoze pokaznie im; iak gdyby rzeczy» 
wiście przedmioty , które «tylko w ich rt byt Er 
fnaią, 
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pióczny rozsiówacz nowości (*), wiedział bowiem bar- i 
dzo dobrze, że lud uprzedzony, staie się dzikićm zwić. 


rżem względem tego, kto się ośmieli wyprowadzać go: 


` zbłędu.... — W ludzi niemaiących żadnego wyobrażes - 
mia Gwiazdarstwa (*9), łatwo iest naygrubszy fałsz wzglę- 
dem ciał niebieskich wmówić za prawdę temu, który 
potrzebuie ich łatwowierności; gdyż człowieka ciemne- 
go zastraszywszy imaginacyą, łatwo z nim wszystko ztoa ` 
bić, i on wtenczać iak spokoyna owieczka da się poè < 
prowadzić (a), Krzysztof Kolumb tego właśnie użył 
(*) Widać, że Anaxagoras niemiał tóy szlachetnóy odwagi, ias 
ką Sokrates i Jezus Chrystus okazali „ gdy dla prawdy, o “ 
którćy byli przekonani, niewahali się nawet haniebnóy po- 
nieść śmierci. i 
(*) Nietrzeba tu brać. wyrazu Gwiazdarstwo czyli Nauka 
Gwiazdarska (Astronomia) za Astrologiią , gdyż te dwie Na- , 
„ uki wcale się od siebie różnią. I tak Astronomiia zatrus 
dnia się opisywaniem ciał niebieskich; to iest: ich wielko- 
ści, odległości iednych od drugich, wyrachowaniem pręd- `` 
kości ich peryodycznego obiegu (repolutio ) długości czasu 
którego do odprawienia tegoż obiegu potrzebuią, zaćmień, ; 
itid. Astrologiia zaś zatrndnia się wróżeniem (że tak rze- 
„kę) ztych obiegów j. zaćmień, it, dí iakiegoś wpływu na 
kulę ziemską i przypadków na nióy s iako to: woien, po- 
wietrza, głodu, it. d. można ią więc nazwać Gwiazdowie- 
szczbiarstwem. Lecz nauka ta, ( która żadnych nióma pra- 
wideł, opróćz bezczelności i chęci zysku z łatwowiernego 
ludu, tych, którzy ią posiadaią ) iako w ciemnych wiekach 
wielkie miała poważenie i szacunek, tak teraz światłem 
Filozofii, z innemi ićy podobnemi Naukami, zupełnie zó- 
stała zniszczoną. ' 4 ; - a sł 
(a) Zyczyćby należało, aby zamiast Katechizmu którego ci na- 
wet co go hancząją, sami póczęści nierozumieią, dawana 
była powszechnie ludowi Astronomiia i Optyka , ieżeli nię 
law całćy swćy, obszerności matematycznie, przynaymnićy 
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*gposobn z. Amierykanami. Gdy bowiem widział, iłlń= > 
u dyanie, vędąc w większóy niż iego woysko liczbie; święż 
"cie obstawali przysprawach swóy całości i niepodległości, . 
przepowiedział im, iż Kiężyć zagniówany na nich z przy= 
czyny idi barBarzyństwa, zaćrni się w godzinie od nie+ 
" go wymieniony: (a co mu łatwo było dóyśdź za pomo». | 
cą gwiazdarstwa które posiadał) gdy więc to się ziścia, 
ło, interesu iego w lepszym uyrżały się stanie. Lecz 
| niebyłoby rhu się zapewne tak powiodło, gdyby Amt= 
rykanie mieli byli między sobą iakiego Peryklesa Cja 
któryby był ich próżne rozproszył boiaźnie. — Nieza= 
wadzi tu przytoczyć, co Plutarch mówi w tey materyi ` | 
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fzycznie stosownie do iego poięcia; tym sposobem pozba- 
wiłoby go się tych, strachów z przyczyny zaćmień, poka- 
zania się Komet, 2ch lib gch Słońców» albo Xiężyców, $ 
inny ch tym podobuych nadpowietrznych iawisków. — Wre- 
szcie więcóy podobno z poznawania cudów Natury pizeko- 
nywać się można o wielkości Twórcy, niż z iałowychasłów 
Katechizmu. “` X CY + E 

(*) Perykles Ateńczyk, urodził się około*400 R. przed Chry- 3 
stusem. Miał za Nauczyciela Anaxagorę Mędrca, któremu 
się dosyć wy wdzięczał; pod nim to nauczył się uznawać- 
iednę Naywyższą Istotę, pogardząć próżnemi postrachami 
i dziwacznemi dzieciństwami zabobonu, napełniać swóy 

+, styl myślami a nie słowy; i nadawać mu tę zwycięzką e- 

' nergiię, za pomocą któróy dość długo rządził płochemi u- 
mysłami Ateńczyków. W czasie woyny Peloponezkićy za- ` 
ćmienie słońca w tenczas przypadłe , byłoby zupełnie ódię- 
ło odwagę woysku zabobonniemu, gdyby Perykles niebył 
tego fenomenu naturalnym wytłómaczył sposobem. Czło- > 
wiek z gienijnszem, wymowny, głęboki polityk, wódz. 
doświadczony, ale dumny, rozrzutny i chciwy panowania 
nad swemi Współ-obywatelami. Nadto wiele dobrego zro~ 
bił swóy Oyczyznie, aby go ganić, i nadto wiele złego, 
aby go chwalić można. WE Mż 
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o Peryklesio. Ateńskim Wodzu. Ten będąc iator 
odbić od lądu z Armiią morską i popłynąć do oblężenia 


Epideuru' (), w ten sara właśnie czas zaćmienie Sons 


cá- przypadło; co sprawiło wielką boiażna w umysłach 
iego ludzi, a szczególnie w umyśle iego stćrnika , któw 
ry sobie z tego wnosząc złą wróżbę ich żeglugi, zmiey: 
aca- -ruszyć niechciał. Perykles, widząc ewego Stćrnie 


ka, tak przestraszonego ,- zdiął z siebie płaszcz i przys / 
/ krył nim iego oczy, pytaiąc się go, czyliby mu io zdą= 
wało się iaką złą wrożbą? — Stórnik odpowiedział, Ę 


że nie: —— Otóż, rzecze Perykles, niemasz żadney ró» 
żnicy między tem, com ci dopiero uczynił, a tém co 


cię tak bardzo. zastrasza; wyidqłószy, że ciało sprawu- 


iące: ciemności, których i się tak bardzo obawiasz, iesb 
niewypowiedzianie większe niż moy płaszcz, Którym ct 


oczy zatykam. — Ząwsze lud ciemny pozwala się: Qpa“ ` 


nöwywać lękliwości, ` ‘i zastrasza się, „piewięksżą: maiąc 
przyczynę boiażni niż ów $tórnik, i i zawsze znaydnią 
się ludzie dowoipni,” podstępni i chciwi, którzy umie+ 
ią Roey KAREA. ziego łatwowierności i ARRAY (9). — 


pw mam 
(*) Epidaurus miasto A e A w dawnóy Mrgolidzia a dzie 


siayszóy Liwadyi, Prowincyi Turcyi Europeyskićy.. 


©” W Roku 1802. Kometa maiąca się pokazać (a która w Eu- 
ropie była przyczyną wielkiego postrachu dla niektórych , 
iako maiąca sprawić wielkie ma ziemi spustoszenie ) była 
źrzódłem zyska dla pewnego kanoniczym płaszczykiem 0- 


dzianego Plebaza. Człowiek ten, równie biegły Astronom, , 


iak wielki miłośnik swych wietnych owieczek (a większy 
ieszcze swego worka) przedstawił im prórockim prawie 
duchem całą okropność, z przyczyny owéy Komety nastą- 
pić mianego sparoszeni, i ito z taką żywością, iak gdyby 
się na hie zapatrywać iuż zdawał, A iako biegły w do» 
chodzeniu wyroków Boga, dowiódł i im; iż to iest kara za 
i } 
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Już dzięki Niebu BA W domi wywietrasły z umy» 
słów naszych, iuż przepowiadacze zaćmień nie są uwade 
żani iako odszczepieńcy 2 bićsem zmowę maiący, iuż - 
swóy bezbożnćy duszy nieoddaią nastósach... Prawda, 
` ale wieleż to ieszcze iest prawd, z któremi się Jue 


dzie światli iak Anaxagoras z przyczyną zaćmień us 


krywać muszą?... Ta- iedna myśl, aż nadto mię przes 
~ konywa, że rozum ludzki ieszcze w bolddee, hre iest 


y ak 
Ł adna 


jek i tysiączne występki, na bik, odwrócenie niewidzisł 


i- skutęcznieyszego sposobu , iako całodzienne modły, błaga» 


nia Majestatu Bozkiego ofiarami, umartwienia ciała, po- 
sty, it.d. Do tego stopnia swą żarliwą pobożność posunął, 


+» jż chciał, aby i nierozumne bydlęta równie z ludźmi bła- 


| gały Boga o odwrócenie tóy tak widocznóy kary; i dlate« 


go nakazał , nictylko Parafianom wstrzymanie się od robo- 
ty i pokarmu; ale nawet i wszystkim w Parafii i iego będą- 


. eym bydlętom. — Jrzeba wiedzióć, że wtóy wsi; gdzie 
- byłaiego Plebaniia, propinacyia karczemna do niego nalężała; 


atak lud wierny na całodzienne do Kościoła modły zgro» 
madzony , zgłodniały postem > posilał się trunkiem w iego 
karczmie, i zostawiał w nićy, tak iaki w zakrystyi. swóy 
maiątek , któręgo nięspodzićwał się długo: używać. Ta więc 
Kometa,' która innym szkodę sprawić miała, iemu zysk 


` przyniosła; lecz” zdaje się, iż sam spodziówał się iak ów 


drugi Noe, unosić się nad rozwalinami tego powszechnego —. 
spustoszenia; gdyż na ten dzień, kiedy przypaśdź miało, 
kazał sobie dosyć znaczną partyię wybornego przystawić 
wina. Co do mnie, dziwiłem się w duchu nad bezczelno- 


(ścią tego Prałata, i śmiałem nad łatwowierną prostotą cie- 
h mnego lndu, nieśmieiąc nic mówić, aby mię los Sgo nie- 
spotkał Szczepana. — Gdy owa Kometa, tak w oczach ie- 


go wiernego ludu straszna, łaskawą się wcale pokazała, 
przypisał to.dzielności ich modłów, i hoynych ofiar; a lud 
tém go bardzićy szanował , im bardzićy był przekonany, że 
ziego rady oddalił od siebie tę tak straszną karę Boga. — 


Ź 
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w kólćbce; bo garstka ladżi, których to iest interesem 
kołysząc go wnićy, na Świat mu wyniśdź niedopusztżaj / 
Kołysze go; aby go uśpić, i gdyby sióżńk ma wieki; 
Zapalczywość gniéwū, mięsza umysł człowieka, £ © 
sprawuje to, iż zupełnie żapomina o sobie. Jestto iia“ 
miętność, którą na wodzy trzymać potrzeba; bo gdy się 
ićy popuści cuglów, czasem nienadgrodzone sprawić, 
może szkody. ' Częstokroć żałuje się awdy popędliwo- 
ści, gdy iuż nieczas. Prawdziwa chwała i szacynek zae 
leży. na rozsądnóm umiarkowaniu , rostropności id 
przeymćy grzeczności, Niekrzywdzimy się bynaymnićy 
na sławie, gdy przykre słowa innych spokoynym żnos 
simy umysłem. Kto grantownie zna sztukę życia z lu. 
dźmi, ten sobie z nikim ostro niepoczyna, przył swłyń * 
się zapalczywie nieupićra zdaniu , łatwo innym uśtępi: 
ie, nikomu nieczyni się niczhośnym, względem wsży- 
stkich uprzeymy i dobrotliwy, niewyciąga od drugich żaa 
dnych nadmiernych grzecznościów, i uniewinnia to w s%'oe- 
im współbliźnim , czego w nim usprawiedliwić niemioa 
że. — Jeżeli któś uczyni cóś takiegd, co nas martwi 3 
tedy dlą właśnćy spokoyności, niepowinniśmy nań Zas 
raz piorunować, ani mu z żółcią iego błędy wytykać; 
Łagodnością się człowiek nayłatwićy na drogę riapro= 
wadzać daie. —. = 7 Beia 


` Żart Malarza. 


Pewny Pan kazał był sobie wystawić Kaplicę, i: 
chciał aby na ścianie ióy wymalowania Wyła iaka z Biblií 


10 ://T 


A 


Históryia; kazawszy. więc sprowadzić Malarza „ żądał od ? 
nięgo, aby mu przeyście Izraelitów przez Morze Czers 
wone, i oraz pogoń ża niemi Egipcyanów wymualował. 8 
Malarz ścianę od góry da dołu czerwoną pomalowawszy 
„farbą, rzecze do Pana, i iż: robota iuż skończona. „ Skone 
pezoña! zawoła z zadziwieniem. Pan , Coż. tu skończoż 


rego? „Gdziek są dzieci Jzraelą, gdzie Agipcyanią, , — 


» Tamci, odpowić Malarz, iuh, arek aci w 


Pies Wrona i Oławie Bajka” ŚR. 
Pjęs przychylny, a Przytów stróż, wierny gospody, , A 
Towarzysz w polowaniu i obrońca trzody; aS 
- SBe$ w tak. czynnych usługach wiek młody Anky, 

„Pan na niego zawsze zgrzędził; 

Ą alodając na strawę tylko chlćb i kości, 
„Codzieh fukał ma niego i bijał ze złości; 
i u, Qodzień chociaż hez przyczyny, ,, 
+, o Bawat kijem: smarowinys. i 
Pies, jednak; a zawsze stały ;w swoićm Areen: 

q% „.Zapominał o karaniu; > Ai 

h N s „Fchociaż źle traktowany. 

"aaa tostangisZawsze równie przywiązany. 4 

Raz ady mocno był: „zbity od Pana swoiego,.. t aia Sib, 
; Wrona to widząc, tak rzecze do niego: ai i 
„ Owóż to taka u hidzi zapłata, (ab 
„Za wiernie na usługach przepędzone lata, 
„ Po: tak iawney dla ciebie człeka niewdzięczności, 
astal się z „twoiey e, niemu trzeba przychylności, 
mdażbym ci służyć miała, niewdzięczny człówiecze|. y 
Pies spokoyny; bez gniówu, tak ićy nato rzecze: 


p 


<w 


` 


* 


wd Możeż PP TRARIA dla) psa nikezomnegos 
THA nadgradzać przychylność si usługi. iego; 
` „ Gdy. nawet t dobrodzieystua ludzi, swoich braci, > 


045 ię bdziyinaśią CZATU, płąci Pag, 


Ehi Żony. ij wii, wod 

Pewieh pisząc do przyiaciela z oznaymieniem r mu 
o śmierci swéy żony, użył tych wyrazów Sgo Augusty» 
nat ;, Quam vave vubito faetum est, carere svavita- 
n tibus., Jakże mi iest, Na piden eni, i żem tig pozik 


przyjemności. — 


| 
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A x 


` Dworzanie- Cesarza. Jaliana CY wychwalali : ga: pe” 


PORO + 


f 


wnego dnia, z gorliwego przywiązania iego ito sprawie- - 


dliwości. < „ Te pochwały, rzecze do nich, cieszytyby. 
„mię; gdyby ci którzy mi ie: daią, śmieli mę niga- 
wziać, deźlibym co edt jk w gaa 


W spomożenie. SPAN: 


Si poe däre, da, si non aged affabilem te priesta, | 
TA Aug, 
Jeżli możesz wipónióż mię; gdyć się to niedarzy, ` 
Niech przynaymnidy to poznam z twoich ust i twarzy. 
Podarunek, który się nam w sposobie mibęcą,i iprzy- 
iacielskima daie, obowiązuie ` naybardzićy nasz umysł ; 


| maótnoocn PE 
(*) Julian Cósarz Rzymski Ą pinow w.4tym wieku. Monar- 


cha ‘ten, do talentów woyskowych i politycznych łączył . 


przywiązanie i gūst do Filozofii, surowość pbyczaiów, do~ 
wcip i wymowę ; lecz TEUR te przymioty, zaćmjła 


"= 24 


- 


hed U, a, e RS. 


gdy zaś spiewania kwaśna mina daiącego sk 
„szy, to nietylko czuiem' wstręt od tóy łaśki, ale nawet 
sądziemy się bydź uwolnieni od wdzięczności. Samem 
nawet dobrodzieystwem , gdy się gó nie chętnie świadczy; 
można się nienawistiym uczynić; gdy przeciwnie od-- 
mówienie nawet przyjemhie i z otwartością noppies 
„Rowiążnie proszącego i 0 łaskę. 


4 Świadectwo ania, BCEE, 


o! wy ludzkie odrodki bezbożat śźbródniarze i 
Co z hańbą człowieczeństwa przepędzacie życie, 
-Choć żadnóy zdaiecie się niepodlegać karze;  , 
Ztómwszystkióm sumienie was chłoszcze należycie. 
Wszystkie dla was goryczą zaprawne uciechy, 
I zawsze wymuszone wszystkie wasze śmiechye" 
Zawsze wami”w oczach staią ktwawożercze zbrodnie s 
1. Furyie swe nad wami wstrząsaią pochodnie; 
ię chociaż się twarz wasza zdaie bydź spokoyna,. 
) MONDE IER was niszczy woyna; (*) 
GŁÓ ' h Gdy f 


tw 


prędkość i iego „gbyteczna przywiązanie do zabobonów poe 
gańskich twarde i i nieludzkie postępowanie z Chrześciia« 
' nami, których chciał wytępić Religiią, i dla tego mu to 
nićktórzy Dzieiopisowie daią sastwisko Apostaty. 
I 0! Horacy, „o! EIRA Horacy, masz przyczyńię 
/ gdy mówisz: 
s Districtus, ensis cui super impia 

Cervice pendet, non. Siculæ dapes 

Dulcem elaborabunt saporem y ; 

Non avium cithartegue cantus t 

Somnum reducent!..+ =~ Że 


Litr g.0 Od w 
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fi 


D 161. 


"Gp, tymczasem cnotliwy' fokii dziedziczy, sk; 
I wam nigdy nieznanóy używa” słodyczy. , NA O * 
A-gdzie Świata Mocarze drżćć są przymuszeni,” +, | © 
On wesół wyskakuie wśrzód radośnych pieni. 
Czarna rospacz w swoie go niewzniesie bezdroże . 
Bo sumienie występków zarzucić niemoże.. 
Ten sędzia 'nieprzekupny gdy świadectwo składa,' 
Żadnóy człeka szcżęśliwość zmianie niepodpada. 
sę Ty tylko iedna 6! Cnoto święta, 

©, Spokoyno-miłe sprawiasz momenta., Gr 
- Boże! jeżćli z Twéy łaskawości ; 
` Mam mićć cząsteczkę uszczęśliwienia; 

Niepragnę bogactw ani wielkości ,. 

we api: śp: niech mam sumienia, — i 


| 
4 £ 


TA IAT IA 
Szczórość i i otwartość jest duszą obywatelskiego po- 
Życia. Ztómwszystnićm: bardzo ją rzadko w»naszych * 
czasach znalćśdź można; i prawie w tych tylko ludziach 


postrzegać ją zdarza się, którzy ERA dosyć dowcigw 
Eir oszustami. W 4 


` > > : » 


Łatwowierhość. RANS 


Zł age. cito credit, ioir est la: 
HiEogl, c. 19: 


Wierzyć ślepo wszystkiemu, znak płochego człeka; 
Rostropny nim awia, wprzód prawdy docieka. ' 


eirp ; 

(*) Biias mawiał i iż naywiększe bogactwa człowieka są: świa- 4. 

` dectwo sumienia poczciwego życia Qucenam opes kominie 
maxine? Mens quœ. sibi cońsçia rectis i s 

m ks f 
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tę. © zodikich. AR KŻ śię, sai własny pos 


anaie rozum, trzeba początkowo wątpić. Ten, który 
na wszystko; co mu, tyłko przedstawią, bez róztrzą- 
ı śnienia przystaie, wyrzekł Się używania swego rozumu 
od Twórcy śobie udzięłonego, i nigdy gruntownćy nie- 
"chce nabydź wiadomości. /1 dlatego to Uczeni, będąc 
przyżwyczaieni * wszystko pilnie rozważać; bardziey 
o wszystkićm wątpią, niż gmin nieoświćcóny. Boten 
kontentnie się tylko pozorem prawdy; gdy tymczasem 
tamci usiłuią zagłębić się w prawdziwe. ićy poznanie 
t zupełnie ią ptzeniknąć. Kto jeszcze o niczćm nie 
wątpił, ten się jeszcze niczego gruntownie nienauczył. 
"Rozsądne powątpićwanie, wstrzymuie poklask aż do 
konca; ażeby się. w tem, czemu się natychmiast nie po- 
klaskuie, po zgruntowaniu tóm mocnićy ustalić i sprze- 
<iwieństwo tém silnićy odeprzćć. i 


i Nagana. 

Kto wszystko gasi, aby był uważany jako rozumny 
i uczony, myli się mocno jeżeli tym, sposobem tak 
szanownego mniema nabydź imienia. Pospolicie o nim 
sądzą, iż niemusi się znać na tćy rzeczy ktorą nagania; 
ponićważ nic w nić dobrego niespostrzega, Między 
stem przyganiaczów. "ledwo ieden znaiący Się, a często- 
kroć żaden poprawiaćz nieznaydzie się. Nayczęścićy 
PETE się ladzi, niepokazuiąc im ich błędów. 


, Sprzeczka. 7 » 


Cesarz PRO (© sprzeczał się był z . Mędrcem 
| Faworynem względem znaczenia pewnego wyrazu; 


Á 


Ć). Adryian Cesarz urodził się w Rzymie Roku „6go Ery 
‘Chrz: On pg fyri Eea sę fosa i Religii iego, peoe 


FOANMOT 
FAOK OI ge M 


s 


Filozof przystał na wszyśtka co Cesarz żądał s ustąpił. 
mu chwały zwycięztwa w sprzóczce. Przyjaciele iego, 
wyrzucali mu jego zbytnią powolność względem Cesarza 


oraz podłość w uleganiu mu. , Chyba sobie żartuiecie M 
. , 


n rzecze im Faworyn, chcielizbyścieizby niebył świat! cya, > 
£ x 


„szy nademuie ten, ktory trzydziestą zarządźa Legiig. 
nmi?” ((*) $mićszna nierostropiiość sprzócżać się o dro» 


bnostki z możnymi: w podobnych iutarczkach przegrywa — ` 


się nawet otrzymawszy 'zwycięztwo. 


Rar m 

"Niebo więcćy str.szy grzmotami niż piorunami ni. 
szczy: tak tóż i ty, karząc, sprawuy więcéy postrachu 
niż bolu.” Wszystkie kary powinny mióć za cel popras. 
wienie: jeżeli postrach może sprawić toż Samo, tizes- 

Kościoł Jowiszowi na górze Kalwaryi, a w staience Betle- ` 

 emskióy , posąg wystawił Adonisa. Monarcha ten był bar 
dzo bięgły w Umiejętnościach , Sztukę rzeźbiarską dosko- 
nale posiadał , tak wielką miał pamięć , iż wszystkich sws 

„ich żołnierzy znał po imieniu. Plutarch hyt iego Nauczycie- 
lem. Florus napisayvszy mu poufale na iego ustawiczne 
podróże następniące wiersze: ' 

À Ego nolo Cæsar esse, 

„Ambulare per Britannos s 
Stiticas pati pruinas: 
tę mu natychuniast dał odpowićdź r . 
Ego nolo Florus esse, | i 
Ambulare per tabernas, 
Latitare per popinas, 
| | Culices pati rotundos. 

Umarł Roku 138. panowyawszy lat przeszła 20, : 
(% Legia czyli Pułk woyska Rzymskiego, ile w sobie za. 
wióruła głów, oraz iakie było ićy. urządzenie , patrz w. 
Dykcyonarzu Starożytności, KoE E. t RE ©. 
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ba go pospolicie nad karę przenosić. Mówię pospoli. | 


© cie, gdyż trafia się czasem, iż „koniecznie ' kary użyć 
trzeba, tak dla. poprawienia tego, „którego się karze; 


jako też dla zastraszenia tych, którzy karaniw są przys 
tomni, aby się od pódobnego wstrzymywali wybiocpao 
nia, widząc iego karę, a którzy widząc, iż cała kara 


*. na strachu się: kończy, podobniega e pana się po- 
RTR wre an 


Pd 
iTi 
> ; 


Dz iwolgg.: 


Roku 1665. w Miesiącu Września, Turczynka jedn 


"w Cytadelli Ateńskićy porodziła poczwarę, nostwszy ią 


dziewięć miesięcy w. swym żywocie. ' Skoro ten potwór 
przyszedł na Świat, "skoczył natychmiast na ziemię 
i zaczął chodzić, wtżesźczóć przeraźliwie, bełkotać ja. 
kieś niezrozumiane wyrazy, które do szczekań psa po- 
dobne były; uszy miał jak zaiąc zupełnie . proste, pysk 


„podobny Iwiemu, z którego dwa wielkie kły wychodzia 


ły, oczy straszliwie iskrzące- się, nogi podobne dziecię- 
cym; a ręce jak ú gryfa z ogromnemi pazurami; ledwie 
w nim płeć można było rozeznać. Basza i Kady (Wiel- 


vkorządca i Sędzia mieyski) trzeciego dnia po urodzeniu 


oglądać go przyszli: i natychmiast wydali wyrok śmierci 


.. jego, rozkazuiąc aby wykopano wielki dół, i wrzuci» 


wszy weń poczwarę natychmiast go kamieniami zapeł- 
niono: có wykonaném było 830. Września. Niejaki Fø- 
uchon Lekarz Francuzki wówczas w Atenach bawiący 
się, prosit tych Urzędników , aby mu tego dziwoląga 
zabalsamować i do Francyi przestać pozwolili ; lecz mu 


3. tego niedopuścili, mówiąc; iż to był żywy diabeł, któ-. 
tego oai oka: pamiątki r Gy ale nawet do- -tego 


= MZ 


M1 rad 
' tal ttp: LA Irein.or (© 40) | , 
"1 i 


4405, 


dota w którym ARER zbližáć się nietrzeba było, 
a od którego Turcy, jak od jakićy niebespiecznóy ną 
morzu skały uciękalj, Wyre f 


e ` 


Ere e 


Pawis biorąc Order z rąk; Ludwika XI. Króla 
Francuzkiego i mówiąc podług ustanowionego zwycza. 
iu te słowa: Domine noñ Sum dignus (Panie niejestem 
godzien ) Ludwik mu rzecze: » ZKiem ia o tem bardzo 
„dobrze; tylko że Higi; naj, Kuzyn, mocno prosił s 
% abym. ce dat” ` 


-~ 


W. szystko zawisło od pierwszego kroku, 
"4 Strzeż się ile możności naymnieyszego błędu; pos 
nićważ błąd ten może będzie pierwszym stopniem któ. 
ry cię do naywiększych nierządów doprowadzić zdoła. 
„Nikt od raza występnikiem nie staie się. (a) Ale'przez. 
nałóg złym lub dobrym się robi. Prawda ta tak z sie» 
. bie saméy widoczna i iasna, tylą doświadczeniami za« 
twierdzona, pokaże się jeszcze oczywistszą, gdy na dowód 
ićy przytoczę tu początek występnego życia człowieka, 
nazwiskiem Franciszka Dominika Cartouche4 Kartusz) 
którego hnię dodziśłnia z odrazą wspominane bywa.— 
Urodził on, się Roku 16g3. w Paryżn, Stolicy całéy Frana - 
cyi, Qyciec iego był ubogi, ʻi. zatrudniał się w tém. mie- 
ście bśdnarstwem. ` „Postrzegano w synie iego nadzwy= 
czay wiele dowcipu i rozsądku, i to było powodem, 
iz poczciwy” Qyciec nimo swoie ubóztwo, przedsięwziął 


nic nieoszczędzać na to, coby do rozprzestrzenieńia i ua 
a), Nemo repente fuit turpissimus. Juven. Sat. w, - 
Cre ie w 4 
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arat 


miana była) dzieci znacznieyszych Obywatelów ' uczyły 
, się. Wszyscy Nauczyciele dziwili się had poięciem 


„wielki z niego w czasie mógł był bydź człowiek, jak 
(Powiedziała się. wyżćy, że Współaczniowie Kartnsza 


„ wydatki; w czem Kartusz żadnym sposobem wyrównać 


„osobnego domowego - Nauczyciela i pokojowca maiący, 
był mocno do sr E przywiązany, b Kartusz czasem 


4 


_ kształcenia tak pięknych z przyrodzenia przymiotów 
syna iego pomocą bydź niogłę:: Oddał go więc do A- 
kademii Paryzkićy, w którćy (ponićważ ža“ naylepszą 


i niespracowaną pilnością młodego Kartusza. O! jakby. 


wielkie dla świata mógłby był przynieść korzyści, gdy- 
by był równie nad uszlachetnieniem swego serca iak nad 
ukształceniem awóy dowcipnóy pracował głowy 1... 


byli „powiększćy części znacznieyszych i maiętnieyszych 
Obywatelów. syndmi. Wielu z nich” miało własnych 
służących, bogate nbiory i czyniło” na fraszki znaczne 


im niepotrafił ; ponićważ. oyciec jego, nadto był ubogi, 
aby się od niego mógł czego spądziówać, Spoglądał na 
„swych towarzyszów wcale zazdrosne okićm; gdyżion 
chciał także mićć kosztowne ubiory i żyć tak pańsko 
jak oni. «Wstydził się; swego ubóztwa, niepomnąc, iż 
podobny wstyd „wcale: iest fałszywy, gdy się iest prze- 
konaném, że nie przez własne lenistwo, rozrzutność 
i t. d. w ubogim zostaie się stanie.—Jakże tedy odmie- 
nić to nieprzyiazne położenie? — Oyciec iego niedawał 
„mu nici niemógł nawet co dadź. Zarobić sobie jeszcze 
niebył w stanie, Wreszcie pracą niemożna wkrótce za» 
robić tyle, aby bydź panem.s-— Długo niewiedział co 
miał począć; aż nareśzcie znalazł porę do zaspokojenia 
odrazu swćy próżności, chociaż naygorszym w świecie 
sposobem. — Panicz pewny z tćyże co i Kartusz. Klassy, 


po całych dniach bawił u niego. Pęwnego razu, gdy 


się właśnie u niego znaydował, wszedł pokoiowiecy 
i oznaymił paniczowi, iż odebrał dla niego z Poczty, 


160. Talerów. Kartusz będąc temu przytomny, 'wi- - 


dział jak pokojowiec szkatułkę z ówemi pieniędzmi 


zamknął i schował: i wtenczas to przyszła mu myśl 


zostać panem tych stu Talerów. Tydzień całyj bićdził. 
się z tą myślą; i nigdy niemógł spoyrzćć na tę szkae 
tmłkę, bez uczucia chciwości. „ Co: za znaczna króta, 
» myślał góbie, zamknięta iest'w tey szkatułce. Jak 
„wiele dobrego mogłaby mi sprawić, gdybym iey jaw 

„kim w ręce moie mógł dostać sposobem! —. FT tene 
siwy: w wydatkach i sukniach wyrównał mym 
„przyiaciołom i niemiałbym wstydzenia się przyczy 


„ny. — Ale nie, nabyłbym wtenczas tego wszystkiego - 
„tnieprawym sposobem. Precz ż głowy: moiey podos“ 


sõna myśli!. Miałbym sobie potem cate życie do wy» 
nrzůcenia s iż iestem uiegodziwym człowiekiem, ktory 
„szczerość przyiaciela nayczarnieyszą zapłacił. nie- 
4 wdzięcznoś, cią, biorąc mu iego własność złodziey= 
„skim sposobem.. — Ale wreszcie coż mu- tsm zaszko= 

„dzę? — Bogaty iest znacznie; podobha. strata iest 

„dla niego nadto mała, aby ią mógł uczuć. -— Nakos 
„niec, któż się-0 tem dowie, jeżeli bo zręcznie zrobię? wet 
„ Postrzeże prawda, że mu brakuie pieniędzy , ale zaa 


„dne podeyrzenie në mnie nie.padnie. — Daley tedy! 


„wykonaymy sprawnie nasze przedsiewzięcie, a to nas 
„ze wszelkiego uwikłania wyprowadzi.” — Długo nie- 
mógł znalćśdź pory uiszczenia swego zamysłu, aż na- 
reszcie pewnego. poranku, idąc do Szkoły, postrzegł 
Nauczyciela paniczowego i pokoiowca wychodzących 
z mieszkania. Gdy więc i ,panicza w 6zkole uyrzał; 


sy No! pomyśli sobie , PZA iest czas ‘bo nikogo 2 niema ` 


"znacznie y. wyprosił sobie wyyście od. nauczyciela i szyb» 


, ło blizko szkoły, Z izby panicza, dostał się do, aby 
„ Lecz iakże się przestrasżył„, gdy owéy szkatułki na tén 


' aby idy dostać, musiał dwa stołki ieden na drugi przy: 


' nicż; który naostatku wyszedł był, zapomniał kluczą 


|, ma szafie, boiąc się nawet ruszyć się, aby niebył postrze- 


niespokoyności Kartusz znaydował się. Mocno się oba- 


yw domu” Wiedział że- przyiacieł | iego klucz od Gzby' 
zwykł był nosić przy sobie; wykradł. «mu go więcnie- 


kim krokiem pobiegł do mieszkania panicza, które by. 


pokojowca, która trafem naówczas zamknięta niebyła, 
a gdzie owa z pićniędzmi. szkatułka znaydowałą się, 


samćm, nieznalazł mieyscu, na któróm ią zawsze widy- 
wał. Na wysoką szafę . była postawiona, tak dalece; że 


stawić. Dostał ićy nareszcie szczęśliwie w swe ręce, 
i żelazkiem, które na ten koniec miał przy sobie, ła- 
two mu było ią otworzyć, Do téy pory wszystko mu 
gładko poszło; żle w okamgnieniu mocno strachem : za- 
stał przsięty, gdy panicz nauczyciel i pokojowiec je- 
den po drugirh do izby powrócili. Na nieszczęście Kara. 
tusz zostawił był klucz ws drzwiach, niemieli więc ża- 
dnóy tradności dostać się do izby, mniemaiąc iż pa- 


wziąść z sobą. Młody nasz złodzićy leżał. cichuteńko 


żony, Słyszał iak młody iego przyiaciel, -opowiadał 
swêmu nauczycielowi, że Kartusz spieszno wyszedł 
był ze szkoły, i więcćy do nićy nfepowrócił, Na wię» 
kszę nieszczęście pokojowięc zachorował na głowę i dwa 
całe dni z domu niewychodził, Łatwo poiąć w iakidy 


wiał aby nie był odkryty, i w samey rzeczy dziwić się 
trzeba, iż się to nie ziściło. Dręczony od nieznośnego 
głodu, 4 pragnienia, z mieygca ruszyć się nieśmiał; icho»: 


ciaż zupełnie znużony, nie mógł. spać, holas się: aby | 
we śnie nie zrobił iakiego szelestu, któryby go, mógł 
~ zdradzić. Nieraz przychodziła . mu myśl zlóżć z szafy; 


upaśdź'*dó nóg pokojowca, 1 prosić go o przebaczenie: A 
lecz gdy uważył, iż ten może sobie .z nim ostro pa- ` 


stąpi i zbrodnię iego. objawi, odrzucał myśl „podobną. 
Trzeciego nakoniec dnia ożdrowiał pokojowiec, i i-wysłano 


go za sprawunkiem; gay więc panicz i nauczyciel i iego wy- 


szli byli, tedy Kartusz widział | się bydź, uwolnionym 
z tego tak przykrego dla siebie więzienia. Nie tracił 


tedy czasu: zlazł.z owćy nieszczęsney szafy i jak nay- | 


śpiesznićy z -zabransmi uchodził pićniędzmi. Gdy zal- 
kowy pokojowca do panicza wszedł był izby, tedy ten 
z nauczycielem swym powrócił i. mocno zdziwiony z02 
stał gdy Kartusza u siebie uyrzał. - Kartusz równie ` 


4 


z swoićy niespodzianćy u niego bytności iak i z tak-dłu= - i 


giego swego niebycia w szkole musiał się unięwinniać: 
kłametwem; a ponićważ. obydway byli mu przychylni, 
łatwo wiarę u nich znalazł. — Udał:się do domu Qyca 
swego, który lubo go źle przyiął, wyrzucaiąćmu na 0- 
czy iego złe postępowanie, iż porzucił szkoły (ale nie- 


wspomniał nic przed' oycem o przyczynie tego po- i, 


rzucenia ) 'ztómwszystkićm radość, którą miał z zdo- 
bycia stu Talerów sprawiała, iż go łajanie Qycowskie 
naymniey obchodziło, W krótce potém gdysięod jednego 
z swych współuczńiów dowiedział że na niego skarga 
w szkole zaniesiona była; osądził za rzecz YATTA 
zwoitszą,. oddalić się zupełnie z Paryża , ize swem stem 
Talerów gdzieindziey- śzczęścia poszukiwać. — Jedena- 
ście Jat, miał wtenczas gdy Paryż opuścił, pierwszą 
w nim kradzież popełniwszy. Pierwszy ten obrzydły 


występek z wielą trudnościami mu przyszedł; lecz gdy 


http://rcin.erc 


+ 


_ te pokonał, i celu swego dopiął, AM: się na nowe 
si wię*sze ieszcze niż pierwszy. ‘oa tego czasu życie 
, iego było pasmem rozmaitych < łodzieystw i okrutnych 
zabóystw. Został dowódzcą i głową zgrai łotrów po- 


, dobnych iemu, która okropne czyniła spustoszenia... 


Lecz niedługo prowadził to haniebne rzemiesło: bo 
w ogym roku wieku swego, skończył awe preemje: 
„i pełne zbrodni życie pod ręką kata wpośród mąk nay- - 
okropnieyszych; a trup iego, '( który był w, koło 'wple- 
ciony) służył starym i młodym za przykład, że wystę- 
pne czyny nigdy ukryte i bezkarne niezostają. — Gdyby 


- był Kartusz od pierwszego zaraz razn, chętce do zło- 


dzieystwa sprzeciwiłsię: nigdyby się był zniego tak wiel- 
ki niezrobił złoczyńća, i nigdyby go też Świat był na ko- 
le niewidział. — Wszystko więc od pierwszego zawisło 
kroku: pierwszy czyn,zły lub dobfy, kosztuie nas trochę; 
` lecz potóm przyzwyczajarny się do niego powoli, atym 


z sposobem nabywamy coraz większćy łatwości w żlee- 


lub dobrzeczynieniu. 


X 


Èz y 
Expressæ tacitum lachrymæ testantur „amorem; 
Gignit amor lachrymas; qui putet, ignis aquas. 
Po polsku 
Często miłość ukrytą łzy z oczów wywodzi: 
Któżby mniemał, że agieh czasem wodę rodzi.  - 
Łzy czułe, tyle maią sładyczy dla tego, który ie` 

wylówa, ile mocy do zwyciężenia umysłu tćy osoby; 
dla którćy są wylane. Lecz ileż to razy obłuda piękną. 
łzów maską pokrywała nayczarnieysze zdrady |.» 
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Śmierć. Ceia: 6 


T hinati, jeden z Satyryków Łacińskich pisząc 
o Smierci Cezara tak mówi: 
Ad generum Cereris (*) sine ctede E&F vulnere pāuci 
Descendunt , Reges, © sicca morte T) yranni, 
--Julińsz Cezar, syn Lnciusza Cezara i ‘Aurelii córki 
Kotty, był ‘wzrostu’ duzego, twarzy pełnóy i białćy, 


ści iednak czasznii= -chorował, i we śnie się strachał, 
ochędóztwo bardzo lubił, łysiną swą tak się brzydził, 
iż za nic bardzićy Senatowi niebył obowiązany, iako' 
za to, iż mu dezwolił nosić zawsze laurowy wieniec ` 
na głowie. Z przyrodzenia łaskawy i do pogodzenia 
się prędki; dłaczego z Porhpejuszem starał się powięle- 


niechciał, bitwą rzeczy dokończył. „Był Wielkim Ka- 

_ płanem Jowisza, 'Trybunem woyskowym, Kwestorem 
(Podskarbi) Edylem, (Budowniczy) Ndywyższym Ar- 
cykapłanem, Konsulem, Dyktatorem wiecznym i pier- 
wszym Cesarzem Rzymskim. Zwyciężył Gaulów, ludy 
W. Bretanii, aż do czasów iego nieznane, Germanów , 
Ptolomengza w Egipcie, Scypiona i Jubę Króla Mau- 
rytańskiego w Afryce, Pompejusza na polach Farśa|- . 
skich w Tessalii, Synów Pompejusza w Hiszpanii żć 2. 
Po tych wszystkich woynach i zwycięztwach -tryumfo = 
wał 5. razy. Do Sztuki woiennćy, łączył wymowę. 
i biegłość w naypięknieyszych i nayciekawszych -umie- 
iętnościach. Brutus i Kąssyiusz na czele więcćy niż 60. 

, sprzysięgłych Senatorów zamordowali go w czasie rady 


() -Plaute 
* 


oczu czarnych i żywych, zdrowia czerstwego, w staro= ` 


kroć w dobry sposób kłótnie zakończyć, lecz gdy ten ` 


Senatu, zadawszy mu ran 23. Gdy uyrzał Brutuga, 
= i emmamma Ą 


. 


s 


którego, dobrodziąpytwny PAM i za syna nawet przy- 
. brał, przeciwko sobie, zawołał z uniesieniem: n» Et. tu 
Brute contra męe”?.. i wtenczas bronić się przestał. Żył 
lat 56. — Powiadano' o nim, iż Gaulów żelazem Rzy- 
miian, a Rzymiańy złotem Gauków awyiężył, 


A 


Kmiotek. i Blsbary: Powieść. 


= 


Multa sunt risu disha řevinci ne gravitute adorentuf. 
` Tertulianus, 


I w naylichszym nawet człeku, ` EA 
"W każdym stanie, w każdym wieku, / . 
Znaydziem dowcip i obrotność, 
Tak jak w Kobićrach załotność. 
Czasem wieśniak nieuczony 
'Oszukuie Salomony;- = $ 
" I chociaż się nic nieuczył, 
j Tylko broną w polu włuczył, 
~ Tak się gracko znaydzie w sprawie, ` 
Ni Jk gdyby do szkół chodził w Warszawie. 
"Na tóy prawdy potwierdzenie 
(Chociaż ją stwierdza częste doświańczenie); 
Niezawadzi posłuchać i tóy tu powieści; 
A to w takowóy ESO a g 
We wsi pewnéy, a *którćy niepowiermmn nazwiska, 
Małego to jest bowiem do rzeczy znaczenia, 
Dość że leżała od Miasta niebliska, 
Miała Pana ńad sobą Wielkiego Imienia; Ź 
Który niechcąc Się gospodarstwem trudzić, 
0, I nielubiąc się z prostakami nudzić, ' 
Powróciwszy z Paryża, bawił się w Stolicy; 
: Gdy tymczasem zdzićrali kmiotków Urzędnicy, 


* Jak’ to zwycźeynie gdy- Pap w Mieście siedzi 
1 w trzy lata na moment poddanych odwiedzi... 
Był tóż | w tóy wsi i Proboszcz; jak inne Prałaty | 
+0, Zwyczaynie dumne; chciwe Odrwiświaty, | A 
Wd który: na to tylko się oxiężył, WAŻ RY 
„ "By swe owieczki ciemiężył, . p 
Każąc sobie opłacać nadmierne daniny ~ 
-Od chrztów, ślubów, pogrzebów, oprócz PR 
Przytóm te zdzićrstwa postronne 
Jako to: Organiście, pokładne, podzwonne, ` 
To na Światło i inne potrzeby kościelne, 
AO za przypominki w Kazaniach Niedzielne; . 
1 Ale któż wyliczyć: zdoła, - $ 
Wszystkie podatki Kościoła, 
Któremi ci, co to ich Plebanami zowią;' 
Bogu duszę ; a sobie | grosze w kieszeń łowią: ad 
` Słowem nasz Prałat łaskawy ` 
- Był to istny wór dziurawy; 
Na los. nędzatzów nieczuły, 
Żył tylko dla swéy szkatuły, 
Lubo niecałkiem zatopiońy w skrzyni: 
„Część j jego serca miała gospodyni j 
Wiedział bowiem że temu szęzęści ręka Bóża, 
- U którego gosposia i składna i hoża.... 
: Duszną karność do tego stopnia doprowadził, aj 
(Niewiem którego, Textu się w tém radził) 
Że nawet przestępstwa. pewne, 
Mimo łzy pókutne rzewne, 
Karane - były duchownym podatkiem: 
; Zwyczaynie robocizną jaką albo datkiem, = . | 
Gdy tak Pasterz nasz: karał duszę zdzićrstwermi ciała s 
Wielkanoc się téż zbliżała. 


` 


= 


,—4 jay, moy. Dobrodzieju, Chłop 'na to odpowie. ' < 


174 i Banan onen am maratar r 
=A jak to w tym czasie bywa, 
Że każda dusza. cnotliwa;' 
Jdzie naboźnie do Świątnicy Pańskićy, - 
Brać grzechów odpuszczenie ze dłoni Kapłańskićy , 
Kmiotek jeden w prostocie i skromności ducha, 
„Zbliżył się bajać do' Xiężego acha, 
I między wielą grzechami, 
166012, ©śktórych, niewiemy sami Bd 
Wyznał i ten; że w Piątek raz EPielkopostomy ;! 
Chcąc się pozbydź bolu głowy 
T pokrzepić swe członki słabością ztyrane, 
Jadł byt jaja gotowane. a 
— A ty bezbczny człowiecze!. 
"Z gnićwem na to Plban rżecze, i 
Niewiész to że się mięsa w Piątek Jeśdź niegodzi?— 
— Ale niech mię posłuchać raczy KXiądz Dobrodzi: 
JV'szakże to były tylko kurze jaja ; 
Nie zaś mięso barana albo też bukaja 4 
4 o jajach powszechne iest ludzkie. sądzenie, 
Że to jest maślne Jedzenie. — 
— Grzesziiku! jedna tylko. bezbożna JVarszawa, 
„Jaja za maśluą potrawę uznawa, — > i> 
Chłop rzeknie: to rzecz dla mnie wcale niepojęta, ' 
— Prostaku! z czegóż na Świat wychodzą kurczęta?— 


r 


` 
—4 tok kurczę u ciebie nie mięso się zowie? 
— Prawda to jest, Lecz jaja byty już warzone, 
— Iz nich mogą kurczęta bydź wyprowadzone. 
Ty niewiósz, dalóy Pleban rozmowę. prowadził; 
Zo w Egipcie, (skąd. Moyżesz Żydów wyprowadził 


+) BRA mocą Bożą ) 
Fi z pieczonych jay nawet kurczęta się mnożą, CY - 
" A zatem jedząc mięso mimo Przykazanie sai í 
Zastużyłeś na meki wiecznego karatias (*) 1 


©) Fałszywe ze strony Księdza opowiadanie. Wiadomo, że 
w Egipcie naśladuiąc Naturę, bez kur nawet, w piecach 
< umyślnie na to sporządzonych, wyprowadzają z jay kur- 
częta, za pomocą umiarkowanego ciepła. Wszakże kurą 
siedząc na jajach, nie co innego czyni, tylko udziela im 
ciągle pewnego stopnia ciepła, jakie się w jóy ciele zmay- 
dùie; czemużby sztuka tegoż samego dokazać niemogła ?. 
Co więcćy w gnoju nawet, w którymby stopień ciepła był 
taki, jakisię w żyiącóy kurze znayduie, możnaby także 
y wyprowadzić kurczęta. Pomięszało się więc Xiędzu Ple- | 
banowi w głowie; albo téż słysząc kogoś o tém mówią- 
cego, źle go zrozumiał; łatwo w tóm można się było po- 
mylić. Słysząc bowiem, że w piecach wyprowadzają kure 
częta, wniósł sobie że ż jay pieczonych. Alłe” jakże żądać 
można, aby ten, który oprócz Łaciny w Proformie używa” 
nóćy, nic więcćy nieumić , który żadnych _ innych Kiążek, 
tylko o Strachach, Upiorach, Mocy djabelskiśy, Exorcy- 
zamach it. d, nieczyta, który aż nadto jest przekonany o pra- 
wdziwości tego Textu: Sapientia hujus Mundi stultitia apud 
Deum i literalnie go bierze, który naymnieyszego niema 
wyobrażenia Cudów Natury; jakże mówię żądać możnag. 
aby taki mógł, o'tóm sądzić inaczćy Ua Słyszałem go każą 
cego; do swych Parafianów o Niedowiarstwie Farmiazonów; 
między inszemi rzeczami rzekł do swych wiernych owie- 
czek: ,, Wiccieè co ich, (Farmazonów ) naybardziey prcio? 
Oto przyjachał tu z Francyi jakiś JP. Billard, ( gra billardo= 
wa) do niego się wszyscy schodzą, po francuzku z nim, żeby 
ich kto nieżrozumiał gadają, u niego prawie -caże dni i hocy 
traig: ten to mówię Pan Billard Farmazonii ich uczy.” 
Jeżelić o rzeczach w Kraju będących, tak. obszerną. miał 
wiadomość , jakże miał wiedzióć wrazen wić: co się O ty 
siąc mil dzieje? pysia 
(*) Hee serio quomquam dixisse summa hominum imempa 
CA Plin, lib 37. C. 2. ; 
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I stędrtdnóy od. sa ak: PETA mvolniony; 
dż mi włastym zasiejesz grocheńt trzy . RAgoTty..A 
Spod się było z Xiędzemń o ta RWATZYCI dą 


|i; kd * Boby hałasu “i w Kościele narobił; Kęt 
| PAN Przedsięwziął tylko groch, "A aE ja 
| 04, węCQ tóż w istociegi zrobił. iiu | 
|  Obsiał mu“ trzy <zagony;, jak Xiądz Apion żądał, i 
| Gdyż tego święcie doglądał; ką 

" Lecz MOCNO. /zadziwiło naszego Plebana. A ię 


fl "Że nawet w czasie lata, w. „dzień Świętego Jana, 
Gdy się innym groch w strąki ; dobrze już, obrodził, 
7 Jemu na tych zagonach jegzczę ani; wschodził, En 
* © / Myśli sobie; w mych 'oczach były obsianemi , 
Jużciby z ziarek nazad niewybiórsł z żiemi.. Kodi 
SĄ Wołać każe owego. Chłopa, by tłumaczył, 
NAA TĄ Coby. ten traf dziwny znaczył, * 
— Coś z.tym grochem porobit, czyś g0 zaczarowatt 
Nie y tylkom go obgótował, sy OWI 
© mi Ay szalony człowieczę! unn : 
"Rożgniówany Pleban rzecze, 
> „BĘ to bydź by ziarno wprzódy uwprzónes . 
i EMEN AE í „A potem, w, ziemię wrzucone | 4 tdoy» 
oś i Mogło wydadź owoe jaki?,.. =: + 
Jazas na to mam dowód, Chłop odpowić, olka. 
* Jeślić mogą Kurezgta: bydź ź jay gotowanych; = 
Czemuż strączki uiemogą zziarek Mi Pam l 


“Z a rłok. Powieść, 


| Żartok ieden, swobodne prowadzący ż Srii BT 
Kr Któren jadał za sześciu i pił należycie, My 
Chcąc sobie raz wieczerzę smakowitą sprawić; i 
"Każił na stóż mare iesiotra PoE 


i j < 
i PIECH .OTI pi de 


w ft 


Gy rybę iż aree iego upieczono, vi 
fi I na stół przed nim gtawiono ; U 
Tak się do nićy iął szczćrze, iż prawie w godzinie, z 
Kawał, tylko iesiotra został przy głowinie. OFE. Wie i 
Żołądek obciążony mięsem w późną dobę; i 
imiertelną sprawił chorobę. ' 
„Żarłok : nasz więc leży chory: = © Tę 
W moment zbiegły się doktory.’ 
Jedni mu brzuch okładaią , pb 
Drudzy czyszczą enenią, na wymioty: daią;, TET Te 
„Lecz to wszystko bez skutku, wszystko bez pomocy, 
Chory w śmiertelnćy niemocy, i 
Chcąc krótko z nim rzeczy zrobić, 
Mówią mu, iżby na śmierć chciał się przysposobić, | 
Żarłok słucha tego Śmiele, >: AW OB 
Rzecze potóm; » Przyiacięle! 
» Że się życie moie skruci, WAŁ 
„Ta Nowina manie niesmuci ; ALA AA 
» Lecz nim mię śmierć zagarnie do otchłani „z wokdra yt 
w Pozwolcie, uiech ziem wprzódy resztę ie moieyw=" - 0 


W 


Łogośrył A 


de 
1 są Gdy na E EA a 
W'zimnych się tylko krajach pospolicie rodzęj 

I gdzie. śnićgi nieprzebrane, - 
Tam bywaią przymioty i ślady me znane: 

_ -Jestem niewielkie, lecz. drogie; ak 

Ludzie w v moidy odzieży wielbią wdzięki mnogie, 

Maiętnych tylko „ogrzówam , y 
A szczególnićy Monarchów ramiona okrywam, > © SE 


Odóm mi przednią nogę, masż pióniądz Turecki. 
í Obiczyst rzecz zw 'yczayną człowieczego rodu: 
y Doświadczaią méy mocy: często niebożęta. Vy 
; Weranie żyie częstokroć i ze Świata schodzi, | ©. 


Gdzie woynę; niedostatek , albo zbytek czuię. 


, A nawet gdy co po czem zwykle następuie. 4 okł, 


- Nikt się mém życiem; nietrudai, -< » 
A mioia zabawką podłych tylko ludzi, (adi 
Na mnie siłą kunszt zdradziecki.. 


Odóym- ieszcze nogę z przodu: 


Lubo i wszystkie zwierzęta, 


z 


Zgoła co tylko się rodzi, 
Szczególnićy zaś tam pamuię, ' 


Sztuka mnie zmnieyszyć iest w stanie» 
Lecz nigdy: niepodobne całkiem zgluzowanie. — 


gf Patrz przy końcu wyepmagzykm): 
, 


Szarada ya, 


, 


Moićra pierszóm Włoch rzeka iedna się mianuie, ' 


Moie drugie szczególnićy to tylko wyraża: | 

Co tych smuci, tych cieszy, a tamtych obraża. 

Moje wszystko zaś pewne przypadki opićwa 

Które, lub prozą pisze, lub wierszami śpiéwa. — 
"(Patrz „ry koncu niwie, ,. 


Szara EA 28a, 


Moie dwa pierwsze rzecz tę wyrażają: 

O którćy ludzie bzdurzą wiele choć nieznaią; 
Różnie ią opięnią » własności ićy śledzą, 
Chociaż mięysca ićy bytu * dokładnie niewiedzą. 


la k 
———— 
———-. 


Każden się PERT S stara o oney PRET , fs 
Dla nićy człek nieraz w mękach utracał awe życie 
Moie trzecie nie ryba, iednak żyie w wodzie; . 

; Uprzedzeni są ludzie o ićy całyni rodzie, 

Iże zawsze przeciwnie postępuie sobie; - , 

Gdy w ciało ludzkie weydzie, niewyidzie aż w grobie. 
Moie wszystko mianuie, lecz w litośney mowie, 
Człowieka s któren stracił maiątek lub zdrowie. — 


| Szara da 3, 
4 ; . uj . s i 4 ,. 7 
Moie pierwsze zwyczayne męszczyzny nazwisko, 
Moie drugie w prostactwie straszne' dziwowisko; 
I teraz czasem straszy tak chłopa iak pana. 


Moie wszystko zaś znaczy żołnierzy Sułtaria. — 


Szarada ýta, 


Moie pierwsże, piętnaste stoi w swoim rzędzie, 
Moie drugie, naczynie proste, znne wszędzie, 
Którćm człek pewnićy robi niż rękami swemi. 
Moie wszystko zaś a co wyrasta z ziemi, == 


ka 


TEE gra, 


Moie pierwsze” „krągłć iakby ziemią nasza, 
Moie drugie zwierz mocny, ziarno iego pasza, 
Zwierz, któren do zabawy służy i wygody; ` 

Moie wszystko zaś ryba, lecz nie morskićy wody, — 


Szarada 6, 


Moidm Marina, kaźdón się powszechnie Alanyi: 
Moie drugie iest w Aaka gdy para szczęśliwa , 


ni Pęd nm" o 


Łącząc się "nożyki ARR hideg: 
Mois wszystko zaś rzeczy takowe oznacza, * pI 
Które do nas przychodzą z ukwiecioną wiosną; |. f 
Na twarzach się znayduii nawet w boxu rosną. — + 


7. 


5 Ą Oba 


M í 4 à 


Ñ 


Szarada ge. 


Moje. pierwaze s przy tęgim ogniu gdy płyn. stoi, 
„Nawet tćż i tam bywa, kędy warzą słady., . 

Moie drugie choć mó ta rozmaicię stroi, 
Jednakże zawsze powóz w drodżę do wygody; 


' Lubo w nim paradować można i po mieście, 


Moie wszystko zaś wdzięki PEPOT niewieście. — 


Szarada pie Fyk 


Moie pierwsze isikae Afryki októmny, i 
Moie, drugie iest okrąg tylko że ułomny, $ 
Jódnakże trzecie zaraż w rzędzie się swym mieści; : 


Moie hh aka zaś grżelaś ożywia i pieści, 5) 


BUM i 
Że Logogr yf, 28. 
~ Gdy mnie wspićraią trzy nogi, 
Zwierz zen:nie iest, lecz nie srogi; 
' Owszem co pożytek niesie, 
Chowa się w polu i w lesie. sz MY 
Gdy z przodu nogę postradam, ` - 
Czasem skrzypię, lecz niegadam. 
Czóm tłustóm gdy mnie smaruią, 
Me milczenie, pośpiech, czuią, ` 
Gdyby tego zaniedbano, 
A mocno mię używano, 


Postradanoby mię pewnie ,. : 
Zwłaszcza gdybym była w drewnie. 
'Niemógłby. ten wcale jechać; j 54 8 
Ko 2 e chciał zaniechać. ON 24 
j PŁN SLOT 1593, 


„Słaradę gt 


Moie pierwsze iest wtenczas, gdy się człek!” amórdaie, 
` Lubo tóż bywa czasem gdy się słabym cznie; 
Lekarstwami ie móżna popędzić w człowieku. 
Moie drugie gdy pełne, sżacóowne w tym wieku, 
Chociaż w sobie nikczemne i z roślin rabiane, , 
A czasem do naylichszych usług obracane; 
Sanó 2 siebię 'mieznaczy, gdy w nim wnętrze próżne: a 
Moie wszystko: gnamant, s ma postacie różne. X Aż | 


%8 ' Zagadka 19". 


Każden MENEE bezemnie na ten Świat: O EN 
` Starzy ludzie mnie wielbią, lecz niecierpią nąłodzi; 
"Wszyscy. mię potrzebuią lecz nie wszyscy maią, | i l 
~ Mną się chełpią, którzy mię. naymnićy posiadaią, ‘i 
Z trudnością się naby wam; lecz kto. mię nabędzie, ©  /«-. 
Na krok go nieodstąpię, z nim się mieszczę wszędzie, | 
Ubogi, kiedy mię ma, może bydź szczęśliwy. 
Ja to zdobię naywięcey w człeku więk sędziwy. ` 
„ Na złe mię i na dobre użyć każdy może: 3 
Przezemnie to człek widzi wielkie dzieła. boże. 
Kto mię ma, oddalić mię niemoże od siebie:! 
Chociaż się z nim nierodzę, z nim się iednak prenia 
J ieśli mię za życia drugim nieudzieli, 
Umrę znim; ni się kto mnie odłączyć ośmieli, — 


ł 


R AP" 


A 


EOS mat -Logogryf: ga: 

| "Na pięciu nogach chodząc szybszam niżli RA 
Wielem złego zrobiła "chociaż bardzo. mała. w 
Lubo „niezawszem tylko nieszczęścia przyczyną; 
Nieostrożne obeyście całą bywa winą: 

` Wiele także dobrego dla ludzkości sprawiam; © -> 
Wpośród zimy ogrzówam, potrawy przetrawiam. i.t 
Gdy zaś odćymiesz moią drugą nogę. zprzodu: > 
Jestem pierwszym zarodkiem zwierząt wodnych rodup 
Przytém potrawa ze mnie bardzo wyśmienita, . 
To zaś, czóm rzeka w. zimie. nayczęścićy ` okryta; 

|. A co mrozem ściśnione mosty na nićy stawi, f 

Uyrzysz, gdy mię kto z Poładu dwoyga nóg pozbawi— 


M 
Logogr y f 47. 
Wtenczas gdy chodzę na sześciu nogach, _ 
Szczególnićy przykre bywam po drogach h 
iW każdóy się cząsem rzeczy znaydnię, => % 
Którą lub niszczę, lub téż tamuię © o> 00» 
` Odetniy moie z przodu dwie nogi; 3 3 Ld 
Uyrzysz co; maią nawet i Bogi; 
„Lecz co szczególnióy człeka przymiotem, 
Co on ukrywa skrzętnym obrotem; 
„ Co głową zrobi człek lub- rękami, 
Wszystko pod memi żyie prawami. — * 


ż Zagadka 3%. 
Jest to ieden z nayszczórszych przyiaciół na 1a Ziemi å 
i Którego poufałóy kto zasięġnie rady, / 
Przekona się natychmiast oczyma własnemi, 

I pozna swe dla ludzi czasem skryte wady: 


- 


KE r : 

- Zéota on: sieden tylko to wszystko wyiawia, 
Co częstokroć kto inny odkryć się: obawia, © 
Pochwalca uniesiony aż do zadziwienia, Kl g 
Poufały pochlebniś, przyiaciel milczenia; A YaNA I 44388 
Zapytany, takiemi iesty odpowiada, i 
Jakiemi chce by mówił, ten- -który z nim gada. - 
Dla każdego uczynny i uprzeymiie grzeczny: 
W udzielaniu rad swoich nikomu niesprzeczny, 
' Ale pyszny; bo choć się w moment pokaznie 
Temu, kto iego pochwał lub rad potrzebnie; 
` Lecz się tyłem natychmiast do tego obraca, 
Kto. patrząc nań twarz swoią Od niego odwraca. , 

jtóm wszystkićm, choć tak dziwne przymioty posiada, 
Każda iednak kobićta bawić się z nim rada. — 


R 


Tłómaczeni a, 
Logogry! 1wszy ma w sobie wyraz Sobal, oniko 
y- wyrazy: obol, bol. óŁŁ4 
czł: 1wsza Po,wieść. Że 
— ` oga Niebo,rak. 
—  5cia Jan,czary. - 
=> > 4ta K o ley, > 
— `ta, O,koń. ; giin KS 
>. 6ta © Ja, gody... Z, $ 
— ma . War, koche 
— 8ma Słońce. wyj 
Logogryf agi ma wyrazy: doc" POZA 
Szarada Qta Pot,wor: í 
Zagadka 1wsza Nauka. 
Logogry! gci ma wyrazy: Iskra, ikra, kra. 
,'—  4ty ma wyrazy: Zawada, wada. 
Zagadka aga. Eo 4 wóśi 5 


„Rendez-vous. -` 
PE Dama z liczby tych, które się nielubią dro» 
; _ Żyć że swemi wdziękami; przyrzekłazy swemu kocłian- 
kowi stawić się przededniem w pewnóm znacznie od 
! miasta oddalonćm mieyscu , spotkała się tam z człowiee 
kiem wcale sobie nieznaiomym, nie tym na którego 
_ czekała, Ten zapytał się iéy, czegoby tak wczas i w tak 
odludnóm szukała mieyscti? n Szukam , odpowić mu 
bardzo zatrudniona i pomięszańa, szukam... — „ Ra. 
»zumiem cię, rozumiem moia Panno, rzecze ów oł” ; 
„w więk } szukasz ` tego, otegobym ia niechciał nigdy . 
szgubie.,, > i 


` Usprawiedliwienie. sig. 


| Pewien odpowiedział usprawiedliwiając się Duthós 

wnemu który mu wyrzucał iż niezachowywał żadnych 
postów: Dusze mam prawdziwie Rzymsko -Katolicką; 

|| wale żołądek zupełnie Luterski:, j 


. 
, 


Cnota i W ystępek. 
Sub laceris crebro pannis latet aurea wirkus, 
1 Be stolidaę pecudes purpura scepe tegit; > 
| Po polsku ` R: 


PACKI świetną cnotę ukrywa łachmana;. 
A APE i ciemnota purpurą odziańa, * 


`- Odpowiedź Dziecka.. 


Dziech częstokroć zwięzłe i dowcipne daią siąk 


z „wiedzi » ña Uk, się ledwo stary człowiek zdobydź. 
+ 


n a POŁ 


potrafił. Następiigcy przykład tego dowodzi. «Pewny 


Xiądz-zapytał się dziecka; ,, Gdzie iest Bogi, — „Od. 


Ko; biin 4 
„wiesz, gdzie go niema, y. 


„powiem ci na to, rzecze owo dziecko, skoro mi po. 


`œ Post Niemiecki. ina 


Niemcy prosili byli Juliusza Igo. Papieża; aby im 


pozwolił ieśdź z mięsem w dzień $..Marcina, chociaż« 
by to Święto w postny dzień: przypadło. , Juliusz nie 
chcąc im otwarcie tóy łaski odmówić, pozwolił im, aż 
le pod warunkiem , że w ten dzień wina wcale pić nież 


będą. Niemcy, widząc iż sobie z nich żartuie , podzię- 


kowali mu za Tego łaskę, i rzekli, iż wolą pościć, ale 
przytćm_do sytości pić wino, aniżeli ieśdź z mięser. 


Ą 376 owie K. 


1 Cóż to iest człowiek ? (mówi Seneka) Jest to stwo» 


rzenie które przychodzi na Świat z ciałem słabóm, na. 


gie, bezbronne, potrzebuiące nieodbicie pomocy drugie= 
„go, i zawsze wystawione na tysiączne , zmiany; losu. 
Gdybyśmy byli samotni, w cóżbyśmy się obrócili? I. 
żaliżbyśuiy wtenczas niebyli wystawieni na łup rozmai. 
tych zwierząt? Lecz towarzystwo, które człowiek zpo- 
dobnymi sobie składa ludźmi, przybywa na pomoc eła. 
bości iego.. Dołączmy do tego i rozum; pońićważ te 
dwa pożytki których mu Twórca udzielił, bardzo go 
„mocnym czynią; przez nie to on stale się panem zie. 
mi, który byłby przymuszony ustąpić innym! stworze. 
niom, „gdyby żył w osobności. "Towarzystwo to nada. 
ie mu przywiley udzielnego panowania nad wszystkie. 


i 


„api zwierzętami; ono to pozwala mu rościągać moc swo- | 
ią, nawet za mieysca w których mieszka; ono mu dos 
1 starcza sposobów przeciwko chorobom, które go naga- 
baią: ono to wspićra niedołężność iego starości i zmniey- 
sza ićy bóle: słoweni mówiąc, towarzystwo to sprawu- 

je w nas tę moc, „iż się zawsze pomyślnie potrafiemy 
` oprzóć nieprzyiaznómu nam losowi: jeżeli zniesiesz 
JĄ f spotećzeńsťwo ludzi, porwiesz tém sanićmi wsżystkie 
`- związki które iednoczą rodzay ludzki i są naymocniey" 

| szą zasadą iego byłu... Ci, którzy odłączaią się od 
i Spółeczności, wyrzekaią się ićy towarzystwa, wydaiąc l 
„nieustanną rwalkę Światu, ciału i czartu, a témsamém . 
, czynią się nieprzyiaciółmi ludzi, samych siebie i trze» 
W cióy istoty która się w ich zagorzałych wylęgła mózgach., 
| «i mówię ludzie, niech się z rozwagą i bez uprzedze- 
nia nad tóm co mówi Seneka zastanowią, a sami się 
| przekonają, iak daleko odstępuią od tych zasad, na któ. 
rych się szczęśliwość całego rodu ludzkiego wspiera... — 
Pó | Wszyścy Judzie są równi, lecz. w iakióm zrozumieniu? 
Jesteśmy (mówi tenże Seneka) członkami iednegó ob- 
szernego ciała. Natura poczyniła naś braćmi, i wpoiła 
w serca nasze tę wzaiemną skłonność i przywiązanie ku 
podobnym sobie, a tym sposobem zrobiła nas towa- 
rzyskiemi, Ona to nani przepisała zasady pierwiastko= 
we praw. obywatelskich i słuszności; za ićy to rozrzą- 
dzeniem dane nam są ręce do wzaiemnego się wspoma- 
ania.... A tak więc wszyscy iesteśmy stworzeni dla 
wspólnego naszego dobra; i Śpółeczność tém fest wzglę- 
| dem członków składających onę» czem sklepienie skła» 
daiące się z cegieł względem tychże cegieł; gdyż one u- 
trzyjnuią się tylko zgromadzeniem. U połączeniem. się 
s »0ićna. - Powinniśmy mićć ież same czucia, bo tene 


187 


że sam mamy początek ; nikt; nie iest. szlachetnieysży - | 
nad drugiego; chyba że się wyższym staie przez swą ` 
cnotę i gieniiusz osobliwszy ; iednego tylko mamy Oy- 
ca; "to iest<Twórcę naszego; Jenealogiia wszystkich dua 
dzi od niego się zaczyna i roschodzi się stopniami mnićy 
lub'więcćy znacznemi: niepógardzay więc nikim .chos 
ciażby był synem nayubaższych i nayniżezego nawet staż 
nu rodziców. - Wszyscy: ludzie w Spółeczności pracniąc 
na własne szczęście , stanowią szczęście „powszechne; - 
człowiek więc taki, któryby przeszkadzał drugiemu. do 
osiągnienia tego szczęścia, nadwerężałhy tém: sanićm 
szczęście powszechne: a zatćm nikt niepowinien żagra- 
dzać drugiemu drogi do pracowania ma własne szczęście, 
gdyż od tego zależy szczęście Spółeczności; i w tem to 
rożamieńiu wszyscy ludzie są sobie równi, gdyż wszy 
ścy równie przykładają się do' uszczęśliwienia poówsze. ” 
chnego, "Prawo to, nie od'łudzi, ale od samóyże na. 
tury naszéy iest nam jizepivane: i to toniest co Pra- 
wem przyrodzonem zowiemy. Prawo to (mówi Cyce- 
40) zgodne z naszą osganizacyą i potrzebami, ieśt sta. 
łe, odwieczne'i w każdego“ człowieka - sercu zapisane. 
Ani mu się sprzeciwić, ani tóż w czćómkolwiek uchylać 
się od niego niepowinniśmy. Nikt nie iest mocen ù.. ' 
wolnić nas od zachowania go. Bóg sam iest ustanowi. 
cielem tego Prawa , on to nam ie przepisał: któremu i 
kto posłusznym niebędzię, wyrzecze się siebie i wzgar- 

dzi wszelkiemi praami człowieczeństwą , atem samem 
podpadnie pod nayjroższe kary ©). — A 
ET MNA || d , 

C) Est guidem verd lex nature congruens, diffusa in omnes, 

constans, sempitrna.... Huic legi nec obrogari fas est, 
; negue derogari kac aliguid licet... Nec vero aut per 
` Sónatum, aut par Populum soloi kat lege POsskMUS Des 
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_ przez nowi 4: ł Ñ 


* Perswazyia. 05 BĄ 


| ziękia N.. pokłóciła się była z pewną Damą; któ». 
ra ićy zarzucała, iż z pewnym Duchownym miała bys 
-4a sześcioro dzieci; i przyszła z uskarżeniem się na nią 
o uięcie sobie sławy do Królowćy. Xiąże vde Bioque= 
laure (5 będąc temu idy zażaleniu przytomny , i chcąc 
idy wyperswadować zgryzotę w tóy mierze, rżecze do 
niey: tal dapet się ZVePuni o co frasować: wszysta 
y kiemu, co mówią paw nietrzeba noki tylko 


U 


Dwie niewiasty, nieptodne: przypad. 
kiem zapłodnione.. mię 
"Dwóch Szlachty żyiących zsobą siparisi Ie 


go prawie wzrosth i wieku, ; ząślubili byli sobie od lat 
kilku dwie piękne niewiasty, które czule kochali i od! 


i których podobnież kochani byli; Ay z których niemie. 


li żadnego potomstwa, Ponićważposiadali znaczny ma». 
jątek i mocno sobie życzyli zostapić po sobie dziedzi- 
ców; nic więc nieoszczędzali na to, coby żony ich pło- 


dnenii uczynić mogło.  Lekarstwa|rozmaitego rodzaiu, 


czyszczenia , wody solne i 'kruśzco e, kąpiele; wszyst» 
ko to było użyte, ale wszystko bet skutku. A ponić- 
"waż Lekarze óświadczyli, iż więcey niż raz ieden. lekar- 
stwa te powtarzać potrżeba, chcąc ich skutek: suyrzóć 
owicz v j y | x EN 
us legis hujus inventor, lator: cui qiń non parebit, ipse se 
| fugiet ac naturam hominis aspernebitui, atque hoc ipso luet 
maximas pænas, —. Cic: de Rep: agi II. ap; Lactant. 
'©) Sławny na Dworze Lùdwika XIV, Króla Francuzkiego 
| przez swoie Arek z iucinka i S 4 


4 


, 


pomyśląy: nasi Panowie Małżonkowie niezaniedbywai 


więc' corocznie ze swemi żonami wody ©dwićdzać kru- 


= POPOWE s 


szcowe. Gdy się ostatniego razu do nich udali, znałee - 


źli tam "więcey niż zazwyczay przybyłych podobnież iak 


oni gości: wszystkie doniy gościnne były napełnione, 
tak dalece, że niemogli 'znalóśdź dla siebie iak tylko ies 


dnę małą izbę w któróy z tóniwszystkićmi dwa łóżka 


znaydowały się. To dla nich i żon ich było dosyć: bo 
co służący spali gdzie mogli. Wziąwszy więc w swą 


posiadłość tę izbę i ziadłszy w przyiemnóm towarzystwie 0 


więczerzą, ponióważ czas był bardzo pogodny , zapra» 
szali więc swe żony do zażycia świćżego powietrza i us 
kontentowania przechadzki, lecz te im odpowiedziały, 
że będąc znużone podróżą i obowiązane wstać iutro 
wcale rano do kąpieli, wolałyby raczéy udadź się wcze. 
śnićy do spoczynku: ale im zostawiły wolność przes 
chadzki i rozrywki. „Ci dobrzy małżonkowie którzy 


niechcieli ani siebie, ani żon swoich w niczóm przymua ` 


szać, uczynili to wszystko co ich drogie połowice żą- 
dały. Zostawiwszy ie więc w gospodzie, sami poszli 
na przechadzkę, w czasie którćy oboyga płci rozmaitych 
napatrzyli się ludzi; i dlatego czas im tak zbiegł pręd- 
ko, iż było blizko północy -gdy do, domu powrócili, 
Żony ich, od dwóch iuż „godzin, twardym snem uśpio4 


ne. spoczywały gdy do izby weszli ; miechcąc ie więc 


przebudzać, niezawoławszy nawet służących, eami nies 


czyniąc żadnego szelestu, rozebrali się i spać poszli. _ 


Każden z nich położył się cichuteńiko w łóżko, w któs 
róm gwą apoczywaiącą mniemał znalóśdź żonę: Nie- 
wiadomo, czyli żońy 'ich nierozżróżniły łóżek od ich 
mężów -zaiętych., czyli tóż ci Ichmość rozmaitemi na 
przechadzce widzianemi przedmiotami rostargnieni, ale 


+ 
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- bo raczéy snem zmórzeni w rozeznania łóżek pomóyłkę 
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